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U progu sezonu
gwiazdkowego

Zbliża się sezon gwiazdkowy, który 
wprowadza pewne ożywienie do handlu 
detalicznego. Już w pierwszych dniach 
grudnia ulice miast naszych przybiera­
ją zwykle wygląd jakby świąteczny: ok­
na wystawowe rzęsiściej oświetlone, 
staranniej udekorowane przyciągają 
wzrok tłumów i zachęcają do kupna 
podarków i upominków gwiazdkowych. 
Jest, to czas, w którym kupiectwo na­
sze wysila się szczególnie dla pozyska­
nia klienteli, kiedy wszelkiemi dostęp- 
nemi sobie środkami propagandy — w 
Pismach codziennych, za pomocą ulo­
tek, przez radjo, a przedewszystkiem za 
pośrednictwem pomysłowo urządzo­
nych wystaw w oknach i witrynach sta­
ra się oddziałać' na chęć kupna szero­
kich kół społeczeństwa.

I chociaż z roku na rok skromniej­
sze stają' się. zakupy, przecież okres 
gwiazdkowy zawsze jeszcze kieruje po­
ważny strumień pieniędzy do kas ku- 
piectwa detalicznego. Nie zaginęła bo­
wiem jeszcze u nas i nigdy zapewne 
nie zaginie tradycja obdarowywania 
swych najbliższych z okazji świąt Boże­
go Narodzenia.

Może uległ pewnym zmianom kieru­
nek tych zakupów. Mniej się zapewne 
kupuje dzisiaj przedmiotów zbytku, ar­
tykułów, których użyteczność codzien­
na jest niewielka, na pierwszy plan na­
tomiast wysunęły się przedmioty prak­
tyczne, które zaspokajają istotniejszą 
i bardziej palącą potrzebę. Wyraża się 
w tej zmianie kierunku zakupów 
gwiazdkowych zubożenie naszego spo­
łeczeństwa, którego nie stać na zado­
walanie kosztownych zachcianek.

Nie ulega jednak wątpliwości, iż 
długo odkładane kupno tego czy innego 
przedmiotu praktycznego codziennego 
użytku dochodzi do skutku właśnie w 
okresie gwiazdkowym. Jest to zjawi­
sko dostatecznie znane i powtarzające 
się co roku.

Jeżeli zwracamy na nie uwagę na 
tem miejscu, pragniemy nietylko u- 
trwalić ten piękny, z głębokich pokła­
dów symboliki chrześcijańskiej wywo­
dzący się zwyczaj, ale przypomnieć przy 
tej sposobności o pewnych obowiąz­
kach, o pewnych regułach postępowa­
nia, jakie nasuwają się przy dokonywa­
niu samych zakupów gwazdkowych.

Nie przestaniemy powtarzać, iż obo­
wiązkiem uświadomionego obywatela 
polskiego jest kupować wyłącznie u 
kupca polskiego. Nabywanie podarków 
gwiazdkowych u Żydów byłoby czemś 
bardziej jeszcze zdrożnem, niż każdy 
inny zakup, dokonany w sklepach ży­
dowskich. W okresie gwiazdkowym 
więcej jeszcze, niiż kiedykolwiek po­
winniśmy sobie uprzytomnić z całą ja­
snością obowiązek moralny popierania 
kupiectwa polskiego -i chrześcijańskie­
go. 1 nietylko obowiązek, ale i interes 
własny.

Żydzi wyrośli na potęgę gospodarczą 
nietylko wskutek uprawiania lichwy i

Churchill o grozie przyszłej wojny
Bardzo ostro napiętnował niemieckie zbrojenia, żądając, aby W. Brytanja wprowa­

dziła w życie zasadę „wet za wet“ — Min. Simon o mowie Bałdwina
Londyn (Teł. wł.) W izbie gmin 

(jak już donosiliśmy pokrótce) obszer­
ne przemówienie wygłosił Churchill, 
który w bardzo ostrych słowach we­
zwał rząd dó ■wzmożonej czujności 
przed grożącem niebezpieczeństwem.

Churchill . w obszernym wywodzie 
przedstawił przygotowania wojenne 
Niemiec na lądzie i na morzu, a zwła­
szcza w dziedzinie lotnictwa. Podkre­
ślił, że najgroźniejszem niebezpieczeń­
stwem w przyszłej wojnie ordzie ni­
szczycielski atak powietrzny, przyczem 
takie ataki, powtarzane przez tydzień 
lub 10 dni mogą zabić 30 do 40 tysięcy 
ludżi. a trzy do czterech miljonów bę­
dzie musiało uciekać przed wrogiem 
na wieś.

Cała Wielka Brytanja leży w stre­
fie możliwości niemieckiego napadu 
lotniczego. Błędem byłoby przenosze­
nie arsenałów i fabryk amunicyj oraz 
broni na zachodnią stronę państwa. 
Przeciwnie, należy zgóry przeciwdzia­
łać temu rozpędowi niemieckich zbro­
jeń. Praktyka potwierdziła to. Jedyną 
racjonalną obroną jest w podobnym 
wypadku uzbrojenie się samemu od 
stóp do głów. Maksymy „wet za wet“ 
i „ząb za ząb“ należy zastosować w 
dziedzinie .obrony krajowej;

Najlepszym sposobem zrealizowania 
tych zamierzeń byłoby rozpisanie po­
życzki w wysokości pięćdziesięciu do 
stu miljonów funtów. Nie należy się 
w obecnych warunkach liczyć z wy­
datkami, w przeciwnym bowiem razie 
Niemcy szybko, zdystansują wartość 
obronną lotnictwa angielskiego pod 
względem ilościowym oraz jakościo­
wym. Byłoby zbrodnią wobec narodu, 
gdyby rząd dopuścił do tego, aby siła 
lotnictwa niemieckiego w krótkim 
czasie przewyższała armję napowietrz­
ną Wielkiej Brytanji.

Zdaniem Churchilla bezcelowe jest 
dążenie do stworzenia międzynarodo­
wej policji lotniczej oraz potężnej ar­
mady powietrznej, pozostającej pod 
egidą Ligi Narodów.

Lon yn ((PAT). Min. Simon, któ­
ry zabrał głos wczoraj w izbie, oświad­
czył, że przemówienie Bałdwina nie

spekulacji, ale w większej bodaj mierze 
dzięki konsekwentnemu wzajemnemu 
popieraniu się. Ile można zdziałać przez 
solidarną akcję w dziedzinie gospodar­
czej, wiemy z własnych doświadczeń 
na terenie Wielkopolski. Kto zatem 
pragnie, by żywioł polski mógł się roz­
wijać w naszych miastach, by młode 
pokolenia znalazły chleb i zatrudnienie 
w zawodach gospodarczych, w przemy­
śle, handlu i rzemiośle, będzie popierał 
na każdym kroku tylko swoich, będzie 
zanosił swój pieniądz nie Żydowi lecz 
Polakowi. Tak nakazuje wprost in­
stynkt samozachowawczy, tak nakazuje 
interes własny i potomstwa.

Niekiedy słyszy się jednak opinję, iż 
„u Żyda można kupić taniej“. Jest to 
złudzenie, albo też wynika z praktyk 
oszukańczych, które tak często wykaza­
no kupcom żydowskim. Przy zaostrzo­
nej do ostateczności walce konkuren­
cyjnej kupcy polscy kalkulują jaknaj- 
niższy zysk, a odchylenia cen zwykle 
tłumaczą sę niedostrzegalną dla kupu­
jącego na pierwszy rzut oka różnicą w

było tylko deklaracją rządową, lecz że 
rządi od pewnego czasu specjalnie zaj­
muje się/ omawianem zagadnieniem.

Zanim min. Baldwin wygłosił swą 
mowę, treść jej zakomunikowano 
Niemcom, Francji, Włochom i St. 
Zjedn. z kompletnemi wyjaśnieniami. 
Ten sposób postępowania przyjęto, po­
nieważ nie chodzi jedynie o sprawę 
angielsko-niemiecką, lecz o zagadnie­
nia europejskie i światowe. Procedu­
ra. ta przyczyniła się do rozwiązania 
wielu podejrzeń i do wyjaśnienia nie­
pokojącej sytuacji. Była to inowacja, 
która — być może — przyczyniła się 
do wytworzenia nowej sytuacji.

Oświadczenie Lloyd George‘a — Zadwolenie prasy fran­
cuskiej — Czy Hitler odpowie?

Lon d y n. (PAT). W toku dyskusji 
ńad sprawą zbrojeń zabrał również 
głos Lloyd George, który poparł wy­
wody Bałdwina.

Lloyd George podkreślił, że prze­
mówienie Bałdwina wniosło pewne u- 
spokojenie i nieco rozjaśniło niebo, 
zaciemnione szarańczą miijona samo­
lotów niemieckich, które lada chwila 
obrócić miały cały Londyn w perzynę. 
Ustęp ten izba przyjęła z humorem a 
był on ironiczną parafrazą gróźb, jakie 
roztaczał przedtem Churchill.

Lloyd George zaznaczył, że żadne ze 
stronnictw nie pragnie osłabienia siły 
zbrojnej W. Brytanji i że wszelkie de­
cyzje rządu, które zmierzają do słusz­
nego wyposażenia wysp brytyjskich w 
środki obronne, przez wszystkich, bez 
różnicy zapatrywań politycznych, przy­
jęte zostaną z uznaniem.

Przemówienie Bałdwina odznacza­
ło się wielkiem umiarkowaniem pod 
adresem Niemiec. Ani jednem sło­
wem nie wspomniał o naruszeniu 
przez Niemcy postanowień wojsko­
wych traktatu. W kuluarach panuje 
powszechne przekonanie, że przemó­
wienia wywołają w Niemczech dodat­
nie wrażenie i spowodują kancl. Hitle­
ra do odpowiedzi, mogącej stanowić 
punkt zwrotny w obecnej sytuacji.

Uuzupełnienia, zgłoszone przez La-

jakości. Przy kupnie decydujący mo­
ment odgrywa kwestja zaufania. A 
czyż można mieć większe zaufanie do 
uczciwości żydowskiej, niż polskiej?

Sądzimy, że nie potrzebujemy na­
szych Czytelników przekonywać, iż win­
ni omijać sklepy żydowskie. Zdarza się 
jednak, iż w najlepszej wierze sądzą, że 
są w sklepie chrześcijańskim, w istocie 
jednak kupują u Żyda. W spisie kup­
ców żydowskich, podpisanych pod li­
stą wyborczą do Izby Przemysłowo- 
Handlowej, figurowało sporo nazwisk 
o pięknem niekiedy brzmieniu pol- 
.'skiem. Wiele też spotykamy firm fan­
tazyjnych, anonimowych, kryjących, jak 
parawan, nazwiska żydowskich właści­
cieli.

O ile nam wiadomo, istnieje w dal­
szym ciągu obowiązek ujawniania 
nazwiska właściciela danego przed­
siębiorstwa handlowego na ta­
bliczce określonych rozmiarów u wej­
ścia do składu. Niestety, obserwujemy 
bardzo często albo zupełny brak takich 
tabliczek, albo umieszczenie nieczy­

Odpowiadając na pytanie, z jakie- 
mi wnioskami rząd zamierza zwrócić 
się do innych narodów w sprawie zbro­
jeń, Simon powiedział:

„Gdybyśmy mogli osiągnąć porozu­
mienie, pragnęlibyśmy realizacji roz­
brojenia na podstawie układu, oparte­
go na niskim poziomie. Gdyby nie u- 
dało się osiągnąć tego ideału, należy 
dążyć do układu, opartego na jak naj­
niższym poziomie, jaki możemy otrzy­
mać. Jesteśmy zwolennikami — za­
kończył Simon — ograniczenia i regla­
mentacji w przeciwieństwie do współ­
zawodnictwa zbrojeń, nie podlegają­
cych reglamentacji."

bour Party do wniosku Churchilla od­
rzucono 276 głosami przeciw 35 gło­
som. Churchill wycofał swój wniosek, 
poczem bez głosowania przyjęto adres 
w odpowiedzi na mowę tronową.

Paryż. (Teł. wł.). środowej de­
bacie w izbie gmin poświęca poranna 
prasa paryska dużo miejsca. Naogół 
przebija zadowolenie z ostrej formy 
przemówienia Churchilla oraz pewne 
zdziwienie z powodu tonu i treści mo­
wy Baldlwina i Simona.

Londyński korespondent Agencji 
-Havąsa podkreśla, że w angielskich ko­
lach politycznych panuje pewne zdzi­
wienie z powodu różnic w tonie i w 
treści wywodów Baldwdna i Simona. 
Przypisują, iż dzieje się to w myśl o- 
kreślonego planu. Przez wskazanie na 
źródła potęgi militarnej Anglji chciał 
Baldwin izbę gmin niewątpliwie uspo­
koić, wyrażając w obliczu zagranicy 
swą ufność. Równocześnie myślą prze­
wodnią jego wywodów, a więcej jeszcze 
poprzedniej mowy Simona — było da­
nie Niemcom do zrozumienia, że drzwi 
do rokowań na zasadzie szczerości są 
otwarte.

„Figaro“ zapytuje czy środowe mo­
wy w Londynie utają oznaczać począ­
tek? Okazuje się tu, stwierdza dzien­
nik, słaba strona Anglji; Hitlerowi u- 
łatwia się grę.

telnej, zatartej kartki. Na to niedoma­
ganie, wprowadzające w błąd publicz; 
ność kupującą, zwracamy uwagę kom­
petentnych władz administracyjnych o- 
raz organizacyj kupieckich, które po­
winny dopilnować przestrzegania tego 
przepisu.

Pod adresem zaś szerokich kół na­
szego społeczeństwa kierujemy raz je­
szcze apel, by przy zakupach gwiazdko­
wych pamiętało o haśle solidarności na­
rodowej i by nie dało się wprowadzić w 

błąd nazwą rzekomo 
polską różnych firm 
żydowskich. Najlep­
szym drogowskazem 
do sklepów polsko- 
ohrześcijańskich jest 
godło Związku Towa­
rzystw Kupieckich. O 
tem niech raczą pa­
miętać zwłaszcza na­
sze panie, przez któ­
rych ręce przechodzi 
najwięcej zakupów.
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Kryzys światowy skończył się?
Znamienny artykuł naczelnego redaktora paryskiej „Information“ — Długotrwały 

okres likwidacji kryzysu — Powszechne uznanie dla zamierzeń Flandina
Warszawa (Tel. wł.) Duże wra­

żenie wywołał — jak donoszą kore­
spondenci paryscy pism warszaw­
skich — artykuł redaktora naczelnego 
„Information“, Leona Chavenona, 
którego każde wystąpienie ma szeroki 
rezonans w kołach giełdowych.

Chavenon twierdzi, że kryzys świa­
towy skończył się. Wszystkie objawy, 
które wpływały na wywołanie lub na 
pogłębianie tego kryzysu, minęły. Ta­
kie przyczyny, jak inflacja obiegu pie­
niężnego, inflacja kredytu, nadpro­
dukcja, nienormalna zwyżka cen itd. 
są już poniekąd praktycznie wyłączo­
ne, przynajmniej w tych krajaph, 
które mają wpływ na regulację dzia­
łalności najważniejszych rynków świa­
ta. A mimo to jednak kryzys trwa i 
trudno uchwycić chociażby oznaki po­
prawy!

Chavenon fakt ten tłumaczy nie sy­
tuacją techniczno-gospodarczą, ale ob­
jawami z poza dziedziny finansów, 
przemysłu i handlu. Tkwią one w nie­
zdrowych warunkach życia politycz­
nego, w braku stabilizacji wewnętrz­
nej, albo w niepokoju z powodu sytu­
acji międzynarodowej. Głównie wspom­
niane przyczyny wpływają na to, że o- 
kres likwidacji powszechnego kryzysu 
gospodarczego przedłuża się ponad 
miarę a gdzieniegdzie nawet jeszcze 
nie zaczął się.

W stosunku do Francji Chavenon 
formułuje śmiały wniosek, że gdy u- 
staną skandale finansowe, kiedy rzu-

Trudne położenie międzynarodowe
Rzym. (Tel. wł.). Turyńska „Stam- 

pa“ omawiając położenie międzynaro­
dowe stwierdza, że jest ono bardzo na­
prężone i wymaga bezustannej czujno­
ści odpowiedzialnych rządów. Nic nie 
może być zdane na los przypadku lub 
szczęścia.

Rezsprzecznie przewagę mają jeszcze 
czynniki pokojowe, ponieważ wojna o- 
znacza dla wielkich mocarstw skok w 

w-orego żadne państwo nie

Zuchwały rabunek na statku
Nowy Jork (Tel. wł.) Niezwykle 

śmiałego rabunku dokonano na ame­
rykańskim parowcu transatlantyckim 
„Prezydent Harding“, który w środę 
w południe odpłynął do Hamburga.

Bandyci zabrali z żelaznej szafy 
płatniczego statku 4.553 dolarów zło­
tych i uszli z łupem niepoznani. Kra­
dzież zauważono dopiero na pełnem 
morzu.

Okazało się później, że nie udało

Zatrucie gazem całe; ulicy
Morawska Ostrawa. (PAT.) 

W Hranicach na Morawach zaszedł 
wstrząsający wypadek zatrucia ga­
zem świetlnym całej ulicy.

Założona w tej ulicy rura pękła w 
nocy, a uchodzący gaz przedostał się 
do okolicznych mieszkań, pogrążo­
nych w śnie obywateli. Zatrucie spo­
strzeżono najpierw w mieszkaniu 
pewnego kapitana.

„Pokojowe” zapewnienia min. Hessa
Berlin. (PAT.) W zakładach 

przemysłowych „A. E. G.“ (Powszech­
ne Tow. Elektryczne) odbył się uro­
czysty obchód organizacji „Kraft 
durch Freude“, w którym uczestniczy­
li ministrowie Hess i Goebbels oraz 
przywódca frontu pracy dr. Ley.

Powszechną uwagę zwraca fakt, że 
kanclerz Hitler mimo oficjalnej zapo­
wiedzi nie przybył. Min. Hess w prze­
mówieniu podkreślił, że „inne ciężkie 
prace polityczne nie pozwoliły mu 
wziąć udziału w obradach“. Zwraca­
jąc się pod adresem zagranicy, Hess 
mówił:

„Narodowi socjaliści nie chcą woj­
ny, tak samo jak nie chcą jej inni lu­
dzie, którzy wojnę poznali. Nie po­
trzebują oni wojny dla przywjocenia

ci się na rynek 40 tezaurowanych mi­
liardów, istniejące zapasy towarów bę­
dą w mgnieniu oka sprzedane, prze­
mysł zacznie intensywnie pracować, 
kredyt się ożywi, ceny hurtowe pójdą 
wydatnie w górę i likwidacja kryzysu 
zakończy się w przyspieszonem tem­
pie.

Djagnoza redaktora „I n f o r m a- 
t i o n“ nabiera wagi dopiero w opar­
ciu o argumenty, wyłożone w mowie 
Flandina, poświęconej sytuacji gospo­

Wydalanie cudzoziemskich robotników
Dyskusja we francuskiej izbie deputowanych

Paryż. (PAT). Dyskusja w izbie 
deputowanych nad budżetem min. pra­
cy była niezwykle ożywiona. Odbywa­
ła się ona głównie pod znakiem t. zw. 
obrony robotników francuskich przed 
inwazją obcych. . .

Socjalista Frossard wypowiedział 
długą mowę o bezrobociu i środkach 
zwalczania. Mówca zaznaczył, że na­
wet posiadający pracę robotnicy prze­
żywają ostry kryzys, zarobki: bowiem 
stale sa obniżane.

Komunista Rammette gorąco pro­
testował przeciw ksenofobji, kóra o- 
garnęła koła oficjalne, domagając się 
przedewszystkiepi poszanowania pra­
wa azylu.

cbce ryzykować.
Już sama sprawa Zagłębia Saary 

wnosi dostateczne trudności, a tymcza­
sem bezwzględne wystąpieniei Jugosła­
wii i wyraźne oskarżenie Węgier zao­
strza jeszcze rywalizację. Głosowanie 
w Saarze trzeba zatem przygotować w 
atmosferze spokoju i zupełnej bez­
stronności. Dzień głosowania winieiri 
przynieść odprężenie nad granicą. Re­
nu.

się rabusiom wykonać zamierzonego 
planu w całości. W żelaznej szafie 
pocztowej na statku znajdowało się 
bowiem jeszcze 60 tysięcy dolarów w 
zlocie przeznaczonych dla jednego z 
banków europejskich. Tylko dzięki 
przypadkowi ta kwota nie leżała rów­
nież w schowie płatnika, który w 
chwili załadowania transportu był nie­
obecny na statku. Wskutek tego pie­
niądze nie wpadły w ręce bandytów.

Zaalarmowano i zbudzono całą uli­
cę i sprowadzono pomoc lekarską. W 
zapomnieniu pozostało jedynie mie­
szkanie 75-letniego J. Kurfirsta i jego 

»35-ietniej córki, którzy oboje ponieśli 
śmierć wskutek zatrucia.

Wypadek powyższy powstał wsku­
tek niedbałej budowy nowej ulicy. 
Wywołał on ogromne poruszenie w 
mieście.

honoru Niemiec, gdyż wódz sam już 
przywrócił im ten honor. Chcemy 
pracować z godnością w spokoju“.

Minister powołał się na pokojowe 
deklaracje kancl. Hitlera oraz jego 
współpracowników w partji i w pań­
stwie; dodając, że to hasło pokoju nie 
pozostało bez echa wśród innych, na­
rodów, gdyż żołnierze frontowi zagra­
nicy, bez względu na skierowane prze­
ciwko nam ataki, wystąpili dla wspól­
nego celu, którym jest utrzymanie po­
koju świata. Hess wyraził przekona­
nie, że te głosy nie były daremne i że 
wszyscy ci, którzy przeniknięci są do­
brą wolą, nie spoczną dopóty, dopóki 
nie zostanie osiągnięty cel pokoju, za­
pewniając, co do Niemiec, że uczynią 
one ze swej strony wszystko.

darczej Francji. Mowa ta i zawarte w 
niej zapowiedzi przeprowadzenia ka­
pitalnych reform gospodarczych spo­
tkały się z przychylną oceną opinji 
publicznej Flandin zapowiedział obni­
żenie cen chleba po 30 ctm. na kilo, na­
tychmiastowe podjęcie robót publicz­
nych, potanienie kredytu bankowego, 
zaniechanie dewaluacji cen, przystoso­
wanie przemysłu do nowych warun­
ków spożycia i wymiany, wprowadze­
nie gospodarki liberalnej itd. (w)

Deputowany prawicowy Fernand 
Laurenc wypowiada się za projektami 
rządowemi i,, domaga się przeprowa­
dzenia do dnia 1 stycznia surowej kon­
troli wszystkich dotychczas wydanych 
cudzoziemcom kart. Ponadto mówca 
domaga się zniesienia zapomóg dla 
cudzoziemców z funduszu dla bezro­
botnych.

W dalszej dyskusji zabiera glos 
dep. Doriot. burmistrz miasta St. De­
nis pod Paryżem, usunięty niedawno 
z partji komunistycznej z powodu róż­
nic przekonaniowych Oświadcza, że 
— jego zdaniem — wydalenie z Fran­
cji od początku kryzysu zgórą pół mi- 
ljona robotników obcych nie powstrzy­
mało dalszego wzrostu bezrobocia. 
Fakt ten dowodzi, że polityka rozstrzy­
gania sprawy- bezrobocia drogą dra­
końskich zarządzeń w stosunku do 
obcych robotników nie daje rezultatów 
i jest z gruntu fałszywa. St Denis li­
czy 12 tys. cudzoziemców Jeżeli rząd 
wydali ich z Francji, upad nie całkowi­
cie handel w tem miasteczku.

Echa aresztowań
Katowice (Tel wł.) Aresztowa­

ny na Śląsku członek Sekcji Młodych 
Stronnictwa Narodowego Mianowski, 
został wczoraj wypuszczony przez sę­
dziego śledczego. Aresztowany rów­
nież Leciejewski przebywa nadal w 
więzieniu śledczem w Katowicach.

Zwłoki na forze
Warszawa (Tel. wł.) Na torze 

kolejowym pod Babami pod Piotrko­
wem znaleziono zmasakrowane zwło­
ki 54-letniego Leszka Grobińskiego, 
właściciela majątku Ryszarka. Zdaje 
się, że popełnił samobójstwo, (w)

Plenum centr. komitetu partji kom. w 
Moskwie, postanowiło skasować od 1 
stycznia system kartkowy na chleb, mąkę 
i kasze, ustalając cenę pośrednią między 
dotychczasową handlową, a znormalizowa­
ną. Równocześnie centr. komitet zapowie­
dział podwyższenie zarobków robotniczych 
i pracowniczych, w skali, która ma być o- 
pracowana przez radę komisarzy lud.

*
Związek Dziennikarzy Fińskich zamie­

rza na wiosnę 1935 r. urządzić wycieczkę 
10 dziennikarzy do Polski, Rumunji i Wę­
gier. Czas trwania tej podróży obliczony 
ma być na około 4 tygodnie.

*
Olbrzymie ilości chińskich dolarów są 

bez przerwy potajemnie wywożone przez 
porty południowo - chińskie. Przyczyną od­
pływu waluty chińskiej zagranicę są głów­
nie zarządzenia prezydenta Rooseve!ta, do­
tyczące srebra. \ b

*
Sekretarz stanu Hull oświadczył wobec 

przedstawicieli prasy, iż Stany Zjednoczo­
ne nie uczyniły Wielkiej Brytanji żadnej 
propozycji w sprawie paktu wzajemnej po­
mocy na Pacyfiku.

W kołach politycznych w Peru są zda­
nia, iż dążenia1 aby wywołać zamieszki re­
wolucyjne, które stłumiono, nie posiadały 
większego znaczenia politycznego i były je­
dynie próbnym balonem.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.29 zł w Gdańsku na Warszawę 
5.27 zł

Kurs guldena gdańskiego. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu płacił dzi§ 
za 100 guld. gd. w dewizach 172.62 zł, go­
tówką 172.28 zł. ________

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENSE2NA
Poznań, 29. 11. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była bez zmiany.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 625^%, za 4% premj. doi. 
52,—%, za 4% poż. inwest 111,50 oraz za 
3% poż. bud. 44,—. przyczem zauważono 
w wszystkich papierach większy brak ma­
teriału.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. han­
dlowano 4%% doi. listy zast. po 48,—% w 
płaceniu; również płacono za 4%-/ uol, 
listy zast. w zlocie 45,—%, jednakże nie 
było oddawców; pozatem płacono jeszcze 
za 4%% zlotowe listy zast. 44,oO—45 —/o 
oraz za 4% listy zast. konwert. 45,—/», 
ostatnie jednakże bez obrotu.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 92,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 62,50.
4% poż. premj. doi., serja III 52,— P.
4% premj. poż. inwest. 111,50 P.
3% poż. budowl., serja I 44,— P.
4%% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 48,— P.
4H% zlotowe listy zast. serji K. z r. 193o

Pozn. Ziem. Kred. 44,50—45,— P.
Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 92,— P.
Tendencja bez zmiany.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 29. 11. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wanonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto 715 g/ł. 2) pszenica 

750 g/1. 3) owies 470 g/1.
Ceny orientacyjne:

Żyto (Usposob. stałe) . . . 13,75— 14,00
Pszenica (Usposob. stałe) . 16 25 16.'5
Jęczmień browarowy . . . 20,00— 20,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/1. . . . 13,25— 18.75 
Jęczmień 680—690 g/1. . . . 16,75— 17.25 

/Usposobienie spokojne.
Dwies .(Usposob. spokojne) . 15,00— 1525
Mąka
żytnia 1 gat. 0,55% wł. w. 
żytnia I gat. 0,65% wl w. 
żytnia- II gat 55—70% wł. w, 
żytnia pośl. pon. 70% wł

20,50— 91.f0 
19.50 - 20,50 
14.90— 15 00 
12/0 13,00
16,CO- 17,lOżytnia razowa 0,95% wł w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-25% wł w. 
pszenna gat IB 0-45% wł w. 
pszenna gat TC 0-55% wł w. 
pszenna gat IB 6-60% wł w. 
pszenna gat IR 0-65% wł w 
pszen gat. HA 20-55% wł w. 
pszen gat. KB 20-65% wł. w. 
pszen gat. UD 45-65% wł w. 
pszen gat. IIF 55-65% wł. w. 
psz. gat. IIIA 65-70% wł. w. 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w.

Usposobienie SDokojne. 
Otręby żytnie stand. . . . 
Otręby pszen grube stand. 
Otręby pszenne średnie st. . 
Otręby jęczmienne . . , . 
Rzepak zimowy . . s . »
Siemie lniane . . « « t <
Gorczyca . . . . « s « «
Wyka latowa . . . 5 > .
Groch Viktorja . » s s
Groch Folgera...................
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna biała .... 
Koniczyna szwedzka . . 
Koniczyna żółta odłuszczona
Przelot.................................
Tymoteusz V....................
Rajgras angielski .... 
Ziemniaki fabr. za kilo ! 
Słoma pszenna luzem . .

„ pszenna prasowana 
„ żytnia luzem . . .
„ żytnia prasowana .
„ owsiana luzem . .
„ owsiana prasowana 
„ jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow. 

Siano zwykłe luzem . .
„ zwykłe prasowane 
„ nadnoteckie luzem 
„ nadnoteckie pras. . 

Makuch lnian. w taflach . 
Makuch rzepakowy w tafl 
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja............................
Mak niebieski...............

27/0 
26.50 
25 51

28.50- 31/0 
28,00— 28 5 i 
27/0- 
2600- 
25. 0- 
2400— 24.PO
23.50- 24,00 
20.50 — 21? O 
17, 0- 18.'0 
16/0— 17/0
13.50- 14,00

10,00— 10/0 
¡0.50- 11,00 
9 75 - 10.25

10.50— 12 00 
41/0— 42 00 
49,00— 45,00 
48.00— 48,00 
23,00— 25,00 
39,00— 43.00 
32 00— 35/0

120.00—140,00 
80/0—110/0

180.00—200,00 
70,00— 80,00 
80 00—100,(10 
60,00— 70,00 
80,00— 90.00 

131/2
2.25- 2,45 
2/5— 3/ 5
2.75— 3/0 
3 25— 3,60 
3,00— 3,25 
3,60— 3.75 
1.95— 2,45 
2.85- 3.05
7.25- 7,75
7.75- 8,25
8.25- 8,75 
8.75 - 9,25

17.50— 18,00
13.50— 13.75 
18,00— 18 50 
¿1,00- 2150
40,00- 43,00

.Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach:

żyta 335 tonn, pszenicy 1137 tonn, jęcz­
mienia 745 tonn, owsa 81 tonn, mąki żyt­
nimi 123 tonn, mąki pszennej 36,5 tonn, 
otrąb żytnich 170 tonn. otrąb pszennych 
115 tonn, otrąb jęczmiennych 15 tonn, gro­
chu Wiktorja 60 tonn łubinu niebieskie­
go 30 tonn, koniczyny białei 1,7 tonn, ma­
ku niebieskiego 3.5 tonn, makuchu lnia­
nego 17,5 tonn, śrutu Soja 10 tonn, ziem­
niaków fabrycznych 455 tonn.
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Załamanie się linji 
Berlin - Lwów — Kijów — Moskwa

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")
Moskwa, 27 listopada.

Od r. 1930 stale co pewien czas są 
"wykrywane na Ukrainie sowieckiej 
„spiski nacjonalistyczne“. Tak są one 
nazywane przez władze sowieckie. W 
prasie ukraińskiej, wychodzącej w 
Polsce, zaprzecza się temu, twierdząc, 
ze Rosji sowieckiej pod po-zorem wy­
krywania spisków ukraińskich chodzi 
poprostu o zniszczenie ukraińskiego 
charakteru południowych obszarów 
Związku Sowieckiego.

Jak się rzecz ma naprawdę?
Na czele dzisiejszej Ukrainy so­

wieckiej stoją dwaj ludzie: Postyszew, 
który sprawuje na niej rządy jako peł­
nomocnik władz centralnych Związku 
Sowieckiego, i Ko-sior, jako sekretarz 
Komunistycznej Partji (bolszewików) 
Ukrainy, czyli wedle ulubionych tu 
skrótów: K. P. (b.) U. Obaj oni tropią 
tzw. „odchylenia nacjonalistyczne“ w 
partji komunistycznej i w zarządzie 
państwowym na Ukrainie. „Odchyleń“ 
tych czyli spisków' było ich zdaniem 
bardzo dużo. Najważniejsze z nich wy­
rażają kolejno takie nazwiska jak 
Szumskiego, Michała Hruszewskiego i 
Skrypnika. W zeszłym roku Kosior, 
a w roku bieżącym Postyszew opubli­
kowali na ten temat swoje broszury. 
Teza przez nich rozwijana jest nastę­
pująca: do partji komunistycznej i do 
kierownictwa aparatem państwowym 
przeniknęły elementy nacjonalistycz­
ne, które prowadziły podziemną robo­
tę przeciw Związkowi Sowieckiemu.

Otóż z tern przeniknięciem, głoszo- 
nem przez komunistów rosyjskich, 
rzecz jest niejasna. Weźmy np. takie­
go Michała Hruszewskiego. Przecież 
on przeniknąć w doslowmem znaczeniu 
nie mógł. Człowiek, który stał na cze­
le Ukraińskiej Rady Narodowej w r. 
1917 i 1918, który opuścił Ukrainę, gdy 
rządy ukraińskie zostały rozgromione 
przez bolszewików', jeśli wrócił na 
Ukrainę i zaczął w niej działać, to nie 
mógł tego uczynić inaczej, niż na pod­
stawie formalnej ugody, zawartej mię­
dzy nim, a władzami sowieckiemi. Po­
dobnie było, z więloiha, wieloma inny­
mi działaczami ukraińskimi.

Nagle tedy odkrycie w duszy Hru- 
szewskiego skłonności nacjonalistycz­
nych, zakrawało na odkrywanie... 
dziś Ameryki.

Ale również wyjaśnienie, dawane 
przez ukrainizm w Polsce, nie jest 
przekonywające. Ponieważ działacze 
ukraińscy w Polsce głosili przez długi 
czas, że po drugiej stronie Zbrucza bu­
duje się prawdziwie państwowa Ukrai­
na, są oni zmuszeni swój dzisiejszy 
negatywny stosunek do tego, co się 
dzieje na terenie Ukrainy Sowieckiej, 
jakoś uzasadnić. I motywują oni zmia­
nę swego stanowiska w ten sposób, że 
na Ukrainie Sowieckie’ Moskwa doko­
nała zwrotu w kierunku zaniechania 
ukrainizacji.

Otóż to nie jest ścisłe. Ani zbytniej 
ukrainizacji nie było nigdy, ani też 
obecnie niema jakiejś polityki anty- 
ukrainizacyjnej. System sowiecki jest 
systemem skrajnie centralizacyjnem, 
niema tedy w nim miejsca nietylkona 
jakąś autonomiczną, ograniczoną pań­
stwowość w jego obrębie, ale nawet 
na jakiś nieznaczny fragment pań­
stwowości. Zgodnie z tern, Ukraina 
sowiecka nie mogła być nigdy uważa­
na za zalążek choćby państwowości 
ukraińskiej. Natomiast miała Ukraina 
pewne prawa językowe, które jedności 
Związku Sowieckiego nie szkodzą, bo 
i tak wszyscy na Ukrainie znają język 
rosyjski.

Poza tem wogóle w masach ukraiń­
skich niema jakichś dążności do za­
chowania języka ukraińskiego, jako 
czegoś odrębnego: masy te pragną tyl­
ko, żeby im nie zwracano uwagi na 
poprawność języka rosyjskiego, gdyż 
lubią się pósługiwać mieszaniną języ­
kową. Taka zaś mieszanina odpowia­
da tem więcej ogólnej linji, że w 
Związku Sowieckim ze skrótów, z róż­
nych „Donbasów“, „Siewieroniklów", 
„Massowietów“ powstaje nowy język 
urzędowy.

Jakże więc tłumaczyć wykrywane 
spiski nacjonalistyczne na Ukrainie 
Sowieckiej i jak wyjaśnić zmianę w o- 
cenie stosunków na tej Ukrainie ze 
strony obozu ukraińskiego w Polsce?

Otóż wyjaśnień trzeba szukać w po­
lityce zagranicznej. Pomyśleć trzeba, 
że powrót na Ukrainę naddnieprzańską 
wielu działaczy ukraińskich., a w tej 
liczbie Michała Hruszewskiego nastą­

pił po roku 1922, tzn. po dojściu do 
skutku porozumienia niemiecko-so- 
wieckiego w Rappallo. Odtąd polityka 
ukrainizmu zaczęła się orjentować na 
Rosję Sowiecką. Wtedy działaczom u- 
kraińskim wydawało się wszystko na 
Ukrainie Sowieckiej wcale powabnem 
i ujmującein. Również Rosja Sowiec­
ka w tym czasie nie dostrzegała tam 
żadnych odchyleń nacjonalistycznych, 
ani żadnych spisków ukraińskich.

Wszystko zaś ulega zmianie z chwi­
lą, kiedy między Niemcami a Rosją 
Sowiecką pojawiać się zacz.ynają trud­
ności i nieporozumienia. Od tego mo­
mentu cala linja Berlin—Lwów—Ki­
jów—Moskwa coraz częściej się psuje.

I tu właśnie leżą źródła posunięć

KS. JERZY ANGIELSKI I KS. MARINA GRECKA ZAŚLUBIENI DZIŚ W POŁUDNIE 
W OPACTWIE WESTMINSTERSKIEM.

Plotki stołeczne
28 listopada.

Dużo się mówi teraz o obronie kul­
tury. Najczęściej to bywa, że najtrud­
niej przychodzi wyważać otwarte drzwi 
Nawoływać do zwalczania analfabetyz­
mu lub obrony potrzeb naukowych. 
I to wszystko w łm ę najwyższych ha­
seł. Padają słowa bardzo ciężarne swą 
siłą, które normalnie mogłyby paść 
dopiero jako ostatni wystrzał działa.

A tu się je wyrzuca i — to nie wia­
domo, czy celowo!

Prof. Sierp ński, prezes Tow. Nau­
kowego w Warszawie, powiedział, że 
sportowcy prędzej dostają paszporty na 
wyjazd zagranicę', aniżeli uczeni. Świę­
ta. prawda. Do tego tylko trzeba dodać, 
że dostają także i pomoc materialną. 
Ale to teraz takie czasy.

*
Przy redukcji budżetu min. oświa­

ty na całopalenie pójdą przedewszyst- 
kiem subwencje na cele naukowe i sty­
pendia. Zostaną ograniczone do mini­
mum. Ofiarą padną pono także i sty­
pendia dziennikarskie.

Nie bez racji powiedział podczas o- 
twarcia kolei Miechów — Kraków w 
Krakowie redaktor „Czasu“ dr. Beau­
pré:

—/Przysłowie: „czas to pieniądz" — 
stało się anachronizmem. Nie jest ani 
prawdziwe ani aktualne.

Występne propozycje propagatorów 
t. zwanego „świadomego macierzyństwa”

W uzupełnieniu doniesień o prze­
biegu I. ogólnego zjazdu w sprawie 
świadomego macierzyństwa i reformy 
seksualnej, który miał miejsce w Kra­
kowie dnia 25 bm„ Polska Katolicka 
Agencja Prasowa donosi, że przedło­
żono tam do uchwalenia szereg rezo- 
lucyj, mających m. in. za cel ulegali- 
zowanie ciężkiego występku karalne­
go przez wszystkie prawie kodeksy 
państw cywilizowanych. W rezolucji 
pod p. 5 (przerywanie ciąży), pisze się:

„Żądamy tedy zmiany § 231-233 ko- , cia — mówi encyklika o „Małżeństwie 
deksu karnego oraz punktu 3 § 12 . chrześcijańskiem" — tak samo jest

władz sowiecko-komunistycznych w 
stosunku do t. zw. ukraińskich ele­
mentów nacjonalistycznych: oto po­
prostu pozbywają się one swoich part­
nerów z okresu przyjaźni niemiecko- 
sowieckiej. Ci partnerzy są podejrza­
ni o to. że w głębi serca byli zawsze 
stronnikami Niemiec. Dziś tedy dla 
Rosji Sowieckiej stają się niepotrzeb­
ni i niewygodni..

Równocześnie i ukrainizm w Pol­
sce, orjentujący się stale na Niemcy, 
dostrzega same czarne barwy nad 
Dnieprem. . Piękne te barwy istotnie 
nie są, ale nigdy one innemi nie były. 
Ulegał zmianie tylko kolor okularów; 
przedtem były okulary, przez które pa­
trzył ukrainizm różowe, dziś zaś użył 
czarnych, stale jednak były to okulary 
wyrabiane w Niemczech, słynących 
zresztą w całym świecie ze swoich 
szkieł optycznych.

O powyższem trzeba pamiętać, gdy 
się będzie śledziło dalsze n&m'"°tie sto- 
s tunk ów so w i e cko-u kra i ń sk i ch.

SZAŁAWA.

Sam o tem wie najlepiej.
*

„Polska Zbrojna“ ciągle ogłasza de­
klaracje w sprawie zaprzestania prenu­
meraty „Wiadomości Literackich“ 
przez wojsko. Powodem był reportaż 
Uniłowskiego o dniu rekruta.

. Uniłowski jest młodym literatem. 
Ma za sobą dwie powieści, z których 
pierwszą skonfiskowano. Teraz Uni­
łowski bawi w Paranie. Jest stypendy­
stą — rządu polskiego.

*
Konfiskata jest dla niektórych osób 

reklamą. Jakżeż się ludzie lubią rekla­
mować. Wyzyskują ku temu każdą o- 
koliczność. Świeżo druga żona Teodo­
ra Sztekkera zaczęła ogłaszać felieto­
ny p. t.: „Dlaczego stałam się żoną T. 
Sztekkera". Wywołała tem duże wzbu­
rzenie opinji. Zaraz zmieniono tytuł 
wspomnień.

Teraz znów reklamuje się przez 
wniesienie procesu przeciwko trzeciej 
żonie atlety — tym razem ze względów 
materialnych.

Tak się gwałtownie poszukuje auto­
reklamy. Niedawno skonfiskowano jej 
książkę „Swastyka i dziecko“ za ustępy, 
uwłaczające obyczajności.

Jak to śpiewają w Szopce politycz­
nej, gdy wychodzą trzy kukiełki — Boy, 
Krzywicka i Melcer - Rutkowska?
Były sobie świnki trzy, świnki trzy, świn­

ki trzy,
wciąż pisały o tej płci, o tej płci, <r te j płci...

rozp. min. opieki z dnia 25 września 
1932 roku o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej, a natomiast ustalenia za­
sady, iż każdej kobiecie nietylko ze 
względów zdrowotnych, ale także go­
spodarczych, społecznych i eugenicz- 
nych przysługuje prawo przerwania 
ciąży w ciągu pierwszych trzech mie­
sięcy przez lekarza..."

Nie potrzeba dodawać, że powyższy 
postulat godzi w piąte przykazanie 
Boże „Nie zabijaj!“ „Życie dziecię-

UWAGI
W ostatnich Idach zaczęły tu i ówdzie 

pojawiać sit; glosy, żądające reformy stroju 
męskiego. W niejednym żurnalu znalazły się 
już gotowe propozycje reformatorskie. Krój 
nowego stroju zrywał z „wyroślami" mody 
XIX stulecia, czynił go rzekomo bardziej 
praktycznym i dostosowanym do zajęć męż­
czyzny współczesnego. Ale sprawa miała na- 
razie bardziej posmak sensacji, niżłi sensu 
realnego. Zda je się, czas jeszcze nie nad­
szedł, aby konieczność reformy uznana zo­
stała przez większość mężczyzn.

Natomiast inne spostrzeżenia można uczy­
nić dziś na polu mody męskiej. 4L sprawie 

! lej zabrał niedawno głos ekspert nielada, bo 
: (i. Andrfi de Fouquières, młodszy brat szefa 
i protokółu w pałacu Elizejskim, osobistość 

nadająca w Paryżu ton życiu towarzyskiemu 
i i wyrocznia we wszystkich kwest,-ich doty-
I czących ubrań. Wystąpił on mianowicie prze- 
! ciw rozpowszechnionemu „niechlujstwu“, 

czem nazywa rosnącą, zwłaszcza we Francji, 
obojętność mężczyzn na dostosowanie odpo- 
wiedniego stroju do odpowiedniej chwili, — 
chociażby wieczorowego stroju do teatru. 
.Nie ma:ą czasu się przebrać“ — mówi pa­

ryski arbiter elegantiarum, —- „bo tak są 
zapracowani!“ Jak gdyby w Wiedniu, Berli­
nie, czy Rzymie nie pracowano tak samo. 
Piętnuje on ów pęd ku niestarannemu wy­
glądowi jako nową odmianę snobizmu —
„snobizmu nędzy“.

Apel p. de Fouquières staje się na Za­
chodzie hasłem, do walki przeciw obojętno­
ści mody męskiej. Daicny jednolity strój 
czarny, frak, czy smoking, czy żakiet, ma 
być doprowadzony do dawnych praw, — i to 
w możliwie szerokich warstwach narodu. Ro 
jednolitość stroju w danej chwili — to naj­
wyższy wyraz równości demokratycznej, 
równości szans wszystkich obecnych męż­
czyzn .

„Wreszcie — kończy ekspert mody — 
ubranie bez skazy, to rzecz bardzo teażna 
podczas kryzysu gospodarczego. Wytworna 
toaleta jest zawsze oznaką radości życia, rów­
nowagi duchowej. Człowiek wytworny spra­
wia bliźnim przez swe ubranie przyjemność 
natury artystycznej, a jednocześnie staje się 
propagatorem pewności sieiie i otuchy.“

święte, jak życie matki. Stłumić go 
nikt, nawet państwo, nigdy nie będzie 
miało prawa“.

W rezolucji 1-szej „reformatorzy ‘ 
seksualni żądają wprowadzenia do- . 
browolnej, a w niektórych wypadkach 
także przymusowej sterylizacji. Pa­
miętamy, jak to niedawno prasa ży­
dowska i liberalna polska podniosła 
wielki alarm z racji wprowadzenia 
przymusowej sterylizacji w Niemczech 
po dojściu do władzy Hitlera. Powoły­
wała się wtedy ta prasa na prawo Bo­
że i przyrodzone. Chodziło wtedy bo­
wiem o Żydów. Dziś te same czynni­
ki. co się oburzały na sterylizację w 
Niemczech, pragną ją wprowadzić w 
Polsce.

W dalszych rezolucjach, jak np. w 
4-ej (świadome macierzyństwo) zapo­
wiada się propagandą środków i me­
tod zapobiegawczych oraz bezpłatne 
ich udzielanie, w 9-ej (wychowanie se­
ksualne) kładzie się nacisk na wpro­
wadzenie do szkół koedukacji, szero­
kiego uświadomienia i „wolności“ (?', 
a zamiast norm teologicznych „poczu­
cia Społecznej odpowiedzialności“ itp.

Cała ta „reforma seksualna“, robio­
na według wzorów masońskich, prze­
szła już próby ognia i wydała swe 
owoce w innych krajach, jak np. we 
Francji, w której śmiertelność prze­
wyższa liczbę urodzeń.

Kościół katolicki przez opiekę nad 
matką i dzieckiem, zarówno moralna, 
jak i materjalną. przez tworzenie 
żłobków, ochronek, stacyj opieki dla 
matek; współpracując w tej dziedzinie 
nieraz z państwem, jak np. we wło­
skiej „La Maternita“, wykazał najle­
piej w ciągu długich stuleci, jak bar­
dzo troszczy się o zdrowie przyszłych 
pokoleń.

Cóż dali społeczeństwu „reforma­
torzy seksualni“ prócz jałowych uty­
skiwań, zalecania środków zapobie­
gawczych i namawiania do występku 
przerywania ciąży Niczem więcej. o- 
czywiście, wykazać się nie mogą.

Węgrzy przeciwko żydom
Jak donoszą z Budapesztu, rząd wę­

gierski przygotowuje ustawę, na mocy 
której liczba adwokatów żydowskich 
będzie ustalona wedle procentu ludno­
ści żydowskiej na Węgrzech. Obecnie 
stosunek ten adwokaci żydowscy w 
kraju przekraczają ogółem liczbo ok - 
ło 5.000.
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Oficjalne oświadczenie prez. Greisera
O linji politycznej decyduje ideolog ja nar. socjalistyczna — 
„Senat dążyć będzie do dalszej poprawy stosunlepw z Polską“

G d a ii s k. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu Volkstagu nowy prezydent 
senatu Grciser złożył oficjalna dekla­
rację (donosiliśmy już o tem krótko — 
red.), w której przedewszystkiem po­
dziękował w imieniu senatu b. prezy­
dentowi Rauschningowi za ciężką, pra­
cę dla dobra niemieckiego Gdańska

Prezydentem senatu gdańskiego wybrany 
został wczoraj Artur Karol Greiser.

POLITYKA NIE ULEGNIE ZMIANIE
Następnie poruszył pogłoski, jakie 

powstały po ustąpieniu Rauscbninga 
na temat możliwości zmiany kierunku 
polityki senatu. Greiser stwierdził, że 
źródłem tych pogłosek jest nieznajo­
mość doktryny nar.-socjalistycznej. O 
linji politycznej nie decydują poszcze­
gólni przywódcy partyjni lub prze­
wodniczący senatu, lecz jedynie ideo- 
logja, która jest podstawą ruchu nar.- 
socjalistycznego.

Ataki opozycji podczas dyi
Gdańsk. (PAT). W dyskusji, któ­

ra się wywiązała nad deklaracją, poseł 
socjalistyczny Weber oświadczył, że 
socjaliści mają do nowego prezydenta 
senatu jeszcze mniej zaufania, niż do 
Rauschninga, ponieważ działalność 
Greisera jako senatora spraw we­
wnętrznych tóyła bardziej radykalna, 
niż innych. Mówca wspomniał również 
o wypadkach teroru podczas ostatnich 
wyborów komunalnych.

B. prezydent dr. Ziehm zaznaczył, 
że nie uznaje jedności między partją 
a senatem, ponieważ interes w. miasta 
musi być stawiany ponad partyjny. Co

Banda podpalaczy na pruskiem Pomorzu
Szczecin. (PAT). Przed sądem 

przysięgłych w Szczecinie odbywają 
się ostatnie procesy przeciwko ban­
dzie podpalaczy, która grasowała na 
terenie Pomorza pruskiego.

Od kwietnia 1934 r. odbyło się do­
tychczas 26 procesów, z których 19 jest 
już ostatecznie zakończonych. Przed­
miotem tych rozpraw były ogółem 53 
podpalenia. W roli oskarżonych wy­
stępowało 50 osób, z których 42 skaza­
no, a tylko 8 uwolniono z braku dowo­
dów. Wśród wymienionych 42 zasą­
dzonych znajduje się 33 rolników bu­
downiczych i rzemieślników budowla­
nych oraz banda podpalaczy, która 
składała się z 9 osób.

Ogółem wymierzonych zostało kar 
na 274 lata i 9 miesięcy ciężkiego wię­
zienia, 16 lat i 2 miesiące więzienia i 
279 lat utraty praw obywatelskich, z 
czego na bandę podpalaczy przypada 
132 lata i 1 miesiąc ciężkiego więzie-

Polscy kombatanci do francuskich kolegów
Donosiliśmy już krótko o liście do 

b. kombatantów francuskich, wysła­
nym imieniem Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny przez 
gen. Góreckiego jako prezesa tógo 
Związku. List ten ma trafić do społe­
czeństwa francuskiego, a wówczas 
może przyczynić się do wyjaśnienia 
niektórych zadraśnięć, jakie od dłuż­
szego czasu wpływają ujemnie na sto­
sunki polsko-francuskie.

Z chwilą ukazania się wiadomości 
o tym liście były nawet komentarze, 
które upatrywały w nim zapowiedz

PROGRAM PRACY
Prez. Greiser podkreśli} następnie 

sukcesy dotychczasowych rządów nar.- 
socj., zaznaczając, że małe wolne mia­
sto Gdańsk z natury rzeczy poddane 
jest tym samym wstrząsom, które 
przechodzi cały świat i że na jego sy­
tuację w wielkiej mierze wpływa po­
łożenie dwóch wielkich sąsiadów, Nie­
miec i Polski. W imieniu senatu prez. 
Greiser wezwał całą ludność do współ­
pracy w wielkiem dziele budowania 
przyszłości, podkreślając, że senat nie 
zna różnic stanu, pochodzenia, zawo­
du lub wyznania. W dalszym ciągu 
przedstawił prez. program prac, zazna­
czając, że główną uwagę poświęci on 
zwalczaniu nędzy i bezrobocia.

GÓRNOLOTNE ZAPEWNIENIA
„Każdy obywatel — mówił Greiser 

— i przyjezdny ochraniany będzie w 
Gdańsku przed elementami, które 
przez swoją działalność zagrozić mogą 
istnieniu wolnego miasta. Każdy po­
rządny człowiek na terenie Gdańską 
bez względu na zawód, wyznanie, rasę 
lub narodowość korzystać będzie z peł­
nej opieki instytucyj w. miasta.

STOSUNEK DO POLSKI
„Senat nar.-socj. doprowadził do li­

kwidacji szeregu istniejących między 
Polską a w. miastem spraw spornych. 
Pokojowe ustosunkowanie się do Pol­
ski nigdy nie zmieni się. Przeciwnie, 
nar.-socj. senat dążyć będzie do dalszej 
poprawy tych stosunków z Polską 
Należy specjalnie podkreślić, że odbu­
dowa gdańskiego życia gospodarczego 
możliwa tylko będzie w porozumieniu 
z Polską na podstawie lojalnego wyko­
nywania umów, zawartych przez obie 
strony. Ludność niemiecka w. miasta 
oczekuje uznania swoich praw do na­
rodowości niemieckiej, tak samo, jak 
władze gdańskie uznały prawa ludno­
ści polskiej na terenie w. miasta, za­
wierając i wykonując umowy.“

kusji — Ostra odprawa
do pacyfikacji stosunków z Polską, dr. 
Ziehm podkreślił, że każda pacyfikacja 
powinna być utrzymana w ramach 
praw ludności w. miasta, którego; in­
teresy stoją wyżej.

Wkońcu zabrał głos ponownie prez. 
Greiser, stwierdzając, że opozycja nie 
ma prawa przemawiania imieniem 
ludności gdańskiej. Podczas tego prze­
mówienia przewodniczący wykluczył 
na 2 posiedzenia posła socj. Webera za 
niedozwolone okrzyki. Prez. Greiser 
nazwał socjalistów zdrajcami kraju, co 
wywołało głośne protesty i wrzawę. 
Socjaliści następnie opuścili salę.

nia, 9 lat i 1 miesiąc więzienia oraz 138 
lat utraty praw obywatelskich.

Na głównych sprawców Emila 
Fechtnera przypada 58 lat ciężkiego 
więzienia, a na jego brata Kurta 
Fechtnera 55 lat i 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Należy tu nadmienić, że bra­
cia Fechtner będą przesiadywali w 
ciężkiem więzieniu tylko 15 lat, gdyż 
jest to maksymalna kara, która może 
być wymierzona przez sądy niemieckie 
za podpalenie. Główny organizator 
podpaleń Walter Papenfuss zasądzony 
został dotychczas na 32 lata ciężkiego 
więzienia i 16 łat utraty praw obywa- 
elskich.

Po schwytaniu sprawców i osadze­
niu ich w areszcie zmniejszyła się o- 
gromnie liczba pożarów, zwłaszcza w 
powiatach Pyritz i Greifenhagen, któ­
re były głównemi terenami działań 
bandy.

pewnej akcji naszych czynników rzą­
dowych, któraby oznaczała odprężenie 
w stosunkach między obu państwami.

Zanim list ukaże się w formie bro- 
szurk. . zeznaczonej dla najszerszych 
warstw społeczeństwa francuskiego, 
wydano go narazie w ograniczonej 
liczbie egzemplarzy członkom francu­
skiej Union Nationale des Combat­
tants. Publikujemy z niego kilka cie­
kawszych ustępów.

List wychodzi przedewszystkiem z 
założenia, że trzeba zbudować nowy 
most wzajemnego zaufania, na którem

dopiero budować można wspólny pro­
gram polityczny.

„Żeby ten wielki wspólny cel osiągnąć 
niema innego sposobu, jak szczerze mówić. 
Jedynie mówiąc sobie wzajemnie prawdę, 
catą prawdę, będzie można sytuację wy­
jaśnić i nadać rzeczom kierunek którego 
nigdy nie powinny były stracić!“

Po tym wstępie autor listu dodaje, 
że sojusz polsko-francuski pozostaje 
raz na zawsze kamieniem węgielnym 
polskiej polityki zagranicznej. „Geo- 
grafja go tłumaczy, historja uzasadnia, 
a rzeczywistość polityczna narzuca."

Następuje główna część listu, naj­
obszerniejsza, bo zawierająca blisko 
20 stron pisma maszynowego, w której 
wymienione są różnorodne przewinie­
nia Francji w stosunku do Polski. Roz­
dział ten jest o tyle interesujący, że 
stoi na gruncie konkretnych faktów 
i wskazuje na niezadowalające stosun­
ki finansowe między obu narodami. 
Żadna z polskich pożyczek państwo­
wych nie została zrealizowana na 
rynku francuskim, a w ogólnej sumie 
13 miljardów franków, pożyczonych 
przez Francję obcym państwom, Pol­
ska figuruje tylko w sumie 50 miljo- 
nów franków. W tym samym czasie o- 
trzymala od Francji Czechosłowacja 
600 miljonów, Austrja 578 miljonów, 
Rumunja 1.110 miljonów. Łącznie z 
pożyczkami komunalnemi i pożyczką 
kolejową magistrali Śląsk—Gdynia po­
życzył rząd francuski Polsce nie wię­
cej, jak 525 miljonów fr.. Oczywiście 
nie można zapomnieć, że Francja za­
opatrzyła rynek polski w wiele kapita­
łów prywatnych i to w sumie bardzo 
poważnej, bo dochodzącej do 2.350 mi­
ljonów fr., które reprezentują 30 proc, 
ogólnej sumy kapitałów zagranicz­
nych, inwestowanych w Polsce.

Po rozdziale gospodarczym nastę­
puje analiza szeregu aktów politycz­
nych, które w Polsce osądzone zostały 
nieprzychylnie: niedoszły zresztą do 
skutku pakt czterech, a obecnie pakt 
wschodni, przyjęty w części opinji pol­
skiej z dużą dozą nieufności List sta­
ra się naodwrót rozwiać nieufność 
francuską odnośnie do polsko-niemiec­
kiej deklaracji o nieagresji i mówi:

„Pisano we Francji, że Polska, podpi- 
sując swą ugodę z Niemcami, nietylko o- 
śmiela pewne nadzieje niemieckie, lecz 
też zdaje się z zadowoleniem myśleć o 
polsko-niemieckiej współpracy, skierowa­
nej przeciw trzecim. Deklaracje niektó­
rych osobistości, należących do niemiec 
kiej partji narodowo-socjalistycznej,; mogą 
potwierdzać istnienie niemieckich nadziei, 
nie, godzących się z interesami innych 
państw. Dlatego jednak, że niektóre móz­
gi niemieckie roją fantastyczne plany, nie 
wchodzące zresztą w skład oficjalnej poli­
tyki Rzeszy — byłoby to naprawdę posu 
wać prostotę zbyt daleko, żeby przypu­
szczać. iż Polska przystępuje do którego 
kol wiek z tych projektów!“

List kończy się nadzieją, że
„te szkodliwe rozdźwięki znikną i że ura­
tujemy wielki wspólny skarb wzajemnego 
szacunku, szczerej przyjaźni i normalnie 
działającego przymierza, tego przymierza, 
które dla obu państw stanowi najskutecz­
niejszą z obopólnych gwarancyj bezpie 
czeństwa i pokoju.“

Amb. Chłapowski 
doktorem honorowym

Nancy (PAT). W związku z uro- 
czystem nadaniem tytułu doktora ho­
noris causa przez uniwersytet w Nan­
cy ambasadorowi R. P. Chłapowskie­
mu, przybyli do Nancy delegaci szere­
gu uniwersytetów europejskich i po­
zaeuropejskich. Polski świat nauko­
wy reprezentują prof. Lutostański, 
dziekan wydz. prawnego na uniw. 
warszawskim oraz prof. Zaieski, dele­
gat min. w. r. i o. p. na Francję.

Po południu przybył amb. Chła­
powski z małżonką. Wieczorem odby­
ło się przyjęcie, wydane przez rektpra 
uniw. w Nancy dla delegacyj francu­
skich i cudzoziemskich. W czwartek 
nastąpi wręczenie dyplomu amb. 
Chłapowskiemu.
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W Warszawie odbyła się licytacja gma­
chu „Prasy Po-lskiej“, w której mieszczą 
się zakłady drukarskie oraz nowoczesne 
drukarnie, t. zw. koncernu prasy czerwo­
nej. Licytacja nastąpiła na żądanie Banku 
Gospodarstwa Krajowego, który w swoim 
czasie udzielił „Prasie Polskiej“ znaczne­
go kredytu, który nie został spłacony w 
terminach. Do licytacji przystąpili dwaj 
licytanci: Bank Gospodarstwa Krajowego 
i Nowoczesna Spółka Wydawnicza. Objekt 
„Prasy Polskiej“ nabyty został podobno 
za 2,400.100 zł. Ńa czele Nowoczesnej Spół­
ki Wydawniczej stoją te same osoby, które 
wydają półoficjalną „Gazetę Polską“.

PRZEBUDOWA PAŁACU 
BRUEHLOWSKIEGO.

W stolicy roboty przy przebudowie 
gmachu ministerstwa spraw zagranicz­
nych, ongiś pałacu Bruhlowskiego, posu­
nęły się o tyle, że już obecnie zarysowują 
się wyraźnie kontury odrestaurowanego 
gmachu. Obydwa frontowe gmachy będą 
miały przywrócone poprzedni wygląd z 
czasów saskich, podług planów znalezio­
nych w Dreźnie. Ostatnie roboty prowadzo­
ne będą także w okresie zimowym, a ca­
łość ma być ostatecznie wykończona na 
jesieni roku przyszłego.

UJĘCIE HERSZTA BANDY. KTÓRA 
OGRABIŁA POCIĄG

Policja warszawska aresztowała nieja­
kiego Zygmunta Wiśniewskiego, co do któ­
rego są poszlaki, że na czele bandy doko­
nał napadu na pociąg pod Warszawą. 
Skonfrontowano go z personelem kolejo­
wym, który poznał w nim sprawcę napadu 
Oprócz Wiśniewskiego aresztowano jeszcze 
kilku członków bandy.

CZYN OBYWATELSKI TESTATORKI.
Ogłoszono testament zmarłej niedawno 

obywatelki ziemi grójeckiej, ś. p. Eugenji 
Kępulskiej. Oprócz zapisów rodzinnych w 
testamencie figurują również legaty na 
cele spoleczno-religijne. Tak więc zmarła 
zapisała: kwotę 21.000 zł, na schronisko dla 
ociemniałych w Laskach; 3 000 zł na ko­
ściół w Bogłewicach; 3.000 zł na kościół 
w Waliszewie i takąż sumę na kościół w 
Słubicach.

STRASZNE, SKUTKI SZAŁU 
PIJANEGO POLICJANTA

Do baru przy ulicy Piotrkowskie5 w 
Lodzi wszedł onegdaj mocno podchm; 'j- 
ny starszy posterunkowy Wacław Slużew- 
ski i żądał wódki. Żądaniu jego nie stało 
się zadość, ponieważ bar nie ma koncesji 
na sprzedaż alkoholu. Podrażniony tem po­
licjant wydobył rewolwer i zaczął strzelać, 
raniąc śmiertelnie dwie bufetowe Grześ- 
kiewiczównę i Szydlicową. Ponadto jedną 
kulą przez okno został ugodzony na ulicy 
w klatkę piersiową pewien przechodzień. 
Slużowskiego, który po dokonaniu stra­
sznego czynu wybiegł na ulicę, rozbroił je­
den z posterunkowych, poczem oddano go 
do dyspozycji władz sądowych,

ŻYDOWSKI AGENT ZESŁANY 
DO KORONOWA

Karany już niejednokrotnie za oszu­
stwa, a obecnie świeżo znowu zasądzony w 
Lublinie na rok więzienia agent lubelski 
vel Wolf, po odsiedzeniu tej kary mocą wy­
roku będzie osadzony przymusowo w do­
mu poprawczym w Koconowie. W tym za­
kładzie osadza się recydywistów zagraża­
jących bezpieczeństwu i porządkowi pu­
blicznemu. Czas przymusowego pobytu 
trwa pięć lat, i może być w danym razie 
przedłużony.

PRZYKRY WYPADEK 
Z IGŁĄ DENTYSTYCZNĄ.

Władze prokuratorskie prowadzą do­
chodzenia w sprawie nieszczęśliwego wy­
padku, jaki wydarzył się na terenie jednej 
ze szkół powszechnych w Warszawie. Le- 
karka-dentystka J. G., dokonując zabiegu 
dentystycznego u 10-letniego ucznia, Sta­
nisława Butkiewicza, użyła do zęba igły. 
W jakiś sposób igła wypadła i ugrzęzła w 
gardle. Wszelkie wysiłki wyjęcia igły 
spełzły r.a niczem i w rezultacie nieszczę­
sny chłopiec połknął igłę.

Uczeń został oddany do szpitala, gdzie 
przebywa od miesiąca. Był już wielokrot­
nie prześwietlany i dwa razy dokonywano 
prób wyjęcia igły drogą operacji chirur­
gicznej, wszystko jednak napróżno. Zroz­
paczona matka chłopca wniosła przeciw­
ko dentystce skargę do prokuratora o spo­
wodowanie wypadku, który może mieć fa­
talne następstwa, groźne dla życia dziecka.

REJESTR ZBRODNI BANDYTY MACZUGI
Ujęty wreszcie po długich poszukiwa­

niach i osadzony w .zieniu karnem w 
Rzeszowie bandyta Maczńga, wkrótce już 
stanie przed sądem. Rozprawa została roz­
pisana na 10 grudnia br. Rejestr jego 

bardzo obszerny. Obejmuje on 
kilka, morderstw rabunkowych, w tem tak­
że na ks, Józefie Chmurowwzu, proboszczu 

, w Przybyszówce, oraz cały szereg napadów
rabunkowych.
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W sprawie ubezpieczeń społecznych
Stanowisko lekarzy Polski południowej odpowiada stanowisku społeczeństwa ziem 

zachodnich
W ostatnim czasie odbył się w Kra- . 

fcowie zjazd delegatów Związku Leka- 
rzy Kasowych Polski południowej, na 
którym omawiano sprawę ubezpieczeń 
społecznych.

Wiadomo, że stosunki w Małopol- 
sce różnią się znacznie od zachodnio- 
polskich, że nawet i zespół lekarzy jest 
bardzo odmienny, ponieważ wielką ro­
lę odgrywa w tymże zespole żywioł 
niepolski, co w zachodniej połaci kra­
ju nie wchodzi w rachubę.

Niemniej przeto rzeczą jest bardzo 
znamienną, że i postulaty tych odła­
mów lekarzy o całkiem odmiennej 
strukturze nie odbiegają zasadniczo od 
wymagań zachodnich lekarzy i za­
chodniego społeczeństwa polskiego, 
które przecież w tej dziedzinie posiada 
największe doświadczenie.

Pomijając — nieliczne zresztą, — 
żądania, które mogłyby podlegać dy­
skusji, pragniemy uwypuklić niektóre 
najważniejsze uchwały zjazdu delega­
tów Polski południowej, z których wy­
nika, że w Polsce całej zaczynają so­
bie ludzie uświadamiać niemożność 
utrzymania stanu obecnego i koniecz­
ność reformy takiej, która naprawdę 
okazałaby się żywotną, czyli — inaczej 
mówiąc, —- odpowiadała potrzebom o- 
gółu ludności.

W sprawie obecnie najbardziej pa­
lącej t. j. w sprawie ubezpieczenia cho­
robowego, krakowski zjazd delegatów 
wypowiedział się następująco:

„W chwili obecnej sytuacja ubez­
pieczenia chorobowego jest wprost 
rozpaczliwa i tylko szybka pomoc mo­
że je ocalić. Ocalenie tego ubezpiecze­
nia jest sprawą tem pilniejszą, że wy­
konanie ustawy scaleniowej natrafia 
w obecnej sytuacji gospodarczej na 
bardzo znaczne trudności“.

O samej zaś reorganizacji ubezpie­
czenia tego mówi się, co następuje:

„1. Ubezpieczenie chorobowe powin­
no być oddzielone ustawowo, finanso­
wo i organizacyjnie od ubezpieczeń 
długoterminowych.

„2. W lecznictwie współczesnem 
panuje specjalizacja. Nie jest rzeczą 
możliwą odwrócenie tego kierunku 
specjalnie na terenie ubezpieczenia 
chorobowego, co byłoby krokiem 
wstecznym.

„3. Wypowiadamy się jak najbar­
dziej stanowczo przeciw obniżaniu po­
ziomu lecznictwa w ubezpieczalniach, 
a w szczególności przeciw koncepcji 
„lekarza domowego" i ograniczeniu 
pomocy specjalistycznej.“

W dalszym ciągu uchwał zjazdo­
wych mowa jest o przeroście organów 
kontrolnych i administracyjnych z 
wyraźną szkodą dla lecznictwa, ponie­
waż organizacja ich pochłania olbrzy­
mie sumy.

„Kwoty te, — mówią dalsze uchwa­
ły, — wynoszące miljony, mogą stwo­
rzyć pokaźny fundusz zapasowy na 
potrzeby wyłącznie lecznictwa w ubez­
pieczeniu chorobowem.“

Zjazd przestrzega także „przed 
przerzucaniem kosztów administracyj­
nych na pozycje' coraz to zmniejszo­
nych świadczeń, jak i przed obciąża­
niem finansowem i organizacyjnem u- 
bezpieczenia chorobowego administra­
cją ubezpieczeń długoterminowych.“

Domaga się także, o ile chodzi o ad­
ministrację, „przywrócenia samorządu 
w Ubezpieczalniach Społecznych."

W kwestji stosunków lekarzy do 
Ubezpieczalni Społecznych krakowski 
zjazd delegatów ogłosił żądania, które 
podaj emy w dosłownem brzmieniu, o- 
puszczając ustępy mniej ważne. Zjazd 
domaga się:

„1. Zawarcia z zawodowemi organi­
zacjami lekarskiemi jako bezpośredni­
mi kontrahentami zbiorowej umowy 
ramowej.

„2. Określonej płacy za określoną i 
znormalizowaną pracę.

„3 Wprowadzenia w Ubezpieczal­
niach zasady jak najściślejszej współ­
pracy organizacji zawodowo-lekar- 
skiej z władzami Ubezpieczalni w 
sprawach dotyczących świadczeń i or­
ganizacji lecznictwa.

„4 Zjazd protestuje przeciw wpro­
wadzaniu w ciężką ofiarną pracę leka­
rzy ustawicznego niepokoju, wywoły­
wanego raz po raz wypowiadaniem u- 
mów, niedotrzymywaniu warunków u- 
mowy i domaga się stworzenia odpo- 

. wiednich moralnych, organizacyjnych 
i finansowych warunków pracy leka­
rzy.“

czeniowych, a w szczególności w spra­
wach ubezpieczeń chorobowych, na po­
łudniu i na zachodzie taka zdumiewa­
jąca panuje jednomyślność, natenczas 
można na tej podstawie dojść do jedy­
nie słusznego wniosku.

Wniosek mianowicie będzie ten, że 
ustawa teraźniejsza o ubezpieczeniach, 
czyli t zw. ustawa scaleniowa, jest ab­
solutnie sprzeczną z potrzebami eko- 
nomicznemi, jak również spolecznemi, 
i że dalsze utrzymanie jej jest niemoż­
liwe.W tych warunkach należy Jasno i 
wyraźnie sformułować żądanie, aby 
władze odnośne, zanim skoncypują 
projekt reformy tych ubezpieczeń, naj­
pierw starannie i wszechstronnie zba­
dały kwestje, powołując do wyrażenia 
opinji i wniosków te wszystkie czynni­
ki w Polsce, które istotnie na ten te­
mat mają coś do powiedzenia. J. N.

Wielka akcja
„WRJERA POZNAŃSKIEGO“

Czy mówisz już po francusku, angielsku, niemiecku ?

Uchwały powyższe są wysoce zna­
mienne. Zacytowaliśmy je umyślnie 
przeważnie w dosłownem brzmieniu, 
aby wykazać, że nie są one w niczem 
sprzeczne tym żądaniom, jakie wysu­
wa nasze społeczeństwo zachodnie.

Delegaci, którzy je uchwalili, sta­
nowili w najlepszym razie niewielką 
większość polską, jeżeli nie zgoła 
mniejszość.

W każdym razie nie byli to abso­
lutnie jacyś „endecy“, którychby moż­
na posądzać o utrudnianie pracy wła­
dzom administracyjnym, ale z pewno­
ścią w przygniatającej większości zwo­
lennicy teraźniejszego reżimu

Gdyb'y podobne uchwały zapadły 
np. w Poznaniu, uważanoby je za ty­
powo „endeckie“. Ale w środowisku 
małopolskiem zarzutu takiego abso­
lutnie podnosić nie można.

Jeżeli mimotc w sprawach ubezpie­

Czyż trzeba rozwodzić się szerzej 
nad pożytkiem, jaki daje znajomość 
języków obcych? Znajomość francu­
skiego, angielskiego, lub niemieckiego 
ułatwia pełne uczestniczenie w życiu 
kulturalnem naszych czasów. Znajo­
mość języków obcych podwaja popro- 
stu wartość człowieka.

Ale w dzisiejszych ciężkich, kryzy­
sowych czasach niełatwo zdobyć się 
na wydatek, związany z nauką języ­
ków obcych. Trudności są zresztą roz­
liczne. Nie w każdej miejscowości 
można znaleźć nauczyciela, nie każda 
metoda wzbudza zaufanie, związanie 
godzinami nauki nie zawsze daje się 
pogodzić z obowiązkami zawodowymi.

Jak z tego wybrnąć?
Wydawnictwo , „Kur jera Poznań­

skiego“, pragnąc ułatwić swym czytel­
nikom zdobycie znalomości języków 
obcych, rozpoczyna wielka akcję, któ-

Burza w warszawskiej „Legii inwalidów”
Bunt przeciw p. posłowi Boreckiemu % K. B.

Pisaliśmy o rozgoryczeniu, jakie za­
panowało wśród szerokich mas inwali­
dów z powodu sosupku władz 
do spraw inwalidzkich. Szczególnie 
ustawa o zaopatrzeniu inwalidzkiem 
z dn. 17 marca 1932 r., która obowią­
zuje od 1 kwietnia r. b„ znacznie po­
gorszyła i tak już nad wyraz ciężkie 
położenie inwalidów. Również słyszy 
się narzekania inwalidów na krzyw­
dzące ich rozstrzygnięcie sprawy zni­
żek kolejowych. Mianowicie inwalidzi 
płacą jedną trzecią ceny biletu kolejo­
wego.

O ile nam wiadomo, taka zniżka 
przysługuje żonom urzędników pań­
stwowych. Inwalida jednak, chcąc ko­
rzystać ze zniżki, musi należeć do or­
ganizacji inwalidzkiej, która, nic mu 
nie dając, pobiera jeszcze opłaty za 
blankiety, uprawniające do korzysta­
nia ze zniżki kolejowej. Przecież dużo 
prostsze byłoby przyznanie zniżki bez­
pośrednio w kasach biletowych na za­
sadzie książki inwalidzkiej. Tego ro­
dzaju rozwiązanie sprawy zniżek 
sprzeczne jest jednak z interesem 
związków inwalidzkich, gdyż więk­
szość inwalidów należy do tych związ­
ków (opanowanych dziś całkowicie 
przez „sanację“) jedynie dla zniżki 
kolejowej i musi opłacać składki 
członkowskie. Gdyby nie zniżki, na- 
pewno inwalidzi gremjainie wystąpi­
liby z organizacyj, które nie bronią ich 
interesów, mimo wyraźnych w tej mie­
rze postanowień statutów.

Na specjalne omówienie zasługują 
stosunki, panujące na terenie inwa­
lidzkim w Warszawie, gdzie niepo­
dzielnie rządzi poseł B. B. Borecki. 
Trzeba przedewszystkiem stwierdzić, 
że inwalidzi, a zwłaszcza Legja Inwa­
lidów Wojennych W. P., nie mają 
szczęścia do swoich „przywódców“. 
Gdy tylko ktoś skompromituje się w 
pracy partyjnej BB, natychmiast jest 
delegowany jako „mąż opatrznościo­
wy“ do inwalidów, aby — jak mówią 
— „wycierać sobie plecy“.

W razie przeziębienia, grypy, zapa­
lenia gardła, migdałów, przy bólach 
nerwowych i łamaniu w kościach, na­
leży dbać o codzienne, regularne wy­
próżnienie i w tym celu używać pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Jćzeia.

Tg 1771

ra ma za zadanie udostępnić mo liwość 
nauki języków francuskiego, angiel­
skiego i niemieckiego najszerszym ko­
lom*).

W jutrzejszym numerze podamy 
bliższe szczegóły naszej akcji, która 
spotka się niezawodnie z uznaniem 
szerokich rzesz czytelników. Nauka 
języków obcych stanie się bowiem do­
stępna każdemu.

lerym Sławkiem, przedstawiony przez 
zarząd główny na posiedzeniu komite­
tu wykonawczego 27 września 1934 r., 
nie odpowiada prawdzie.

3) P. pułk. Walery Sławek swoją 
cenną interwencją wtłoczył spór zpo- 
wrotem w ramy organizacji.

4) Odwołanie zawieszenia zarządu 
głównego nastąpiło na skutek niemoż­
ności objęcia przez kol. sędziego dr. 
Edwarda Maćkowa stanowiska tym­
czasowego kierownika Legji, co mogło 
skutkować jedynie ustanowienie ko­
misarza rządowego.

5) Wewnątrz organizacji spór głów­
nej komisji rewizyjnej z zar/ądem 
głównym winien być zlikwidowany 
jedynie i wyłącznie przez walny zjazd 
delegatów i dlatego główna komisja 
rewizyjna wzywa resztę zarządów wo­
jewódzkich do zgłaszania wniosków 
po myśli art. 42 statutu o zwołanie 
nadzwyczajnego zjazdu delegatów.

6) Główna komisja rewizyjna posta­
nowiła odtąd prostować w powyższej 
formie wszystkie nieścisłe publikacje 
zarządu głównego.

A więc jedynie „wysoki autorytet“ 
i „cenna interwencja“ p Sławka oraz 
obawa przed rządami komisarskiemi 
w Legji „wtłoczyła spór w ramy or­
ganizacyjne“.

Na tem jednak nie będzie koniec.

*) Uważamy, że jest to teraz szczegól­
nie na czasie, bo długie wieczory jesienne 
i zimowe nie mogą być przyjemniej i po­
żyteczniej wypełnione, niż nauką języków, 
zwłaszcza, jeżeli nauka odbywa się w wa­
runkach tak miłych i wygodnych, jak 
właśnie metodą Linguaphone. A gdy mi­
nie zima, pora roku, która zwyczajnie nie 
daje żadnych plonów, tym, którzy czas ten 
poświęcili nauce, pozostanie plon bogaty 
i doniosły w skutkach: znajomość obcego 
języka.

Obecnie prezesem zarządu główne­
go Legji jest właśnie pos. Borecki, wy­
brany na ostatnim zjeździe delegatów.

I chociaż nic, jak zwykle, dla in­
walidów się nie robi, pos. Borecki za­
chowuje pozory: zwołuje posiedzenia 
rady naczelnej, które kosztują ponad 
100 zł (diety dla delegatów po 20 zł 
dziennie). Memorjał jednak warszaw­
skiej kompanji Legji, wniesiony w 
maju r. b. dotychczas nie został roz­
patrzony.

Ostatnio doszło do nieporozumień 
pomiędzy posłem Boreckim a komisją 
rewizyjną zarządu głównego, która, ob­
serwując od dwóch lat „działalność“ 
pana posła, postanowiła zwrócić uwa­
gę zarządowi głównemu, na niewłaści­
wości w łonie organizacyj inwalidz­
kich, zwłaszcza na prowincji. Warto 
zaznaczyć, że dopiero pierwszą komi­
sja rewizyjna odważyła się wystąpić 
przeciwko „odkomenderowanemu“ na 
teren inwalidzki „sanacyjnemu" dy­
gnitarzowi.

Nie podobało się to posłowi Borec­
kiemu, który zwołał ad hoc radę na­
czelną (raczej „radę przyboczną") i po- 
stanow.iono wytoczyć prezesowi komi­
sji rewizyjnej sprawę przed sądem ko­
leżeńskim, gdyż „działa na szkodę Le­
gli“.

W odpowiedzi komisja rewizyjna 
zawiesiła zarząd główny. W charakte­
rze arbitra wystąpił pułk. Sławek i na­
kazał zgodę. Odbyło się więc posiedze­
nie głównej komisji rewizyjnej, która 
postanowiła podać do wiadomości 
członków Legji, że:

1) Główna komisja rewizyjna stwier­
dza, iż zażegnany chwilowo dzięki 
wysokiemu autorytetowi pana pułk. 
Walerego Sławka konflikt w Legji, na 
skutek „proklamacji" prezesa zarządu 
p. Boreckiego rozgorza’ na r >wo.

2) Główna komisja rewizj na pomi­
ja narazie kwestje osobiste, poruszone 
przez kol. Józefa Boreckiego i stwier­
dza, że przebieg konferencji głównej 
komisji rewizyjnej z panem pułk. Wa-

Nareszcie
Polska Katolicka Agencja Prasowa 

pisze, co następuje:
Gpinja katolicka oddawna już zaję­

ła wobec „Wiadomości Literackich“ 
stanowisko zdecydowanie negatywne 
ze względu na atakowanie religji i mo­
ralności katolickiej. Trzeba było wre­
szcie doczekać się ataku na wojsko 
polskie, by bojkot tego pisma wywołał 
większy oddźwięk w społeczeństwie.

Jeżeli jednak za szkodliwy uznano 
wpływ „Wiadomości Literackich“ w 
wojsku, to tem bardziej szkodliwy jest 
on wśród młodzieży szkolnej: Podkre-. 
śialiśmy to już niejednokrotnie zwła­
szcza, że niektóre dyrekcje szkół pań­
stwowych prenumerują ten tygodnik 
dla bibljotek szkolnych. Ogólne nasta­
wienie ideowe tego pisma, propagowa­
nie haseł świadomego macierzyństwa, 
jaskrawość i niewybredność opisów 
zjawisk z zakresu życia seksualnego, 
zdecydowanie wrogi pod płaszczykiem 
rzekomego obiektywizmu stosunek do 
ideologji katolickiej — wszystko to 
powinno ułatwić społeczeństwu kato­
lickiemu należytą ocenę zdrowego od­
ruchu czynników wojskowych.

ś. p. Stanisław Tomiak
W środę odprowadzono na wieczny spo­

czynek obywatela naszego miasta, właści­
ciela zakładu ogrodniczego ś. p. Stanisła­
wa Tomiaka.

Zmarły należał do tych cichych obywa­
teli, którzy nie szukali rozgłosu, miał jed­

nak dłoń i serce o- 
twarte dla każde­
go. Żadne stowa­
rzyszenie filantro­
pijne nie odeszło 
z próżną ręką od 
jego progu. Nie 
szczędzi! też ofiar 
na cele narodo­
we. Podkreślić na­
leży obywatelskie 
stanowisko, jakie 
Zmarły zajmował 
w stosunku do 
ogrodnictwa ama­
torskiego, a szcze­
gólnie ogródków 
działkowych, któ­
re traktował, jako

zagadnienie raczej społeczne, zasługujące 
na poparcie sfer zawodowych,

Ś. p. Tomiak był rodem z Adamowa w 
pow. wolsztyńskim, Jako syn włościanina 
umiłował swój zawód ogrodniczy. W gro­
nie kolegów uchodził za doświadczonego 
ogrodnika, do którego chętnie zwracali się 
po praktyczne rady. Uczynny zawsze i ko­
leżeński zjednywał sobie sympatję odbior­
ców i kolegów, czego dowodem było powie­
rzenie mu prezesury w Poznańskiem To­
warzystwie Ogrodniczem przez przeciąg 
2 lat.

Odszedł człowiek pracy w sile wieku, 
gdyż liczył dopiero lat 54. Umarł cicho jak 
żył cicho, ale pamięć o nim w gronie ko­
legów i znajomych, oraz wśród tych, któ­
rych wspierał, nieprędko przeminie. Nie­
chaj spoczywa w pokoju!
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Zaprzysiężenie podchorążych
w rocznicę nocy listopadowej

Uroczystości zaprzysiężenia podchorążych kursu dywizyjnego przy 57 p. p.
W mglisty listopadowy poranek wyrna- 

szerowali z koszar 57 pp. karni jak podcho­
rążowie. Widać, że nie starzy z nich jeszcze 
żołnierze. Idą —— aż radość rozpiera serce.

Jeden z nich kroczy w głębokiej zadu­
mie. Widzi wyraźnie jak na Matejkowskiem 
płótnie: pożar browaru na Solcu — 160 pod­
chorążych wywołuje powstanie. Dziś . . . 
104 rocznica pamiętnego listopada.

Myśli przenoszą się w inną ziemie —- 
w infią epokę . . . Do drewnianego, otoczo­
nego wiekowemi lipami kościółka w Tyliczu 
wchodzą konfederaci barscy, pochylając się 
przed niskim portalem chylącego się ód sta­
rości kościoła. Klękają pod belką, na której 
wisi obnażony Chrystus, naturalnej prawie 
wielkości i na obnażone szable przysięgają 
przed ołtarzem Maiki Boskiej Pocieszenia, 
strojnej w srebrzystą sukienkę.

A potem inne czasy . . . Siedem lat miał. 
W kościele garnizonowym w Poznaniu, brat 
jego ubrany w brązową amerykańską bluzę 
z krawatem, wyrusza na front bolszewicki. 
Ksiądz odebrał od klęczących żołnierzy przy­
sięgę i generalnej udzielił absolucji. Poszedł 
i .. . przysięgi dochował. Zginął pod Ko- 
bryniem.

Wizjonerską myśl przerwała komenda 
„stój“ na placu Działowym. tf kozły zesta­
wili podchorąiacy broń i żołnierskim porząd­
kiem poszli do kościoła.

*
Zaprzysiężenie podchorążych odby­

ło się uroczyście dziś w rocznicę po­
wstania listopadowego. Pod komendą, 
dowódcy kompanji podchorążych kpt. 
Pękalskiego przemaszerowała kompa- 
nja podchorążych karnie ulicami mia­
sta przed kościół garnizonowy.

Tu odbyło się uroczyście powitanie 
dowódcy 14 dywizji piechoty wielko­
polskiej generała Włada, poczem po­
czet sztandarowy 57 p. p. wprowadzono 
do kościoła. W presbiterjum zajęli 
miejsca dowódca 14 dywizji piechoty 
gen. Wład, dowódca piechoty dywizyj­
nej płk. Ałter, dowódca 58 p. p. płk. 
Chiłewski, zastępca dowódcjr pułku 57 
p. p. ppłk. Frączek, dowódca 14 pal‘u 
płk. Gałązka, członkowie korpusu ofi­
cerskiego, przedstawiciele Zw. Ofice­
rów Rezerwy, prasy i rodzice podcho­
rążych. Podchorążowie Ustawili się w 
prawej nawie kościoła. Mszę św. od­
prawił kapelan wojskowy ks. Wężyk. 
Jako ministranci posługiwali 4 pod­
chorążowie. Podczas mszy św. śpiewał 
chór podchorążych pod batutą p. Ed­
warda Gałązki, przy organach zasiadł 
organista garnizonowy p. Broniewski.

W podniosłych słowach przemówił 
od ołtarza do podchorążych ks. kape­
lan Wężyk, wskazując na cnoty rycer­
skie narodu polskiego i przodków na­
szych, których spadkobiercami stać się 
mają podchorążowie, składający dziś 
swój ślub rycerski. Potem nastąpiło 
zaprzysiężenie. Ks. kapelan Wężyk od­
czytał rotę przysięgi, a podchorążowie 
podnosząc dwa palce prawej ręki w gó­
rę, powtórzyli słowa ślubu rycerskie­
go za kapłanem. Był to moment uro­
czysty, a wśród zalegających świątynię 
wiernych panowała uroczysta cisza. 
Potem, pod sklepienia świątyni wzbiły 
się uroczyste pienia hymnu „Boże coś 
Polskę“.

nabożeństwie, po uroczystem wr- { 
prowadzeniu sztandaru pułkowego o7 
p. p., kompanja podchorążych, poprze­
dzana pocztem sztandarowym pułku 
i orkiestrą pod batutą kplm. p. por. 
Szatkowskiego przemaszerowała przed

G-

gmachem D. O. Ii., gdzie przyjął defi- I kłem z pierwszego roku wojny, wzbu- 
ladę kompanji dowódca 14 dywizji dz.ila u wszystkich widzów powszech- 
piechoty gen. Wład, w otoczeniu kor- I ne uznanie.

A wśród głębokiej ciszy laka zaległa świątynię, padały wypowiedziane oktem sło­
wa: Przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy Świętej Jedjmemu...

pusu oficerskiego i uczestników nro- > Podchorążowie poznańscy pierw- 
czystości. I szym swoim publicznym występem

Sprawna postawa podchorążych, I zdobyli sobie serca wszystkich, (ki)
którzy w wielkiej części są już roczni- I

Ujęcie 3 morderców dr. Scherbla w Lesznie
Komunikat policyjny

Jako podejrzanych o morderstwo 
rabunkowe dokonane w Lesznie na dr. 
Szymonie Scherblu, aresztowano ogó­
łem trzech osobników, a mianowicie 
braci Józefa i Stanisława Kunertów, o- 
raz Leona Stanisławskiego z Leszna — 
jak donosi komunikat policyjny.

W dochodzeniach stwierdzono, że 
Józef Kunert i Stanisławski byli bez­

W obliczu egzekucji
dostał ataku szału

Siekierą porąbał zajęte meble

Komornik wrócił z niczem do Mię­
dzychodu, a do chorego przywołano 
dr. Spychalskiego z Sierakowa.

Międzychód (mw). Do oddalo­
nego od Międzychodu o 18 kilometrów 
Kwilcza zajechał wóz, zaprzężony w 
dwa konie z komornikiem p. Bentkow­
skim z urzędu skarbowego w Między­
chodzie.

Wóz zatrzymał się przed sklepem 
kolonjalnym i piekarnią p. Czajki ce­
lem załadowania zajętego za zaległe 
podatki w wysokości około 300 zł u- 
rządzenia mebli i t. p. Właściciel p. 
Czajka dostał w pewnym momencie a- 
taku nerwowego i chwyciwszy siekierę, 
porąbał zajęte sprzęty, .

i
B-

. j-

pośrednimi sprawcami morderstwa, 
natomiast Stanisław Kunert przepro­
wadzał wywiad w mieszkaniu zamor­
dowanego.

W dochodzeniach aresztowanym wi­
nę udowodniono i przyznali się oni do 
zbrodni. Młodocianych złoczyńców od­
stawiono do dyspozycji władz sądo­
wych. (kl)

Za usiłowane zabójstwo
Toruń (wd) Przed sądem okręgo­

wym w Toruniu stawała niejaka Anio­
łowska ze Stawek pod Toruniem, o- 
skarżona o usiłowanie zabicia czło­
wieka.

U Aniołowskich w Stawkach bjlwal 
w charakterze „przyjaciela domu" Sta­
nisław Maciejewski, któremu jego żo­
na urządzała sceny zazdrości, podej­
rzewając go o bliższe stosunki z Anio- 
łowską. Pewnego wieczora, kiedy Ma­
ciejewski siedział u Aniołowskich, zja­
wiła się tam jego żona, robiąc mu gło­
śne wyrzuty. Maciejewski wybiegł z 
domu, a za nim jego żona, a następnie 
Aniołowska z rewolwerem w ręku. 
Aniołowska strzeliła do Maciejewskiej 
2 razy, raniąc ją w ramię i w nogę.

Przed sądem Aniołowska tłumaczy­
ła się „obroną konieczną“, ponieważ 
Maciejewska miała jej grozić, że jej 
oczy kwasem wypali.

Sąd uznał A. winną usiłowania za­
bójstwa i skazał na 3 lata więzienia.

Krwawy spór 
między wymiernikami

Międzychód (mw). Pomiędzy 
wymiernikami majętności Gorzycko 
82-letnim Szafrańskim a 60-letnią 
Śródecką dochodziło często do sporu. 
Ostatni spór zamienił się na bójkę, w 
czasie której Szafrański uderzył Sró- 
decką siekierą, a ta odwzajemniła się, 
uderzywszy Szafrańskiego kilkakrotnie 
łopatą w głowę.

Do rannych przywołano lekarza dr. 
Kubczaka z Międzychodu.

Samochód żydów 
wpadł do Gopła

Kruszwice (kn). Samochód cię­
żarowy pewnej firmy żydowskiej z Lo­
dzi przyjechał do Kruszwicy po ryby. 
Na skręcie szosy tuż przy moście samo­
chód zjechał z 5-metrowego nasypu do 
Gopła. Dzięki przytomności szofera u- 
dało się samochód ocalić przed utonię­
ciem. Samochód został zdruzgotany.

Jak ustalono w dochodzeniach winę 
za wypadek ponosi szofer, który jadąc z 
wielką szybkością skręcił zbyt gwałtow­
nie przy zjeźdteie z mostu.

Woźny sądowy 
defraudantem

Ostrów (os). Woźny sądu grodz­
kiego w Rawiczu Jan Jarysiak przywła­
szczył sobie 20,80 zł. Sumę tę zdefrau- 
dował w ten sposób, że wysyłając paczki 
urzędowe dopisywał na otrzymywanych 
kwitach wyższe Sumy opłat. Ponadto 
sfałszował kwitariusz, wpisując do nie­
go paczki, których wogóle nie było.

Sąd okręgowy wr Ostrowie skazał 
Jarysiaka na rok więzienia z zalicze­
niem aresztu śledczego i pozbawienie 
praw obywatelskich przez lat 3.

Potrójny sołtys
Dębogóra pow. poznański. Oso­

bliwy rekord osiągnął p. Teofil Miko­
łajewski z Dębogóry, pow. poznańskie­
go, który obecnie jest potrójnym soł­
tysem. Mianowicie od 5 lat jest sołty­
sem w Dębogórze, od 2 lat komisarycz­
nym sołtysem w Barcinku, a od 1 li­
stopada b. r. komisarycznym sołtysem 
w Klinach.

B. sołtys w Klinach został w urzę­
dowaniu zawieszony. Przyczyny z.a- 
wieszenia trzymane są w tajemnicy.

Morderca Lange 
rzucił się na sędziego

W związku z wyznaczonym termi­
nem procesu, Lange, przebywający w 
więzieniu przy ul. Młyńskiej zdradza 
silne zdenerwowanie i podniecenie. W 
czasie przesłuchiwania go przez sę­
dziego śledczego, Lange rzucił się na 
niego. Nadbiegła straż więzienna, któ­
ra musiała Langego zakuć w kajdany, 
przesłuchiwanie bowiem w innym sta­
nie było niemożliwie.

Lange prawdopodobnie już dziś 
zdaje sobie sprawę z odpowiedzialno­
ści, jaka go czeka w dniu 10 grudnia 
za jego czyny, (k)

Ukarany pośpiech
12 sierpnia b. r. szosą, prowadzącą 

ze Świecia do Bydgoszczy, w towarzy­
stwie kolegi, jechał 12-letni Horst 
Nitz. Przejeżdżając koło Gruczyna, 
chłopiec został napadnięty przez 20- 
letniego pomocnika fryzjerskiego z 
Bydgoszczy, Czesława Czywczyńskiego. 
Napastnik pobił chłopca do krwi, a 
następnie zabrał mu rower i pojechał 
na nim do Bydgoszczy. Został jednak 
przez policję zatrzymany i osadzony 
w areszcie. Tłumaczył się, że był bar­
dzo głodny i zależało mu na tern, aby 
jak najszybciej dojechać do Bydgo­
szczy i posilić się. Twierdził, że. rower 
miał zamiar zwrócić.

Sąd okręgowy w Grudziądzu nie 
dał wiary tym tłumaczeniom i skazał 
Cźywczyńskiego za rozbój na 4 lata 
więzienia. Sąd apelacyjny w Poznaniu, 
Uwzględniając młody wiek oskarżone­
go, obniżył mu karę do jednego roku.

) Składki i pokwifowania
Na pomnik Serca Jezusowego; H B,

z prośbą o zdrowie i błogosławieństwo Bo 
że, 5 zł. — Strugarek 5 zł. — Bazem 10 zł.

Na powodzian: E. i Z. R. 5 zł. — Na 
nowo złożono 762.30 zł. a razem z poprzed­
nio wypłaconymi 12 281,52 zł.

We wczorajszem wydaniu kwitowano 
mylnie „Na powodzian“: mieszkańcy uli­
cy Brackiej — zamiast ulicy Barskiej. 5 zł.

Dnia 28. bm. wpłaciliśmy złożone w ad­
ministracji naszej składki w kwocie 402,25 
zł na konto budowy pomnika Serca Jezu­
sowego w Banku Wzajemnej Pomocy.



Numer 545 Kurjer Poznański, piątek, 30 listopada 1934 Strona '7

WIADOMOŚCI POTOCZNE
L.stopad

PfĄTEK

Faza: 6 dni

Kalendarz rzyni.-kat. 
Piątek: Andrzeja ap 
Sobota: Eligjusza

Kalendarz słowiański. 
Piątek: I.udoslawa 
Sobota: Samostawa

Słońca: wschód 7,37 
zachód 15,45

Długo/ ' dnia 8 godz O5 m 
Księżyca: wschód 00,06

zachód 12,39 
przed nowiem.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteoroligcznego Uniw. Pozn : 
Czwartek, godz. 7 rano: Temperatu­
ra powietrza wysoka plus 7 st, C„ ci­
śnienie atmosferyczne wysokie 762 
mm , pochmurno, wiatr zachodni. — 
W ub dobie temperatura najwyższa 
plus 9 sf C. najniższa plus 8 st, C.

Stan wody w Warcie według notowań In 
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,26 rntr.

Przepowiednia pogody na piątek: Za­
chmurzenie zmienne, nieco chłodniej, 
w nocy miejscami przymrozki.

— * Najechany przez wóz z sianem. —
Na ulicy Marsz, Focha przed domem pod 
nr. 111 najechał wóz z sianem p. Wacława 
Nowaka z Poznania (ul. Chociszewskiego 
88). P. Nowaka, który odniósł pęknięcie 
czaszki i doznał wstrząsu mózgu, przewio­
zło pogotowie ratunkowe do szpitala miej­
skiego. (kl )

— * Upadek na ulicy. Na Nowym Ryn 
ku upad! mieszkaniec Rataj Józef Jarocki 
tak nieszczęśliwie, że złamał nos i doznał 
wstrząsu mózgu. Ofiarę wypadku odsta 
wiono do szpitala miejskiego, (kł.)

— * Potrącony przez autobus Na 
dworcu autobusowym w Poznaniu potrą­
cił autobus PZ 11 267. kierowany przez p. 
Fcąpciszką Nawrockiego z Damasławka, 
.jądącego na rowerze 19-’.etniego Pawia 
Wernera z Rostarzewa. w pow ■ woisztyń- 
slijra, Przy upadku p. Werner złamał 
nogę, (kl.)

— * Zaginięcie 14-letnięgo. Z mieszk i 
nia rodziców w Poznaniu przy ul Wv- 
śpiańskiego 35 oddalił się w dniu 27 bm. 
Wacław Dybizbański. Na doniesienie mat­
ki, p. Stanisławy Dybizbańskiej policia 
wszczęła dochodzenia, mające na celu od 
szukanie zaginionego, (kl.)

— * Włcurywaczs w biurach magistra­
tu. Jednej z ubiegłych nocy nieznani zł i 
czyńcy włamali się oknem do biura magi 
stratu w Mosinie Ztodzieie przeszukali 
szuflady i zabrali 10 50 zł, stanowiące wla 
sność sekretarz miejskiego, p. Wachowia­
ka. Włamywacze uszli niepoznanh (kl.!

z powooo
— * JAROCIN. (Osobiste). Komendant 

garnizonu i dowódca baonu 68 p. p w Ja­
rocinie p. mjr Kalinka powrócił z kilku­
tygodniowego urlopu i oblał urzędowanie.

— (Kradzież roweru). W ub. tygodniu 
skradziono rower męski Andrzejowi Bil­
skiemu z Witąszyc, pozostawiony bez opie­
ki przed gmachem urzędu skarbowego w 
Jarocinie.

— (Inspekcja). W związku z rozpo­
wszechnioną w powiecie zarazą trzody 
chlewnej (pomorem) przeprowadzili w 
w dniu 20 hm. inspekję powiatu woje 
wódzki inspektor weterynarii, p. dr. Kry- 
gicz, nacze’nik wydziału rolniczego urzę­
du wojewódzkiego, p Czyszewski oraz po 
wiatowy lekarz weterynarii, dr. Kaliński.

— (Nominacja). Pierwszym zastępcą 
urzędnika stanu cywilnego na obwód No­
we Miasto nad Warto, wóiewoda poznań­
ski zamianował Jona Barszczyńskiego z 
Nowego Miasta nad Wartą.

— (Z sądu). Sod okręgowy wydział« 
karny w Ostrowie, na sesii wyiazdowej w 
Jarocin1"0 zasądził w dniu 24 hm.: Stan: 
sława Kłakulaka z Turska pod Plesze­
wem za pobicie na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na 3 lata, Stanisława Pa 
cho’skiego z Cielczy za uraz cielesny na 
3 miesiące aresztu. Józefa i Mariannę Mi 
kołajczaków z Prusinowa. pow. jarociński, 
za onór władzy każdego po 3 miesiaee 
wiezienia. Edwarda Wojcieczaka ze Zbl 
kowa pow Pleszew, za sfałszowanie do­
kumentu na karę 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem na 3 lata.

_ (Teatr). Krakowski Teatr Polski
Im Adama Mickiewicza urządza w dniu 
27 hm. o godz 12 w sali kina „Wiktoria“ 
przedstawienie p t. „Pan Tadeusz . (jp

— * KROTOSZYN. (Z sądu). Sod grodz 
w Krotoszynie skazał za kradzież: Wla 

•sława Kanale z FitMowa na 7 miesięcc 
lezienia Franciszka Sfrancha z ''"zego 
ewa na 152 zł lub 30 dni aresztu ' -Mo 

Walewskiego z Raszkowa no 2 n ą 
aresztu, Franciszka Marciniaka z Kro-

piękność przyczynia się do romantyzmu w życiu. Ileż w niem 
czaru i poezji, gdy łączy się z niem uroda delikatnej dziewczę­

cej twarzyczki. Mydło młodości — Palmolive — podkreśla powab
łen w całej pełni.

J)ziś rozpocząć nalety łen zabieg piękność!

Bezcenna mieszanka olejów oliwnych i palm, zawarła w mydle Palmolive, podnosi 
urok pięknoici. Zmywa naskórek twarzy delikatnie, a przytem gruntownie. A to 

jest pierwszym warunkiem zdrowe) cery. Wciera) delikatną pianę mydło Palmolive 
w skórę, a potem spłukuj ciepłą, następnie zimną wodą. Będziesz zachwycona 
swą dziewczęcą cerą. — czarem, do którego każda kobieta słuszne ma prawo.

Jfietylko mydło — ło środek upiększający
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Ukaranie oszczercy
Motywy wyroku w procesie marszałka Trąmpeziyńskieyo

W ub. sobotę Sąd Apelacyjny w Po­
znaniu, pod przewodnictwem prezesa 
Frydlewicza, ogłosił wyrok w głośnej 
sprawie marszałka Wojciecha Trąmp- i 
czyńskiego przeciwko redaktorowi Bo­
lesławowi. Szczepkowskiemu.

Z mocy tego wyroku red Szczep­
kowski uznany został winnym występ­
ków z art 255 i 256 kodeksu karnego, 
artykułów, które przewidują kary za 
oszczerstwo i za zniewagę.

Jak już donosiliśmy skazał Sąd Ape­
lacyjny Szczepkowskiego na karę bez­
względnego aresztu przez 1 miesiąc i | 
grzywnę w kwocie 1 000 zł. Ponadto • 
zarządził sąd apelacyjny publikację i 
wyroku skazującego w „Kurjerze Po­
znańskim“ i „Ilustrowanym Kurjerze , 
Codziennym“. Wreszcie nałożył sąd na i 
red. Szczepkowskiego obowiązek po­
niesienia kosztów procesowych za o- j 
bydwie instancje.

(Ażeby ocenić catą ■ doniosłość : S'tegoj • 
wyroku trzeba zdać sobie Sprawę: z 
istoty sporu, jaki wytoczony został 
przez adwokata dr. Hejmowskiego i 
Galińskiego w imieniu marszałka 
Trąmpczyńskiego przeciwko p. Bole­
sławowi Szczepkowskiemu. Mianowi­
cie marszałek Trąmpczyński podniósł 
w komisji budżetowej Sejmu zarzut, 
że władze administracyjne uzależniają 
swoje decyzje od złożenia przez intere- : 
sentów pewnych kwot na cele partyj- 
no-polityczne. Jako przykład żacy to- ■ 
wał marszałek wypadek uzyskania 
przez obywatela ziemskiego Draheima i 
koncesji na wyrąb lasu. Pomimo od­
mownej opinji ministra rolnictwa ń- j 
dzielił wojewoda poleski zezwolenia ' 
na skutek interwencji Szczepkowskie- i 
go u pewnego wysokiego dygnitarza, ’ 
na rzecz którego zaofiarował bardzo ’ 
znaczną sumę pieniężną, która służyć | 
miała na cele założenia pisma „sana- l 
cyjnego“ w Poznaniu.

Pan Szczepkowski poczuł się do­
tknięty enuncjacją marszałka Trąmp- 
czyńskiego. z której — jego zdaniem 
— wynikać miało, iż pośredniczył „w 
aferze korupcyjnej“. Odpowiedź swo­
ją wydrukował p. Szczepkowski' w’ 
„Dzienniku Poznańskim“, zarzucając 
marszałkowi mówienie nieprawdy.

Marszałek Trąmpczyński odpowie­

toszyna na 7 miesięcy więzienia. Za kłu­
sownictwo skazano Brunona Łabidzkiego 
i Alfreda Otona z Bestwina po 100 zł iub 
20 dni aresztu. — Za bóikę na zabawie 
skazano Jana Jankowskiego z Krotoszyna 
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 2 lata. — Ludwika Tomasza. Franci­
szka Gniazdowskich, Jana Kasprzaka i 
Michała Klepackiego, wszystkich z Kro­
toszyna. skazano za opór władzy przy eks­
misji po miesiącu aresztu z zawieszeriem 
na 2. lat'a. — Za nielegalne przekroczenie 
granicy sąd skazał Konstantyna Sznapkę 
z Wielkich Hajduk na 2 tygodnie aresztu, 
a Karola Mikusa na 6 tygodni aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata. — Za zniewagę u- 
rzędnika państwowego sąd skazał Jana 
Kroblarza z Krotoszyna na 2 miesiące are­
sztu — Sąd okręgowy w Ostrowie na se­
sji wyjazdowej w Krotoszynie skazał Fr 
Kajetańczyka z Prymanowa za śmier­
telne postrzelenie Jana Kopecia z St. Obo 
ry, . powiat Krotoszyn, na 3 lata wię 
zienia. — Akuszerkę Elżbietę Duczakową 
z Krotoszyna za niedozwolony zabieg le­
karski z wynikiem śmiertelnym sąd okrę­
gowy skazał na 3 lata więzienia

— („Gorliwość' egzekutora). Dó jakiej 
przesady może doprowadzić służbistość 
poborcy podatkowego, o tern świadczy

dział skargą injuryjną przeciwko 
Szczepkowskiemu, w której wywodził, 
że oświadczenie jego w komisji budże­
towej było zgodne z prawdą, wobec 
czego zarzut kłamstwa stanowi o- 
szczerstwo.

W ten sposób istotnem zagadnie­
niem całego procesu stała się kwestja 
prawdziwości zarzutów marszałka 
Trąmpczyńskiego, podniesionych w 
Sejmie.' Sąd przesłuchał w tym kie­
runku szereg świadków oraz zarekwi­
rował od prokuratury sądu apelacyjne­
go w Warszawie akta, dotyczące docho­
dzeń w sprawie uzyskania koncesji 
przez Draheima. Z akt tych wynikło 
że wojewoda poleski Krahelski udzie­
lił koncesji Draheimowi w 2 tygodnie 
po otrzymaniu od ministra rolnictwa 
pisma, w którem minister ostrzega 
wojewodę przed Draheimem i prosi go 
o porozumienie z ministerstwem rol­
nictwa przed wydaniem decyzji w 
sprawie konęesji. Na dalsze zapyta­
nie ministra, dlaczego koncesja zosta­
ła udzielona bez porozumienia z nim, 
odpowiedział wojewoda, iż stało się to 
„ze ■względów politycznych“.

Również przesłuchał Sąd Apelacyj­
ny marszałka Trąmpczyńskiego jako 
świadka pod przysięgą. W konsekwen­
cji, po wysłuchaniu przemówień adwo­
katów dr HeJmowskiego i Galińskie­
go, skazał Sąd Apelacyjny red. Szczep­
kowskiego nietylko za zniewagę for­
malną, lecz również i za oszczer­
stw o.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
sądu I instancji w tych punktach, z 
których Szczepkowski został zasądzo­
ny na 300 zł grzywny a uchylił w tych 
punktach, z których Szczepkowski zo­
stał uniewinniony, i z nich go zasą­
dził. W motywach wyroku sąd pod­
kreślił, że Szczepkowski doprowadził 
do uzyskania koncesji na wyrąb lasu 
przez Draheima mimo odmownych po­
przednich orzeczeń władz administra­
cyjnych. Nadto sąd stwierdził, że 
Szczepkowski mterwenjował dla oso­
bistych korzyści. Sąd podkreślił rów­
nież, że redaktor Szczepkowski, pisząc 
artykuł, zawierający szereg napaści i 
wycieczek pod adresem marszałka 
Trąmpczyńskiego, nie miał do tego 
żadnych podstaw.

fakt, jaki miał miejsce w Krotoszynie. Do 
właściciela Hotelu Wielopolskiego p. Ra­
tajczaka przybył ‘onegdaj o godz. 11,30 w 
nocy egzekutor podatkowy celem ściągnię­
cia drobnej pretensji, należnej kasie skar­
bowej, tytułem zaległych -podatków M; 
sja egzekutora pozostała jednakże bez 
owocną, gdyż p. Ratajczak przebywał w 
tym czasie u ciężko chorej żony w szpita­
lu. Komentarze zbyteczne, (kz.)

— * OSTRÓW. (Otwarcie kuchni ludo­
wej). Staraniem Tow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo otworzono tu 
przy ul Zdanowskiej w starym przytułku 
dla sfarców kuchnię ludową, która w o- 
kresie zimowym wydawać będzie obiady 
bezrobotnym i biednym.

—- (Nowy oddział ochronki). Ponieważ 
dotychczasowy lokal ochronki parafjalne, 
w Domu Katolickim nie mógł pomieścić 
coraz liczniej zgłaszających się dzieci, u- 
tworzono nowy oddział ochronki w sali 
ogrodowej strzelnicy. W nowe) ochronce 
znajdą pomieszczenie dzieci rodziców bez­
robotnych, które również na miejscu będą 
odżywiane.

— (Jubileuszowe uroczystości), Uro 
czystości 500 lecia parafji ostrowskiej roz 
poczną się w sobotę, 1 grudnia br. Przy

jazd J. Em. ks Prymasa spodziewany jest 
na godz. 14,30. Na granicy powiatów po­
wita ks. Prymasa p. starosta; na rynku 
w Ostrowie p burmistrz, a u bram świą­
tyni ks. proboszcz O godz. 17,30 odbędzie 
się uroczyste posiedzenie rady miejskiej 
z udziałem ks. Prymasa. Na tem posie­
dzeniu nastąpi ofiarowanie miasta Naj­
świętszemu Sercu Jezusowemu. Wieczo­
rem odbędzie się przyjęcie w sali Teatru 
Miejskiego. Nazajutrz, 2 grudnia o godz. 
10,30 nabożeństwo pontyfikalne. Kazanie 
wygłosi ks. prałat dr. Rolewski. O godz. 
14.45 J. E. ks. kardynał Hlond poświęci 
nowy przytułek dla starców. Uroczystości 
jubileuszowe zakończy akademja, która 
się. odbędzie o godz. 15.30. Po akademii 
ks. Prymas opuści Ostrów, (os.)

— * PLESZEW. (Podziękowanie zwy­
cięskich lotników). W odpowiedzi na te­
legramy gratulacyjne, wysłane przez mie­
szkańców Pleszewa do zwycięskich lotni­
ków kpt. Bajana i por. Płonczyńskiego, 
burmistrz naszego miasta otrzymał nastę­
pujące telegramy: „Za życzenia przesła­
ne z okazji wyniku osiągniętego w między­
narodowym turnieju lotniczym 1934, ser­
decznie dziękuję — Jerzy Bajan“. — „U- 
przejmie dziękuję za słowa uznania, prze­
słane z powodu uzyskania przezemnie dru- 
sriego miejsca w międzynarodowym turnie­
ju lotniczym 1934. — St. Płpnczyński“.

— (Stawy miejskie). Tutejsza Liga 
.Morska i Kolonialna zamierza wydzierża­
wić =tawy. znajdujące się w plantach miej­
skich w celach propagandowych:

— (Kino). Od piątku kino .Czar“ wy­
świetla film pod tyt. „Zdobyć cię muszę“ 
z Janem Kiepurą.

— (Z urzędu stanu cywilnego). Urząd 
stanu cywilnego w Pleszewie zanotował 
w okresie od 16—23 bm. 6 wypadków uro­
dzeń. 7 zgonów i 3 śluby.

— (Przedstawienie). Teatr Polski z 
Krakowa im. Adama Mickiewicza zjechał 
do Pleszewa i wystawił w dniu 26 bm, w 
bursie Bractwa Kurkowego historyczną 
sztukę „Pan Tadeusz“.

— (Gościnny występ). W niedzielę, 2 
grudnia przyjeżdża do naszego miasta ze­
spół Teatru Narodowego z Poznania i wy­
stawi w sali bursy Bractwa Kurkowego 
sensacyjną sztukę pod tyt. „Fräulein Dok­
tor“ O godz 12 w południe przedstawie­
nie dla młodzieży komedii Fredry pod tyt. 
„Zemsta za mur graniczny“, (pw.)

— * PPBIEDZIŚKA. (Zebrania). Dnia 
20 bm w lokalu p. Kowalskiego odbyło się 
p’enarne zebranie Tow. Powstańców i Wo­
jaków. któremu przewodniczył prezes p. 
dr. Edmund Bartlitz. Po zagajeniu nastą­
piło przyjęcie nowych członków. Poza- 
tem porządek obrad obejmował szereg 
spraw organizacyjnych, referat oraz spra­
wę obchodu 27 grudnia, który uchwalono 
obchodzić z tym samym programem, co 
w labach ubiegłych. — W sali Domu Ka­
tolickiego odbyło się w dniu 22 bm ple­
narne zebranie Tow. gimn. „Sokół“. Po 
odczytaniu protokółu z ostatniego zebra­
nia i przyjęciu nowych członków, sprawo­
zdani ze zjazdu prezesów i naczelników 
wygłosił p. Seweryn Śniadecki. Nadto 
załatwiono sprawy ćwiczeń i przyszłych 
zjazdów. Udział członków w zebraniu był 
bardzo liczny.

— (Z Rady miejskiej). Dnia 23 bm od­
było się posiedzenie Rady miejskiej, na 
którem dokonano wyboru burmistrza, za­
stępcy burmistrza i ławników Burmi­
strzem miasta wybrano p. E. Dzięcielaka. 
zastępcą burmistrza p. Fr. Moskę a ław­
nikami pp. Piotra Siekierskiego, .Jana 
Śniadeckiego i T. Gościńskiego. (pm.)

— * SZAMOTUŁY. (Zamach samobój­
czy). Ostatnio targnęła się na swe życie, 
wypijając większą ilość esencji octowej^ 
211-łetńia J. K pracownica u pewnego rol­
nika w Grzebieniskn, po-w szamotulskiego 
Nieszczęśliwą oddano pod opiekę lekar­
ską. Powodem desperackiego kroku było 
wstrzymanie przez chlebodawcę 50 zł na­
leżących się za zasługę.
r, n ,(Z ż,Xci? młodzieży akademickiej), 
ostatnio odbyło się w Poznaniu w sali p. 
Jarockiej pod przewodnictwem prezesa p 
C Graszewicza zebranie akademickiego 
kola szamotolan. na którem omówiono 
kilka ważnych spraw wewnętrzno-oa-gani- 
zacyjnych. (sc.)
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
NAUKA

Odczyt o Josephie Conradzie wygłosił 
profesor Uniw. Jagiellonek i ego dr. Dybo- 
ski, we Lwowie w Towarzystwie im. Ada­
ma Mickiewicza.

O dziejach starożytnych. „Przegląd Hi 
etorycznv', ...»gan Tow. Miłośników fUsto- 
rji w Warszawie, od pewnego czasu -po- 
święcą swe zeszyty pewnym zagadnie­
niom, np poprzednio naukom pomocni­
czym historji i dydaktyce, obecnie zaś ize- 
szyt 2, tom X; dziejom starożytnym. Roz 
prawę z zakresu mitologji, a mianowicie 
o Djonizosie i Mainadach dal prof. Gan- 
szyniec. Pokrewny tematem jest artykuł 
ks. F. Sokołowskiego, poświęcony rozpa­
trywaniu, skąd powstał kult Aleksandra 
Wielkiego jako syna Bakchusa. Inne pra­
ce zajmują się genezą alfabetu klinowego 
(H. Bucbman), zagadnieniem sumeryc- 
kiem (A. Hertzówna), epoką kamienną w 
Azji Mniejszej (St. Przeworski). Ciekawe 
spostrzeżenia znajdujemy w pracy J Man- 
teuffla. poświęconej „Zagadnieniu dzienni­
ków urzędowych w starożytności“. Z ów­
czesną statystyką zapoznajemy się w pra­
cy prof. Walek-Czarneckiego „Ludność At- 
tyki w V i IV wieku przed Chrystusem". 
Sztuce starożytnej została poświęcona roz­
prawa K. Michałowskiego o początku i 
końcu sztuki greckiej: zagadnieniom zaś 
prawnym: Z Zmigrydera-Konopki „U źró­
deł rzymskiej procedury karnej" Szersze 
horyzonty roztacza praca dr, K. Zakrzew­
skiego, zajmująca się „Upadkiem świata 
starożytnego". W dziale kroniki podaje i 
nam dr. J. Manteuffel sprawozdanie z kon- i 
gresu papyrologów w Monachjum. Widzi­
my. że badacze polscy starają się i na tym 
odcinku nauki nie pozostawać w tyle.

(Dr. J St.)
KRAJOZNAWSTWO

Sport kaj’akowy kwitnie 1 cieszy się w 
Polsce dużem poparciem Giówna Księgar­
nia Wojskowa robi dużo dla propagandy 
tego,pożytecznego sportu, który jednocze- 
sniej- jako przyjemny: sposób komunika­
cji wpływa na rozwój krajoznawstwa. 
Kajakowej' na swych zwinnych i zwrot­
nych kajakach krążą po wszystkich wo­
dach. Nieprzystępne dla innych łodzi 
przejścia wodne nie przedstawiają żad­
nych trudności dla kajaków. Docierają One 
do najbardziej głuchych, bardzo mało zna­
nych zakątków. Ale i szerokie wody nie 
straszą dzielnych kajakowców, Świeżo yzy- 
dan kśiążka W Korabiewicza p. t. „Kaja­
kiem do minaretów", opisująca morską 
podróż do Stambułu, jest najlepszym tego 
dowodem. W kajakowej bibljografji stano­
wi ona nową pozycję, a jest już tych po- 
?ycyj — wśród wydawnictw Głównej Księ­
garni Wojskowej — sporo. Bibijoteka 
„Włóczęgów kajakowych" rośnie, (kr)

ŻYCIE KULTURALNE

O NASZYCH PIĘKNYCH KO
W końcowym okresie Odrodzenia, przy­

padającym na panowanie Wazów, gdy. for­
my renesansowe ulegały spolszczeniu, po­
wstała grupa kościołów o pewnych ce­
chach wspólnych. Na ostatniem posiedze­
niu Komisji Historji Sztuki Pol. Akad. U- 
miejętności prof. dr. Władysław Tatarkie­
wicz omówił i poddał dokładniejszej ana­
lizie dwa, względnie niezależne od siebie 
typy architektoniczne: lubelski i kaliski, w 
pracy p. t. „Typ lubelski i typ kaliski w 
architekturze kościelnej XVII wieku".

Wcześniejszy z nich, lubelski, powstał 
przy współdziałaniu Zamościa, Lublina i 
Kazimierza nad Wisłą. Architekci wło­
scy, sprowadzeni około r. 1580-przez Jana 
Zamoyskiego dla zbudowania Zamościa, 
pierwsi wprowadzili formy renesansowe 
do tej dzielnicy. Wszakże ich budowle ko­
ścielne były zbyt okazałe. Niektóre tylko 
pomysły i motywy renesansowe zostały 
przejęte przez architektów z Lublina, któ­
rzy od r. 1000 stosowali je zwłaszcza przy 
restaurowaniu i modernizowaniu średnio­
wiecznych kościołów lubelskich. W ten 
sposób powstały w Lublinie i w wojewódz­
twie lubelskiem budowle nawpół gotyckie 
i nawpół renesansowe, odpowiadające za­
równo tradycji jak i nowemu smakowi. W 
tym duchu przebudowana została przez lu­
belskich budowniczych fara w pobliskim 
Kazimierzu.

W dziejach typu kaliskiego Kalisz ode­
grał rolę podobną jak Zamość w dziejach 
typu lubelskiego: pierwszy w okolicy 
wprowadził formy włoskie. Natomiast ze­
spolenie form tych z miejscowemi dokona­
ło się nie w Kaliszu, lecz w kościołach pro­
wincjonalnych ziemi kaliskiej, sieradzkiej 
i wieluńskiej.

Podobieństwo obu typów ma źródło we 
wspólnej tradycji gotyckiej, w elementar­
nych właściwościach renesansu i w stoso­
waniu geometrycznej dekoracji sklepień, 
przeszczepionego z Lubelszczyzny w Kali­
skie, a rozpowszechnionego pozatem w ca­
łej niemal Polsce. Różnice między obydwo­
ma typami polegają przedewszystkiem na 
odmiennym kształcie prezbiterjum i na 
stosowaniu w typie kaliskim wieży, której 
brak w typie lubelskim. Naogól typ lubel­
ski wchłoną! więcej elementów renesanso­
wych, kaliski natomiast pozostał bliższy 
tradycji gotyckiej.

RUCH REGJONALISTYCZNY
Towarzystwo Miłośników Miasta Pozna­

nia odbędzie zebranie w piątek, dnia 30 li­
stopada o godz. 18 w Ratuszu, sala 15, I 
piętro Na porządku obrad — referat inż. 
Pękalskiego pt. „Planowanie regjonalne z 
uwzględnieniem zagadnień miasta Pozna-

POLONICA WŁOSKIE
Odczyty prof. Mavera w Turynie. Stara-

1 niem Instytutu kultury polskiej w Tury- 
j nie wygłosi! w tych dniach prof. Maver w 
i pięknej sali Tow. pro Coltura trzy odczyty 
I poświęcone trzem wybitnym utworom na­

szej literatury. W czwartek, 22 bm. mówił o 
Trylogji Sienkiewicza, a następne wykła­
dy poświęcił „Chłopom" Reymonta i „Księ­
dze ubogich" Kasprowicza. Zarówno inte­
resujące tematy jak i osoba dobrze już w 
Turynie znanego włoskiego polonisty sku- 

’ piły wielu słuchaczów uczęszczających pil­
nie w tern mieście na wszelkie imprezy, 
związane z imieniem Polski. (P.)

TEATR
„Śmierć matki Jugovićów“, głośny dra 

mat lvoria Vojnovića. będzie wystawiony 
w praskiem Narodnim Divadle 30 listopa­
da na jugosłowiańskie święto narodowe.

PLASTYKA i £PW«*TW0
Spekulacja dziełami sztuki, i autor.

Nowela, do ustawy o prawie autorskiem 
która będzie tera.z przedłożona Sejmowi, 
mieści ważne postanowienie w zakresie 
plastyki. Dzieło sztuk plastycznych, naby­
te przez kupującego, stawało się dotych­
czas jego własnością w sposób, że mógł je 
odprzedawać po dowolnej cenie. Sprzyja 
to oczywiście spekulacji, przyczem twórca 
bywa poszkodowany gdyż nie uczest­
niczy w przyroście wartości dzieła. Obec­
nie będzie tak, że gdy dzieło przy odsprze­
daży uzyskało więcej niż o połowę wyż­
szą od tek za jaką zostało nabyte, wów­
czas twórca ma prawo domagać się dwu­
dziestu procent tej przewyżki. Nazywa się 
to uprawnienie „prawem ciągłości" i ma 
charakter publiczny, to znaczy, że nie 
wolno się go zrzekać, a zrzeczenie się jest 
prawnie nieważne.

OHO
Filharmonia krakowska utworzona przy 

T warżyśtwie Muzycznem rozpoczęła dzia­
łalność koncertem symfonicznym, pod ba 
tutą p .Walerjana Bierdiajewa z Warsza 
wy. Solistką byia pianistka krakowska 
p Oiga ’artusiewiczówna, która wykona­
ła koncert Saint. - Saensa. P. Bier- 
djaje.w-dyrygował m. in. czwartą symfonia 

i Czajkowskiego.

ŚCIOŁACH Z XVII WIEKU
Geometryczne dekoracje sklepień były 

na przełomie XVI i XVII wieku w użyciu 
i w calcj niemal Europie, ale dekoracja te- 
1 go rodzaju w Polsce posiada inny charak­

ter, niż na Zachodzie. Różni się od sztuka- 
teryj angielskich, które zastąpiły robotę 
ciesielską i zachowały częściowo jej cha­
rakter; różni się od holenderskiej, która 
znów powstała jako imitacja techniki me­
talowej, różni Się też od włoskiej. Wpraw­
dzie polska dekoracja została wprowadzo­
na przez majstrów włoskich, ale wzory 
włoskie uległy w Polsce dekoloryzacji i de- 
naturalizacji, z ram dla malowideł stały
się samodzielnemu ozdobami.

W następnym Dziale:
PÓŁ TYSIĄCA LAT PARAFJI 

OSTROWSKIEJ
przez

Dyr. Dr, Andrzeja Wojtkowskiego

Pisma nadesłane
„Teatr Ludowy“. Nr. 11. Treść: A. Ja­

błoński: „Jarmark" — widowisko na Boże 
Narodzenie (opracowanie inscenizacyjne).
— Poklrsie wydawnicze. — Ciekawe wia­
domości. — Adres Red. Warszawa, Nowo­
grodzka 21, Instytut Teatrów Ludowych.

„Przyjaciel Szkoły". Nr. 16. Treść: Dr. 
F. Kulański: „Czy kierownik szkoły może 
zalecić nauczycielowi metodę nauczania? '
— .1. Kulpa: „Metoda wyświetlająca — me­
todą, wskazaną przez program“. — A. Ur­
bański: „Jak należy rozumieć wzory lek- 
cyj'*. — Dr. A. Klęsk: „Leczenie, czy zapo­
bieganie chorobom?" — St. Nowaczyk: 
„Ilustracja jako środek pomocniczy w nau­
czaniu historji". —. Dr. St. Frycz: „Współ­
działanie domu ze szkołą w nauczaniu hi­
storji**. —‘ S. Racinowski: „W jakim celu 
mamy poznawać swoje środowisko". — 
Nowe książki. — W. Feiner: „Nauka ra­
chunków— metodą zabawową'1, — J. Men- 
zel: „Nowe maszyny — koleje żelazne“. — 
Uwagi dyskusyjne. - Konkurs na powieść 
dla dzieci. — Adr. Red.: Poznań, ul. Wiel­
ka 1$

TRAGIFARSA Z ŻYCIA WIELKIEGO KRYTYKA
Jeszcze, jeden „romans biograficzny“ — A temat nielada! — Anglik jako wielbiciel 
Napoleona — „Opryszczony Hazlitt“ — Miłość do pokojówki — Gdzie się dwóch kłó­
ci... — I rozwód nie pomógł — „Liber amoris“ — Krystalizacja, numer i skandal — 

„Na śmietnik z taką książką!“ — A przecież tragifarsa, nie farsa...
William Hazlitt (1778-1830), uzna­

wany naogól za największego krytyka 
angielskiego, powiedział, umierając, 
coś, co niewielu ludziom przyszłoby 
na myśl w tych okolicznościach: „No, 
miałem szczęśliwe życie.“

Mógł mieć na myśli jedynie rozko­
sze, płynące z odczucia piękna. Gdy 
czyta się jego szkice, trudno oprzeć 
się wrażeniu, że ten człowiek głęboko 
przeżywał każdy utwór, jakim się zaj­
mował — o ile tylko utwór wznosił się 
nad przeciętność i nie raził ze wzglę­
dów politycznych lub osobistych. Wo­
bec swych współczesnych bowiem Haz­
litt nie umiał być bezstronnym. Nale­
żał do pokolenia, które entuzjazmowa­
ło się rewolucją francuską. Innym 
przeważnie sympatje te szybko prze­
szły, niektórzy nawet stali się, jak 
Wordsworth, zakamieniałymi przeciw­
nikami i rewolucji i reform we wła­
snym kraju. Hazlitt wytrwał w prze­
konaniach młodego wieku, tamtych 
piętnował jako odstępców i ślepy byt 
na ich literackie zasługi Ostro, a nie­
sprawiedliwie traktował najlepsze u- 
twory Coleridge'a, wobec powieści 
Scotta (który od młodości byl konser­
watystą) wahał się między podziwem 
a bezwzględnem potępieniem.

Co więcej, Hazlitt wyzywał opinję 
angielską swym kuliem Napoleona. 
Genjusz cesarza Francuzów olśniewał 
go niemniej, niż genjusz Szekspira 
i Chaucera Hazlitt zaś nie chował 
swych przekonań' pod korzec, lecz dal 
im wyraz w czterotomowym „Życiory­
sie Napoleona“, przew yższającym zale­
tami obszerniejszą jeszcze książkę 
Scotta na ten sam temat, ale prze­
siąkniętym niepopularnym poglądem 
na Napoleona.

Można domyślić się, iż życie Hazlit- 
ta stanowiło jedno pasmo kłótni i po­
lemik. Kto wie. czy w owem zadziwia- 
jącem odezwaniu się przedśmiertnem 
nie brzmi echo momentów, w których 
odczuwał on dziką radość z pognębie­
nia tego lub owego przeciwnika W ta­
kim razie zapomniał widocznie o wy­
padkach przeciwnych. Nie szczędzono 
go również, wplatając nawet zjadliwe 
a uz je do ¡ego wyglądu — „oprys/czo- 
nym Kazlittem“ nazywał go „Black­
wood's Magazine“ — i wywlekając epi­
zody z jego prywatnego życia. On zaś 
nie umiał zdobyć się na lekceważenie 
ataków, lecz odczuwa! je całym syste­
mem nerwowym.

Raczej więc płynęła owa dodatnia 
ocena własnego życia z twórczego za­
dowolenia, do jakiego Hazlitta upraw­
niały jego najlepsze dzieła: „O poetach 
angielskich“, „O angielskich pisarzach 
komicznych“, „O literaturze drama­
tycznej wieku królowej Elżbiety“, „Po­
staci szekspirowskie“ i „Duch \\ieku“ 
(nacechowany tu i ówdzie uprzedze­
niami autora, lecz w szeregu ustępów 
genjalny).

Życie prywatne bowiem Hazlitta to 
był jeden ciąg błędów, nieporozumień, 
zawodów. Z pierwszą żoną krytyk roz­
wiódł się; pokochawszy córkę gospody­
ni, od której odnajmował pokój na 
Southampton Row w Londynie — mie­
szkał już wówczas osobno, skutkiem 
niemożności zgodnego pożycia, małżeń­
skiego. Sara Walker nie była damą, 
lecz pokojówką. Może też miłość lite­
rata potęgował jego zapał demokra­
tyczny. Ukochana nie chciała słyszeć o 
romansie z człowiekiem żonatym, więc 
Hazlitt tem energiczniej prowadził 
sprawę rozwodową. Zdarzyło mu się 
to, co Henrykowi VIII z Anną Boleyn. 
Przekona} się, że droga do sypialni 
prowadzi tylko przez kościół.

Tymczasem Sara miała aż dwóch k 
innych wielbicieli. Jeden z nich, par­
tacz, który ludziom składał złamane! 
ręce i nogi, cierpiał na chroniczną nie-’ 
strawność i stąd odznaczał się przy- 
krem usposobieniem. To też Sara wo­
łała drugiego, Tomkinsa. Lecz na Haz­
litta padł rodzaj obłędu. Nietylko trak­
tował pokojówkę, jak boginię, myślał 
o mej dniem i nocą?nazywał swą Mu­
zą, ofiarował jej swe książki, których 
nie czytała, ale zwierzał się z tem 
wszystkiem na prawo i na lewo, a 
wreszcie opisał całą historję pod tytu­
łem „Liber amoris“, wplatając tu sze­
reg listów, pisanych naprawdę do Sary.

Wreszcie proces rozwodowy wszedł 
w fazę rozstrzygającą. Hazlitt pojechał 
do Edynburga i wrócił jako wolny 
człowiek — aby patrzeć na ... triumf

»
Tomkinsa! Rzecz przestała być śmiesz­
ną, a stała się tragiczną. Krytyk był 
przez lat kilka człowiekiem złamanym. 
A gdy, przebolawszy, ożenił się po raz 
drugi, żona uciekła od niego po kilku 
miesiącach.

„Liber amoris“ jest ciekawym do­
kumentem ludzkim. Jest dowodem o- 
wej słynnej „krystalizacji" stendha- 
lowskiej, polegającej na tem, że męż­
czyzna zdobi swą wybraną wszelkiemi 
wdziękami i zaletami, jakie zdoła, 
stworzyć jego wyobraźnia. Jest też 
pomnikiem romantycznego braku po­
czucia humoru — humoru, który w o- 
wej epoce był działem tylko niewielu, 
wyjątkowych jednostek. Wreszcie jest 
dla Anglika jednym wielkim skanda­
lem.

Obciążyły Hazlitta różne inne szcze­
góły jego życia — te, które ujawniła 
sprawa rozwodowa, i te, które poru­
szyli Wordsworth i Southey w czasie 
polemiki. Lecz nie są to rzeczy pewne. 
W procesie rozwodowym mężczyzna 
przyznaje się nieraz do win niepopeł- 
nionych, a rozgoryczeni na siebie Ju­
dzie, gdy krzyżują szpady w druku, są, 
skłónniejsi do uzupełnienia, niż do ba­
dania krążących pogłosek. W każdym 
razie do Hazlitta przylgnęła zła opinja 
— może i zasłużona.

Przy sprawie zaś Sary Walker 
działał przedewszystkiem snobizm 
brytyjski. Nie chciano zapomnieć 
krytykowi, że jego ideał sprzątał po­
koje i że szczęśliwy rywal nosił nie- 
poetyczne a pospolite nazwisko Tom­
kinsa. Kładziono nacisk na te oko­
liczności, kpiono i potępiano, zbyt 
często pomijając rzecz najdonioślejszą, 
że Hazlitt cierpiał, i to cierpiał bardzo 
ciężko.

Dużo o nim pisano, ale dotychczas 
nie zdarzyło się, aby ktoś sprawiedli­
wie potraktował „Liber amoris“ i do­
tyczący epizod życiorysu. Stevenson 
mówi otwarcie w swych listach, że 
miał zamiar poświęcić Hazlittowi rńo- 
nografję, ale odstraszyła go lektura 
tych listów. Augustyn Birell, autor 
biografji Hazlitta w znanern wydaw­
nictwie „English Men of Letters'*, mó­
wi: „Liber amoris*' należy do króle­
stwa rzeczy, o których się nie mówi, 
godnych jedynie rzucenia na śmiet­
nik“. De Quincey uważał „Liber amo­
ris“ za paroksyzm obłędu, lecz zdanie 
to zbijał Leslie Stephen szyderczą u- 
wagą, że Hazlitt był przecie na tyle 
przy zmysłach, aby kazać sobie wy­
dawcy zapłacić za książkę 100 funtów. 
Saintsbury poprostu wypadł z równo­
wagi i niesprawiedliwie potraktował 
całą twórczość Hazlitta. Najwięcej 
bezstronności okazał, zdaje się, P. G. 
Patmore, stwierdzając, że Hazlitt miał 
silne, ogniste porywy uczuciowe, któ­
re nigdy nie znajdowały odpowiednie­
go przedmiotu.

Dziś przyszła epoka „romansów bio­
graficznych“, bądź to obejmujących 
całe życie danej postaci, bącłź wydoby­
wających z niego jeden charaktery­
styczny epizod. Nie pominięto Hazlit­
ta, Sary Walker, Tomkinsa i „Liber 
amoris“. Przedmiot ujął w ręce Her- 
keth Pearsen, którego „Smith nad 
Smithy“ (t. j. Sydney Smith, liberalny 
duchowny anglikański, pisarz poli­
tyczny i znany dowcipniś XIX w.) zy­
skał niedawno duże powodzenie.

Tytuł książki Pearsona, „Błazen 
miłości“ („The Fool of Love“*), jest 
niewątpliwie sprawiedliwy. Lecz au- 

: tor traktuje rzecz bezstronnie, więc 
ani nie wpada w święte oburzenia 
snoba, ani nie zapomina o tragicz­
nych elementach epizodu. Bo miłość 
Williama Hazlitta do Sary Walker nie 
była farsą, lecz tragifarsą. Zaznaczyć 
również należy, iż Pearson nie ograni­
cza się do „Liber amoris“, lecz użytkuje 
także niewłączoną tam koresponden­
cję i wszelkie inne źródła.

Dr. Władysław Tarnawski.
L w ó jw.—/ —.,
*) Londyn, Hamish Hamilton, 1934.

Książki nadesłane
Janusz Staszewski: „Generał Józef Za­

łuski“. Poznań, 1934. „Życiorysy zasłużo­
nych Polaków XVIH i XIX wieku." Wyd. 
z zasiłku Fund Nauk. Senatu Un. Pozn.

Kazimierz Kalinowski: „U wrót Azji 
Co widziałem nad Uralem“. Warszawa, 
1934. Skład główny Dom Książki Polskiej.
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Zaślubiny
na

angielskim
dworze

Herb młodych księstwa Kentu stanowi 
kombinację herbów ks. Jerzego i ks. Ma­
riny. Tarcza ks. Jerzego wyobraża herb an­
gielskiej. korony królewskiej, opasany 
wstęgą „Orderu Podwiązku“ z napisem 
„honny soit qui mai y pense". Tarcza ks. 
Mariny nosi państwowy krzyż grecki, w 
pośrodku którego znajduje się królewski 
herb duński. Obie tarcze podtrzymywane 
są przez lwa i jednorożca, insygnja koron­
ne angielskie.

Ks. Jerzy, urodzony w r. 1902, jest czwar­
tym synem królewskiej pary angielskiej 
Jego rodzeństwem są: ks. Walji (Prłnce of 
Walesj, ks. Yorku, ks. Glpućeśteru (bawią­
cy obecnie w Australji) i ks. Mary. Ks. Je-

Reportaż ze ślubu* angielskiego
K........ listopad r. 1932.

Samochód nasz zmierza przez ulice,
zasłane resztkami topniejącego śniegu 
listopadowego. Wilgoć przejmująca da- 
je się we znaki. Na szczęście jest tylko 
parę jeszcze minut do kościoła św. Al- 
bana, który leży na skraju śródmie­
ścia, gdzie zaczynają się planty, otacza­
jące cytadelę k...

W miarę zbliżania się ku zewnętrz­
nym dzielnicom miasta wzmaga się 
widocznie ruch samochodowy, — przez 
okna pędzących pojazdów widać śpie­
szących gości ślubnych: toalety, fraki, 
mundury. Zwiększa się też tłum cieka­
wych na ulicy. Mimo brzydkiej pory 
roku gromadzą się na chodnikach i 
pilnie podglądają nadjeżdżających.

Wreszcie wjeżdżamy w początek 
parku, który prowadzi do kościoła. 
Trzeba zwolnić bieg, bo tłok pojazdów 
staje się już kłopotliwy.

Pomyślano o wszystkiem, ze wzglę­
du na dżdżystą pogodę. U bramy ko 
ścielnej rozpostarto płócienny balda­
chim, chroniący wysiadających. U- 
względniono też, że niektórzy z młod­
szych gości, ten lub ów attache, kieru­
je sam swoją maszyną. Jest więc kilku 
szoferów pod ręką, którzy odbierają 
auto od gościa i odwożą na przeznaczo­
ny w pobliżu „parking“. Auto jest, jak 
w garderobie, otrzymuje swój numer i 
będzie później wywoływane.

*
Kościół zamienił się dziś w salon. 

W westybulu odbiera służba kościelna 
wierzchnią garderobę. Pierwsze powi­
tania ze znajomymi, lustrowanie toa­
let, — panie przy lustrze poprawiają 
ostatnie szczegóły coiffury. Twarze we­
sołe, atmosfera uroczystego oczekiwa­
nia!

Zanim się rozpocznie uroczystość 
jest jeszcze parę chwil czasu, a.by 
przyjrzeć sie ramom widowiska. Prze- 
dewszystkiem uderza cudowne bogac­
two kwiatów w świątyni — białe chry­
zantemy i róże herbaciane, splatające 
się w piękną harmonję barw. Ilość 
kwiatów, któremi przystrojone są oł­
tarz i wszelakie gzymsy, jest oszała­
miająca. Rozsiewa uderzającą woń, 
która zbiega się z zapachem perfum, 
barwnością toalet, bogactwem biżute­
rii, wytwarzając atmosferę pełną sma­
ku i okazałości. W prezbyterjum cze­
kają dwa rzędy krzeseł na drużbów i 
druhny, a między tem figurują dwa fo­
tele o wyniosłych oparciach, przezna­
czone dla pary młodej. Środkiem chod­
nik. ujęty w luki girland kwietnych, 
zakończonych przy samym ołtarzu 
dwoma olbrzymiemi bukietami stor­
czyków.

I oto pierwsze znaki, przepowiada­
jące początek obrzędu. Wzdłuż główne­
go przejścia, w środku kośc-oła po 
obu stronach miejsc zajętych przez 
gości, przeciąga służba dwie na całą 
'i.ugość kościoła wstęgi z białego jed­
wabiu, tworzące jakgdyby szpaler ku 
ołtarzowi. W chwilę później przeciąga­

rzy, zaręczywszy się z ks. Mariną, otrzymał 
w październiku rb. tytuł „Duke of Kent“.

Ks. Marina jest trzecią i najmłodszą 
córką ks. Mikołaja greckiego i duńskiego 
i ks. Heleny, córki W. Kg. Włodzimierza 
rosyjskiego, syna Aleksandra II. Ks. Mari­
na urodzona jest w r. 1906. Jej starsza sio­
stra Olga jest żoną obecnego regenta ks. 
Pawła jugosłowiańskiego. Ojciec jej ks. 
Mikołaj grecki jest młodszym synem króla 
greckiego Jerzego I i młodszym bratem te­
goż następcy, nieżyjącego już króla Kon­
stantyna greckiego. Grecka rodzina kró­
lewska jest pochodzenia duńskiego, gdyż 
pierwszy król grecki Jerzy I był synem 
Krystjana IX, króla duńskiego.

ny jest na chodniku, który prowadzi 
do ołtarza, drugi jeszcze chodnik, i 
nieskazitelnie białego pluszu

Ale niema czasu na refleksje, bo oto 
odzywają się już organy, pełnemi tony 

•i wprowadzany jest w asyście kilku 
duchownych biskup, Z pastorałem w 
ręku, zmierza do przygotowanego opo­
dal ołtarza tronu, wszyscy zaś czekają 
teraz w napięciu na uroczysty moment 
wejścia orszaku ślubnego.

Przy zdwojonym szumie organów 
u chodzi wpierw rząd iruche. .. zaczyna 
jąc od dwóch małych dziewcząt, a koń­
cząc na rówieśnicach panny młodej,— 
wszystkie ubrane jednakowo w różowe 
suknie i wielkie tiulowe kapelusze. 
Posuwają się parami ku ołtarzowi, 
trzymają każda w ręku równej wielko­
ści bukiety. Stanowią one orszak pana 
młodego, który wolnym krokiem po­
dąża za druchnami. Gdy tylko orszak 
ten zajął miejsca, wzrasta napięcie i 
oczy wszystkich odwracają się ku wej­
ściu, skąd postępuje orszak panny 
młodej. Poprzedzana jest ona przez tę 
samą liczbę druhów, którzy param; 
kierują, się ku ołtarzowi. Panna młoda 
prowadzona jest przez swego ojca, nosi 
piękną białą suknię z kilkumetrowym i

KS. JERZY WITA KS. MARINĘ
na ziemi angielski , nr przystani w Dovetr.

trenem, podtrzymanym przez sześć 
młodych dziewcząt, jednakowo ubra­
nych jak drużki.

Przy ceremonji osobna rola przypa­
da druchnom i dużbom, którzy przez 
cały czas asystują, klerowi w samym 
akcie ślubnym. Wreszcie ceremonja 
skończona i u boku męża wychodzi 
panna młoda przy dźwiękach marsza 
weselnego z kościoła.

*
Z obrzędu weselnego, który następ­

nie gromadzi gości w domu rodziców, 
wypada podnieść wysoce ceremonial­
ny moment napoczęcia przez pannę 
młodą tortu weselnego („wedding ca- 
ke ‘), który ona następnie rozdziela oso­
biście wszystkim uczestnikom. Tort 
ten, to prawdziwa budowla sztuki cu­
kierniczej, o średnicy około półtora

Wśród labiryntu lordów
— Jak stać się lordemDemokracja a tytuły

Paradoks jest narodową właściwo­
ścią Anglików. Kraj będący ojczyzną 
demokracji jest dziś zarazem najsil­
niejszą bodaj na świecie twierdzą sta­
rych obyczajów arystokratycznych. 
Przy całej szczerze demokratyczn. t r e- 
ści życia angielskiego stosuje się z

Pałac w
HIMLEY HALI., 
gdzie angielska 
młoda para spę 
dzi miodowy mie­

siąc.

tem większym pietyzmem ceremonial­
ne i tradycją uświęcone formy. An 
glicy się w tem lubują i niezależne to 
jest od ich przekonań klasowych.

Nauk ludziom z kontynentu, wy­
dają się ich zwyczaje nieraz dziwacz­
nemu Wynika to stąd, że nie znamy 
przeważnie genezy rozmaitych trądy 
cyj. których źródła tkwią głęboko w 
ubiegłych stuleciach. Choć niektóre z 
tych ceremonii straciły już oddawna 
swe tło realne, jak np. istniejący je­
szcze do niedawna urząd „łowcy my­
szy królewskich" przy dworze londyń­
skim, nie straciły one nic ze swej po­
pularności w społeczeństwie.

Jedną z najbardziej egzotycznych

metra. Wypełnia on całkowicie okrą­
gły stół w sali jadalnej a z wszystkie- 
mi swemi dekoracjami rzeźbionemi w 
cukrze i masie migdałowej, sięga 
prawie do sufitu. Zewnętrzna część 
tej budowli tortowej składa się z cia­
sta, które pokrajane przez panią 
młodą na drobne kawałki, podawane 
jest następnie każdemu z gości.

Do tradycyjnych zwyczajów wesela 
angielskiego należy wreszcie swoisty 
sposób żegnania pary młodej, gdy nad 
ranem opuszcza zebranych i samocho­
dem, który czeka przed bramą, rusza 
w podróż poślubną. Wtedy to wszyscy 
goście zaopatrywani są w czary pełne 
ryżu i rzucają nim z pełnych garści w 
wyjeżdżającą parę młodą. Są to sym­
boliczne życzenia na drogę życia, które 
kończą zazwyczaj uroczystość weselną.

— Nohlessc
dla cudzoziemskiego obserwatora dzie­
dzin w życiu angielskiem są tytuły i 
przywileje klasowo-obyczajowe z nich 
wynikające. Jest to dziedzina, w któ­
rej trudno się rozeznać nieraz i sa­
memu mieszkańcowi Albionu, tembar­
dziej więc łatwo o „gaffę“ cudzo­

ziemcowi, dla którego cały ten splot 
kwesty} ;• ceremonjalnyeh przedstawia 
trudny do przebycia labirynt.

Przedewszyslkiem wypada stwier­
dzić, że Anglja jest typowym krajem 
stałego tworzenia się, jeszcze dziś, kla­
sy arystokratycznej. Granice między 
mieszczaństwem a ziemiaństwem są 
tam zatarte, przedewszyśtkiem ze 
względów ekonomicznych, ponieważ 
zajmowanie się przemysłem, czy han­
dlem, czy uprawą ziemi nie stoi w żad­
nym związku z posiadaniem tytułu. 
Klasy społeczne wzajemnie się przeni­
kają. gdyż nie istnieje tam granica 
n a z w i s k a, która w innych krajach 
odrazu klasyfikuje człowieka do od­
nośnej sfery. Z chwilą, gdy np. starszy 
syn lorda nosi inne nazwisko, aniżeli 
jego rodzeństwo, trudno już dociec 
związków rodzinnych, a tembardziej 
związków arystokratycznych. Tak. sa­
mo córka jakiegoś księcia lub hrabie­
go. gdy poślubi człowieka bez tytułu, 
pozostaje nadal „lady“ i nierzadko zda­
rza się widzieć w taki oto sposób za­
meldowaną w hotelu parę małżeńską: 
„Mister (pan) i Lady X“.

Gdy ojciec nazywa się np. ..Earl of 
Rosebury“, najstarszy jego syn nosi ty­
tuł „lorda Dalmeny“, młodszy zaś syn 
jest już tylko „Honorable“, co oznacza 
mniejwięcej tyle co ...jaśnie wielmoż­
ny“.

Inny jest przypadek ze znanym po­
litykiem F. E'. Smith‘em. Po przenie­
sieniu go do Izby Lordów zmienił on 
swoje mieszczańskie nazwisko na hra­
biego „Earl of Birkenhead“. Syn jego 
został obdarzony tytułem wicehrabie­
go i przyjął nazwisko matki Furneaux. 
Córki zaś pozostały przy starem na­
zwisku rodzinnem Smith, jedynie z do­
datkiem „lady“.

Komplikacje te wynikają stąd, że 
w Anglji odbywa się stale posuwanie 
się po drabinie społecznej, przyczem 
posiadanie wysokiego urzędu, jak o- 
czywiście i zasiadanie w Izbie Lordów, 
związane jest z tytułem arystokratycz­
nym. W tym wypadku tytuł oznacza 
metyle dowód starego pochodzenia ro­
du, ale rodzaj funkcji państwowej czy 
narodowej. Nie można się wobec tego 
dziwić, że z pośród lordów angielskich 
wielu nie może się wykazać zbyt dłu­
gą genealogją, gdy tymczasem niejedna 
z rodzin mieszczańskich, a nawet śred­
nich właścicieli ziem! °:ęga a- --ta- 
mi do wieku XIV, » vet '
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Ustawy oddłużeniowe

a przemysł i handel
Wielkim brakiem dekretów o od- należy. Organizacje rolnicze, widząc, 

dłużeniu rolnictwa i samorządów’ jest , jakie ciężary ponoszą miasta na rzecz 
fakt, że ustawodawca nie uwzględnił I wsi, powinny uważać za swój prosty

o ile tak wolno się wyrazić — dru 
giej strony medalu, t. j. nie zaradził 
skutkom, jakie ustawy te pociągną za 
sobą dla wierzycieli rolnictwa i samo­
rządów. A skutki te będą groźne, jeśli 
zawczasu nie usunie się wspomniane­
go braku i nie przyjdzie się z pomocą 
przemysłowi i handlowi, które to dwie 
gałęzie gospodarstwa krajowego naj­
dotkliwiej odczuwają konsekwencje 
akcji oddłużeniowej. Przyjęło się po­
wiedzenie, że akcję tę przeprowadzono 
— kosztem przemysłu i handlu.

Powiedzenie to nie jest przesadne. 
Długi rolników w stosunku do prze­
mysłu i handlu ocenia się na blisko 
800 miljn. zł, zaś zobowiązania samo­
rządów' w stosunku do miejskich kół 
gospodarczych na przeszło 50 miljn. 
zł. Obliczenia te nie są ścisłe, w każ­
dym jednak razie dają wyobrażenie o 
ogromie sum, podlegających akcji od­
dłużeniowej.„ . . . , , , , , , warów, wytwarzanych przez państwo

Państwo, jak zwykle w podobnych Zamierzamy dzisiaj zastanowić się
wypadkach, swoje własne przedsię­
biorstwa wyjęło z pod działania usta­
wodawstwa oddłużeniowego, wskutek 
czego rolnik, który np. nabył sól od 
kupca prywatnego, spłatę rachunku 
ma rozterminowaną, natomiast drugi 
rolnik, który sól nabył wprost z mono­
polu państwowego, musi ją zapłacić 
bez zwłoki. Chodzi obecnie o to, aby 
państwo, które w stosunku do wła­
snych przedsiębiorstw zrozumiało cię­
żar akcji oddłużeniowej, zechciało 
wczuć się w położenie prywatnych 
wierzycieli rolnictwa.

Tu i ówdzie mówi się o konieczno­
ści podjęcia oddłużenia przemysłu 
i handlu. Mamy wrażenie, że jest to 
postulat zbyt dalekoidący. Natomiast 
niezbędne jest umożliwienie mie;skim 
kołom gospodarczym upłynnienia za­
mrożonych roszczeń wobec rolnicwa. 
Na jakiei drodze możnaby upłynnienie^ 
osięgnąć ?

Przedewszystkiem — drogą stwo­
rzenia dogodnych warunków lombar­
du papierów wartościowych, przy któ­
rych pomocy ma się dokonać spłata 
poważnej ilości długów rolniczych. 
Następnie — drogą dopuszczenia 
wszystkich wierzycieli do współpracy 
z Bankiem Akceptacyjnym. Dotych­
czas tylko bardzo nieliczne przedsię­
biorstwa przemysłowo-handlowe ko­
rzystały z pomocy tego banku: chodzi 
więc o to, aby krąg interesentów Ban­
ku Akceptacyjnego znacznie rozsze­
rzyć i dać im w ten sposób możność u- 
ruchomienia kapitałów, unierucho­
mionych po wsiach.

Wreszcie — jedna jeszcze rzecz, 
którą poruszyć należy bez obsłonek. 
Chodzi o gotowość płatniczą rolników.

Położenie rolnictwa jest nam do­
skonale znane; wiemy, z jakiemi trud­
nościami walczy się na wsi. Dlatego 
pozytywnie odnosimy się do samej ak­
cji oddłużeniowej jako takiej i uzna- 
jemy potrzebę jej przeprowadzenia. 
Niemniej jednak wiemy także o licz­
nych wypadkach, w których rolnicy 
mimo możności płacenia i mimo roż- 
terminowania spłaty na dogodne raty 
oraz mimo najdalej idącej ustępliwo­
ści ze strony wierzyciela — nie płacą. 
Wiemy, że na wsi zapanowała swego 
rodzaiu „psychoza niepłacenia“. Jest 
to objaw szkodliwy, z którym walczyć

Krótkie informacje gospodarcze
— W ostatnich tygodniach Łódzka Fa­

bryka Nici S. A. przejęła 70% akcyj wiel­
kiego przedsiębiorstwa „Metz S. A.“, rów­
nież produkującego nici. W ten sposób zo­
stała faktycznie przeprowadzona fuzja 
tyćh dwóch przedsiębiorstw.

— W Wilnie przystąpiono do organiza­
cji spółdzielni, mającej zst zadanie urucho­
mienie fabryki kazeiny.

— Dnia 24 listopada br. zakończone zo­
stał/ obrady paneuropejskiej konferencji 
gospodarczej w Wiedniu, na której powzię­
to szereg rezclucyj.

— W pierwszych dniach grudnia br. 
mają być wznowione łotewsko - litewskie 
rokowania handlowe.

— Rząd litewski zamierza przystąpić do 
ściągania przedwojennych długów hipo­
tecznych, zaciąganych przez właścicieli 
nieruchomości w różnych instytucjach kre­
dytowych, redukując odpowiednio wartość 
rubli przedwojennych.

obowiązek: krzewienie gotowości płat­
niczej wśród rolników,

Samorząd gospodarczy w sprawie 
dekretów oddłużeniowych

Związek izb przemysłowo - handlowych 
R. P. złożył w dniu 26 bm. p. ministrowi 
skarbu momorjał, dotyczący sprawy kon- 
sekwencyj dla kupiectwa i przemysłu o-

Spadek konsumcji 
i wzrost ciężarów podatkowych

Niedawno temu, poddaliśmy kry­
tycznej ocenie gospodarkę cen na­
szych monopoli, przy której to okazji 
wskazaliśmy na spadek spożycia to-

nad skutkami głośnej akcji rządowej 
obniżania cen przemysłowych, trwa­
jącej od bezmała 3 lat. Otóż, w ciągu 
ostatnich 3 lat konsumeja krajowa 
cukru, obliczona na głowę mieszkań­
ców, spadła o 14,8 proc., soli o 14,5 
proc., a żelaza o całych 40 procent! 
Ten ogromny spadek spożycia doko­
nał się — mimo parokrotnych obni­
żek cen. które wszak miały zwięk­
szyć konsumeję i przez to zrównowa­
żyć ubytek wpływów!

Paradoksalny ten wynik znajduje 
wytłumaczenie w równoczesnym spad­
ku dochodu społecznego, który od ro­
ku 1929 do r. 1933 skurczył się z 19 
mil jardów do 9 mil jardów złotych. A 
więc spadek dochodu społecznego, 
wskutek działania kryzysu gospodar­
czego, wynosi ponad połowę. Innem; 
słowy, płatnik podatków dysponuje 
dzisiaj dochodem o połowę skurczo­
nym.

Ciężar podatków i innych obciążeń 
socjalnych wzmógł się niepomiernie 
w ciągu ostatniego trzechłecia. Sam 
ciężar podatkowy wynosi 30.5 proc, do­
chodu społecznego, podczas gdy daw­
niej, przed kryzysem wynosił około 
20 proc. Jest to jedną z głównych 
przyczyn, dla których spożycie nie 
rośnie, a spada, niwecząc nadzieję na 
korzystny efekt akcji obniżania cen. 
Istnieje na to jedna tylko rada: odbu­
dowa siły nabywczej ludności, drogą 
zmniejszenia ciężarów publicznych. 
Niestety, rząd poszedł w, innym kie­
runku;

Jak wiadomo, p. minister skarbu, 
zamiast obniżenia ciężarów podatko­
wych, zapowiedział ich podwyższenie. 
Pomijając drobne podatki, preliminarz 
przewiduje trzy nowe źródła docho­
dów: zwyżkę akcyzy od cukru o 5 gr 
od kg., powiększenie 10-procentowego 
dodatku nadzwyczajnego od podatków 
bezpośrednich o 50 proc., wreszcie da­
ninę szkolną, wymierzoną od lokali. 
Razem wziąwszy, nowe podatki mają 
dać w następnym roku budżetowym 
58 miljn. zł, czyli tyle, ile daje cały 
podatek gruntowy...

Opinja publiczna projekty nowych 
podatków przyjęła nieprzychylnie, nie 
widząc w nich odbicia tego wysiłku 
oszczędnościowego, którego wymaga­
ją i sytuacja gospodarcza kraju, i za­
sadnicze oświadczenia premjera, i na­
stroje szerokich mas.

Szczególnie, ludność uświadamia 
sobie/brak konsekwencji między poli­
tyką gospodarczą., zasadniczo nasta-

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) W sprawie ceny cukru. Notatka, za 
mieszczona wczoraj na tem miejscu, a do­
tycząca okólnika ministerstwa ’spraw 
wewnętrznych w sprawie cen cukru została 
wydrukowana przez niedopatrzenie, co z 
ubolewaniem stwierdzamy. Sprawa ceny 
cukru była już poprzednio wyjaśniona na 
łamach naszego pisma; żadne nowe zmia­
ny od tego czasu nie nastąpiły. Prosimy 
zatem uważać wczorajszą notatkę za nie­
istniejącą.

(p) Świadectwa przemysłowe dla ole­
jarni. Izba Przemysłowo - Handlowa w

głoszenia w dniu 24 października rb. de­
kretów oddłużeniowych dla rolnictwa.

Związek izb wskazał na konieczność 
rozwiązania sprawy upłynnienia skonwer- 
towanych i rozterminowanych wierzytel­
ności rolniczych przedsiębiorstw handlo­
wych i przemysłowych; w szczególności 
Związek izb zwrócił się o zorganizowanie 
dogodnych warunków lombardowania pa­
pierów wartościowych, któremi mo^n być 
spłacani wierzyciele, oraz o stworzenie wa­
runków, umożliwiających upłynnienie rów­
nież innych rozterminowanych należności 
Ponadto Związek izb podkreślił, iż wobec 
tak, wielkich ofiar, do jakich zmuszeni są 
wierzyciele rolnictwa, sytuacja ich winna 
być również poważnie brana pod uwagę w 
toku postępowania przed urzędami rozjem 
czerni, co ustawa wyraźnie nakazuje, a co 
dotychczas tylko w wyjątkowych wypad­
kach było stasowane.

wioną na deflację, i polityką skarbo­
wą, widocznie nie uznająca deflacji. 
Charakterystycznym pod tym wzglę­
dem jest podatek od cukru, który ha­
muje spodziewany wzrost spożycia te­
go artykułu.

Również ciekawą jest danina szkol­
na, która dokona faktycznego zniesie­
nia ochrony lokatorów (dla większych 
mieszkań), bo zrówna czynsze w do­
mach starych i nowych. Rezultatem 
pośrednim tego pociągnięcia będzie o- 
słabienie tempa ruchu budowlanego.

Nie trzeba być prorokiem, by prze­
widzieć. że wprowadzenie nowych po­
datków b. poważnie odbije się na 
zdolności nabywczej ludności i zmniej­
szy spożycie, co pociągnie za sobą u- 
jemne skutki dla produkcji. Nawet 
prasa prorządowa nie tai się z wyra­
żaniem ujemnej oceny nowych pro­
jektów podatkowych.
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W KINOTEATRZE

„SŁOŃCE“

Poznaniu komunikuje, że ministerstwo 
skarbu wyjaśniło, iż r»o myśli rozdziału 
VIII, część II lit. c. taryfy, stanowiącej 
załącznik do art. 23 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym (w którym za 
podstawę bierze się ilość czynnych pras) 
należy zabasować jedynie olejarnie pa­
rowe, natomiast inne olejarnie, poruszane 
przy pomocy motorów benzynowych, naf­
towych, elektrycznych i t. p. oraz olejarnie 
konne winny nabywać świadectwo prze­
mysłowe według rozdziału XIX część II 
lik c. taryfy stanowiącej załącznik do 
art. 23 ustawy o państwowym podatku 
P£źemysłowym, a więc winny wykupywać

świadectwo przemysłowe w zależności od 
liczby zatrudnionych robotników.

Z KRAJU
(kj Ustalenie kontyngentów w obrotach 

polsko - francuskich na IV kwartał b. r.
Jak się dowiadujemy, ustalone zostały 
między Polską a Francją wzajemne kon­
tyngenty w obrocie towarowym na IV 
kwartał 1934 r.

(k) Poznań i Bydgoszcz jako siedziby 
zrzeszeń gospodarczych. W związku z przy­
łączeniem 6 powiatów północnych Wielko­
polski do okręgu Izby Przem.-Handlowej 
w Poznaniu, powstały pewne trudności ad­
ministracyjne, wynikające z faktu _ że o- 
kręgi działania niektórych zrzeszeń byd­
goskich obejmują zarówno powiaty, nale­
żące do izby gdyńskiej, jak również powia­
ty, należące do izby poznańskiej. Z tego 
stanu rzeczy wynikają różne komplikacje. 
Aby je usunąć w łonie niektórych Organi- 
zacyj poznańskich, wysunięto ostatnio 
myśl przeprowadzenia rewizji granic ob­
szarów działalności zrzeszeń poznańskich, 
w kierunku przyłączenia do Poznania po­
wiatów ostatnio wcielonych do okręgu po­
znańskiej izby. (AZ)

(k) Masło gdańskie na Pomorzu. Z Po­
morza donoszą, że w ostatnim czasie ob­
serwuje się ożywiony przywóz masła z 
Gdańska na . tereny pomorskie, pobliskie 
Wolnemu Miastu. Jest to objaw o tyle cha­
rakterystyczny, że dotychczas zawsze Po­
morze dostarczało masło do Gdańska, a nie 
odwrotnie. (AZ)

(k) Obroty w przemyśle, handlu 1 rze­
miośle wielkopolskiem. Według obliczeń 
urzędowych, z obrotów stanowiących 
przedmiot wymiaru podatku przemysło­
wego przypada w Wieikopolsce na han­
del 60%, przemysł 30%, zaś 10% przypa­
da na rzemiosło, wolne zawody i zajęcia 
przemysłowe. (AZ).

(k) Praktyki firm zagranicznych w Pol- 
sce. Niektóre przedsiębiorstwa przemysło­
we w Wieikopolsce, oparte całkowicie o 
kapitał zagraniczny, a działające tutaj na 
podstawie licencyj firm zagranicznych o 
tej samej nazwie, sprowadzają produkt go­
towy z firm macierzystych, by następnie 
odpowiednio go rozdzielić, opakować i lo­
kować na polskich rynkach, jako towar 
krajowy, całkowicie w kraju produkowa­
ny. (AŻ)

Z ZAGRANICY
(z) Handel polsko - austrjacki. W pierw­

szych 10 miesiącach rb. przywóz z Polski 
do Austrji wyniósł 55,9 milj. szył, wobec 
56; milj'. szyb w analogicznym okresie r. pb. 
Wywóiz z Austrji do Polski 26,3 milj. szyb 
wobec 24,3 milj. szyb r. ub. Nadwyżka przy­
wozu z Polski do Austrji nad przywozem 
z Austrji do Polski zmniejszyła się w o- 
kresie styczeń - październik rb. w porów­
naniu z r. ub. z 31,7 do 29,6 milj. szyb

(z) Wzrost zatrudnienia w Niemczech. 
W b. r. zatrudnionych jest w Niemczech 
zgórą 16 milj. robotników i pracowników 
wobec 13 milj. przed 2 iaty i 14% miljonów 
w r. 1933. W okresie ostatnich 12 miesięcy 
znalazło w Niemczech zatrudnienie około 
1,7 milj. ludzi. Koniunkturalnie Niemcy u- 
zyskały więc poziom z jesieni 1930 r. W 
przeciwieństwie do sezonu letniego proces 
zatrudniania nowych sił postępuje obecnie 
bardzo powoli.

(z) Dalszy odpływ złota z Banku Włoch.
Bilans Banku Włoch na dz. 20 listopada 
wykazał dalszy poważny spodek zapasu 
złota, który z 6,017 miij. lirów zmniejszył 
się do 5.951 milj. lirów. W ciągu ostatnich 
20 dni zapas złota z Banku Włoch spadł o 
ok. 120 milj. lirów.

do redakcji

Jeszcze w sprawie rozwoju 
mięsnego przemysłu konser­

wowego w FoSsce
Otrzymaliśmy 'poniższe uwagi, które 

zamieszczamy w związku z omówieniem 
artykułu p. L. Dawidowskiego:

W nr. 533 „Kurjera Poznańskiego“ uka­
zała się^ w pow. sprawie notatka, oma­
wiająca artykuł p. Leona Dawidowskiego 
z Poznania, o możliwości lepszego wyzy­
skania mięsnego przemysłu konserwowe.- 
go. Jako czynnik, hamujący rozwój 
wspomnianego przemysłu, uważa autor 
zbyt wysoką cenę blachy krajowej, która 
podraża. koszt konserw. Jednak pomija 
zupełnie, że na rynku istnieją również o- 
pakow/ania szklane, a w szczególności o- 
patentowane słoiki hermetyczne, wyra­
biani m. in. przez jedną z wielkopolskich 
fabryk szkła, które zostały bardzo przy­
chylnie zaopinjowane przez Państwowy 
Instytut Eksportowy. Konserwy mięsne 
(parówki polskie) w takiem opakowaniu 
zdobyły» sobie rynek angielski i niewątpli­
wie zasługują na to, aby rozpowszechniły 
się w k”itju. Opakowanie takie kalkuluje 
się dla przemysłu konserwowego o wiele 
taniej i korzystniej, ponieważ szeroki ogół 
konsumentów, nabywając produkt, naby­
wa równocześnie hermetyczne naczynie, 
nadające się do dalszego użytku w gospo­
darstwie domowem, jak do zapraw, etc. Z 
pewnością zatem konserwy w takiem opa­
kowaniu zdobyłyby zaufanie konsumen­
tów, a tem samem przysporzyłyby znacznie 
korzyści odnośnym producentom.



Numer M3 — Kurjer Poznański, piątek, 30 listopada 1934

Palestyna i lej ludność
Tl k&ionjach żydowskich — Jak się ctują żydówki w swej 

ojczyźnie?
Polski? I możeKolonje żydowskie dzielą się zasadni­

czo na dwie kategorje: indywidualne i 
t. zw. komunistyczne. Pierwsze są wła­
snością indywidualną poszczególnych wła­
ścicieli, drugie zaś należą do większych 
zespołów.

Są to zrzeszenia drobnych rolników, 
którzy prowadzą gospodarkę rolną wspól­
nie Ponieważ te zrzeszenia są zupełnie 
dobrowolne, przeto nie mają one właści­
wie nic wspólnego z politycznym komuni­
zmem który opiera się na przymusie, ale 
chodzi tu raczej o spółdzielnie rolnicze, 
urządzone według znanych nam dobrze 
wzorów. Ponieważ, jednak w skład tych 
spółdzielni wchodzi znaczna ilość Żydów 
komunizujących przeto lubią je oni nazy­
wać „komunistycznemu“.

Komunistyczna gospodarka na roli 
znana jest wprawdzie i oddawna wypró­
bowana w zakonach katolickich. Powin- 
najay zatem udać się również na kolo- 
njach takich, jakie zakładają Żydzi w Zie­
mi świętej. Okazuje się jednak, że tak nje 
jest. Różnica bowiem pomiędzy jednost­
kami, związanemi wspólną ideą i wspólną 
regułą, a kolonistami palestyńskimi jest 
ogromna. Przedewszystkiem w zakonach 
jednostkami są osoby, tu zaś cale rodziny.
I to już stanowi bardzo poważny szkopuł

Wprawdzie należy to z całą bezstron­
nością przyznać, że owe „komunistyczne" 
kolonje prosperują na razie lepiej od in­
dywidualnych. Wspólnym wysiłkiem bo­
wiem zakupują sobie bydło z najlepszych 
hodowli europejskich, sprawiają specjalne 
maszyny, fabrykowane przez pewną fir 
mę lipską i dostosowane ściśle do potrzeb 

.palestyńskich, wysyłają swoich kierowni­
ków na studja fachowe do Holandii, tak 
że istotnie przewaga intellektu i zasobno 
ści jest w tej chwili po stronie owych 
spółdzielni rolnych.

Jednakże, chociaż koloniści żydowscy 
są niemal bez wyjątku ideowcami, a wie­
lu z nich nawet bohaterami, tak pojęta 
spółdzielczość kuleje. Stosunki rodzinne, 
fakt że ktoś nie może, nie umie, czy nie 
chce dostosować się do warunków i do za­
rządzeń kierownika, którego sobie osadni­
cy co roku wybierają, to wszystko spra­
wia, że od czasu do czasu wycofuje się 
ktoś ze spółdzielni. Ma on wówczas prawo 
przez rok jeden pozostać w kolonji na 
koszt wspólny, a w' okresie tego roku wi­
nien postarać się o inne zajęcie.

Wycofywanie się poszczególnych udzia­
łowców musi jednak zdarzać się dość czę 
sto. Bo sami „komuniści“ przyznają, acz 
niechętnie, że prawdopodobnie owe spół­
dzielnie rolne z czasem zanikną i zamienią 
się w gospodarstwa indywidualne

Podczas zwiedzania jednej kolonii za 
uważyłem. że kreci się koło nas jakiś fer- 
tyczny, niebrzydki podlotek żydowski Z 
miny i z zachowania poznałem, że umie 
po polsku i interesuje się naszą rozmową.

Znienacka zagadnąłem młodą żydówkę:
— Czy pani chodzi do polskiej, czy do 

hebrajskiej szkoły?
— O, przepraszam! — odparła lekko 

urażona, — ja już do szkoły nie chodzę. 
Jestem już nawet mężatką i nazywam się 
pani Lewin.

— A, to gratuluję! A więc, pani Le­
win, pani zapewne pochodzi z Polski. 
Proszę mi zatem powiedzieć, gdzie lepiej, 
tu czy w Polsce?

— Ależ niewątpliwie tutaj!
— I dlaczego?
— Pan. jako Polak, zna przecież chyba 

dobrze polskich Żydów i ich interesów 
ność To też z pewnością wiadomo panu, 
że uboga Żydówka w Polsce męża nie 
znajdzie Tu zaś, w Palestynie, nikt o 
majątek nie pyta. Byleby dziewczyna 
była uczciwa, pracowita i niezbyt szpetna, 
to o zamążpójście nie potrzebuje mieć 
kłopotu.

Krótko i zwięźle! W tych niewielu 
słowach młoda Żydówka wyraziła usto 
sunkowanie się całej płci pięknej swego 
narodu do ojczyzny. Ale tylko jednej ka­
tegorii. Bo jest jeszcze inny rodzaj ży­
dówek w Ziemi świętej.

Przy okazji zwiedzania Jerozolimy za 
gadnęła mnie pod murem płaczu jakaś 
inna osóbka:

— Czy panowie 
Warszawy?

— Owszem, są pomiędzy nami i War­
szawiacy.

— Panowie wracają stąd do Polski 
niedługo?

— Tuk, za parę tygodni będziemy w 
Polsce.

■ Aj, to panowie szczęśliwi!
- Dlaczego? Pani niedobrze się czuje 

w ojczyźnie?
- Aj, co tu jest? Tu same Żydy są! 

Niema to, jak nasze kochane Warszawę!
Powiedziała to z tragikomicznym sen­

tymentalizmem.
Szkoda tylko, że to właśnie te najbar 

dziej niepewne, znienawidzone nawet 
przez swoich elementy, tak bardzo tęsknią 
do „te kochane Warszawę". I w dodatku 
do ,te nasze Warszawę“!

Mimo wszystko faktem niezaprzeczo­
nym jest, że istnieje obecnie w świecie

wśród żydostwa pęd do ziemi ojców, że 
ten pęd raczej potężnieje, i że do emigracji 
najwięcej skłonności okazują żywioły 
właśnie bardziej wartościowe

Przyczyny tego objawu są rozniaite; 
są one natury zarówno politycznej, jak i 
ekonomicznej.

Są także motyWy religijne, o czem w 
kolach chrześcijańskich na ogół nie wiele
wiadomo. ,Otóż w księgach Izajasza. Daniela i w 
kronikach znajdują się proroctwa, w któ­
rych mowa jest o tern, że Żydzi mają ob­
chodzić 70 lat „miłościwych“, które święcą 
co 50 lat kalendarzowych, a potem maią 
wrócić do Ziemi obiecanej i tam ufundo­
wać własne królestwo .

Ponieważ zaś według obliczeń żydów- 
skich właśnie w r. 1825 obchodzono 70 la­
to miłościwe przeto proroctwa winny .się 
spełnić przed upływem najbliższych lat 
czterdziestu.

1 tu niewątpliwie trzeba szukać bodaj 
najsilniejszego bodźca ruchu emigracyj­
nego., Jakie na tern tle powstają konflik­
ty na. gruncie palestyńskim, to stanowi 
odrębny temat kwestii żydowskie). k*orą 
oddzielnie oświetlę.

Panowanie potężnej siódemki
Siódmego dnia Bóg odpoczywał, czyta­

my w Piśmie Świętem, od tej pory siedem 
dni tworzą tydzień. Biblja wspomina dalej 
o 6iedmiu latach tłustych i o siedmiu la­
tach chudych, wylicza siedem plag. Ojcze 
nasz zawiera siedem próśb. Kościół kato­
licki uzna!e siedem sakramentów, i obcho­
dzi święto siedmiu radości i siedmiu bo­
leści Matki Boskiej. Kto się czuje szcze­
gólnie szczęśliwym, o nim mówi się. że 
czuje się on w siódmein niebie. Siedmiu 
świętych, którzy pogrążyli się w długo­
wieczny sen. nazywamy siedmiu braci 
śpiącymi. Poeta wioski Dante opisuje w 
ewem Piekle siedem kręgów piekielnych

Z archiwum kroniki wiedeń­
skiej 1905 roku wyciągnął 

WILLI FORST 
na światło dzienne
najpikantniejszy 
skandal 
towarzyski 
znany 
jako

i stworzył zeń przecudny film 
miłosny, który entuzjazmuje 
wszystkie stolice europejskie

Premiera już wkrńtce
w kinach

Apollo i Metropolis
ng 13 226

Przystrajanie ulic w Londynie kędy przej­
dzie orszak ślubny.

W mitologji niemieckiej liczba 7 także od­
grywa ważną rolę. W bajce greckiej sied­
miu walczyło przeciwko Thebom, siedem 
miast sprzeczało się o honor miejsca uro­
dzenia Homera, sławiono siedem cudów 
śwdata i siedmiu mędrców. Tęcza ma 
siedem koloróWj Rzym zbudowany został 
na siedmiu pagórkach.

Już w czasach najdawniejszych siódem­
ka uchodziła za liczbę świętą. Najdaw­
niejszymi i najgorętszymi wielbicielami 
jej byli Babilończycy. Rozwinęli oni z licz­
by siedem astrologiczną mistykę cyfr, sta­
nowiącą jeden z najpotężniejszych wy­
czynów wyobraźni ludzkiej. Kiedy stwier­
dzili, że mamy siedem planet, siedem 
głównych metali, siedem barw głównych i 
siedem stref niebieskich i siedem konty­
nentów, zbudowali oni pałac Zuggurat 
w Borsippa i nazwali go: domem siedmiu 
stron nieba i ziemi, czyli świątynią sied­
miu sfer. Pałac ten miał siedem pięter. 
Rozróżniali oni też skalę siedmiu tonów, 
która stała się podstawa muzyki europej­
skiej. Już w Babilonie uchodzi! w'ąż o 
siedmiu głowach jako symbol siły. Co 
siódmy i rok był dla Babilończyków 
święty. Mit babiloński uważał nieszczęsna 
siódemkę za sprawczynię zaćmienia księ­
życa.

Cały wschód pozostawał pod urokiem 
siódemki. Bajki perskie roją się ód sióde­
mek. Aśmodeusz, demon gniewu, posia­
dał siedem sztuk szkodzenia człowiekowi, 
Zoroaster posiadał siedmiu przodków i 
walczył 14 dni z bóstwem ciemności. Me­
dycyna perska nakazywała niewiastom, 
żeby przez siedem dni po porodzie pozo­
stawały w łóżku. Ustawodawstwo perskie 
przewidywało, że rozwódka zatrzymać mo- 

i że u siebie tylko dz4-~ ooniżej siedmiu lak

Marja Sokół wystąpi w sobotę 
w „Cyganerjt“.

Potwór Dif. znany z bajek perskich, po­
siada! siedem głów, a już Persowie ma 
rzyli o siedmiu niebach, o siedmiu zie 
miach i o siedmiu piekłach.

W Armenii dziewczęta czerpały wodę 
z siedmiu źródeł, rzucały do niej siedem 
kamyków, a dziecko siedmioletnie wy­
ciągało jeden z nich jako kamień przezna­
czenia. . .

Legendy i obrządki indyjskie obfitują 
w porównania siódemkowe. Bóg słońca 
Agni jechał na siedmiu promieniach, za­
przężonych w rumaki o siedmiu językach 
i siedmiu lejcach, żywi! się siedmioma 
prądami miębieskiemi, namaszczany był 
przez siedmiu kapłanów, na jego cześć 
rozbrzmiewało siedm dźwięków pieśni 
świętej, z których każdy obejmował sie­
dem wierszy. Podczas indyjskich uczt we­
selnych odmierzano uroczyście siedem 
kroków, wśród odmawiania siedmiu 
modlitw. Brahmini indyjscy otrzymyw-ąli 
święcenia swe w siódmym roku, musiel; 
przedtem siedem wziąć kąpieli, i odmówić 
siedem modlitw. Kto soożył zakazane po­
trawy. musiał odbyć post siedmiodniowy. 
Kto popełni! zbrodnię, mógł sie z niej o- 
czyścić przez post 21 dniowy, odmawiając 
w południe i wieczorem 100 razy pewną 
modlitwę. Prorok Buddha zaraz po swem 
urodzeniu uczyni! siedem kroków na pół­
noc, w ęiedem dni no iego urodzeniu zmar­
ła matka jego Maya przez siedem lat 
przygotowywał się do swej misji religij­
nej. nazywano go właścicielem siedmiu 
skarbów nadziemskich. W siedem lat po 
ucieczce odwiedzi! on znowu Mekkę, przy­
jął siedmiu chłopców iako uczniów, na 
icgo cześć wzniesiono pałac o siedmiu pię­
trach. Bezpośrednio przed swoją śmiercią, 
odpowiedział on na siedem razy siedem 
pytań, siedem dni no śmierci wystawiony 
był na widok publiczny, przez siedem dni 
daremnie usiłowano spalić iego zwłoki, 
wreszcie popioły jego rozrzucono po sied­
miu miastach. Birmani majaczyli o sło­
niu o 35 głowach, każda głowa miała 
siedem -ębów, w każdvm zębie jest siedem 
jezior, w każdem jeziorze po siedem 
drzew kwitnących, na każdem drzewie 
siedem pęków kwiecia, w każdym kwiecie 
siedem liści, na każdym liściu stoi siedem 
tronów, w każdym tronie siedem komnat, 
w każdej komnacie siedem łóżek, w każ­
dem łóżku siedem tancerek.

Wszystkie narody semickie, szczegól­
nie zaś Żvdzi. czcili siódemkę jako świę­
tą. Szczególne znaczenie Żydzi i Arabowie 
przypisywali siedmiu studniom. Jeszcze 
\\ wiekach średnich pokazywano podróż­
nikom na świętej Skale siedem śladów 
stóp Abrahama. Siedem dni trwa u Ży­
dów żałoba, w czasie której nie wolno opu­
szczać domu żałobnego, przez siedem no­
cy pali się świeca na cześć nieboszczyka. 
Święto Wielkanocy i święto wygnania ob­
chodzi się przez siedem dni. Szczególną 
rolę odgrywa liczba „siedem" w Apoka­
lipsie, która mówi o tern że siedmiu anio­
łów stoi nrzed siedmiu świeczkami doko­
ła tronu. Chrystusa, że siedem kamieni roś­
nie ną jego dłoni, i że księga zamk. jest na 
siedem • ieczęci. O siedmiorakim sposobie 
czytania ’ oranu napisano bibliotekę całą 

Siódemka w przesądzie utrzymała się 
nawet do czasów dzisiejszych. W i P.

opatrzono każdy otwór a jest ich aż 40, 
w długą, szeroką kiszkę gumową, przez 
którą duch -się przesunie. W głównej salt 
znajduje się osiemdziesiąt nisz, w każdej 
zaś niszy wisi hamak, mający zastąpić 
duchom fotel. Pałac obfituje w rozmaite 
ekscentryczne urządzenia i stanowi przed­
miot sensacji dla turystów. Wielki ma­
jątek, jaki zostawił po sobie Mac Corm.ck, 
pozwala wdowie na folgowanie dziwacz­
nym pomysłom.

Największy międzynarodowy 
konkurs literacki

Dyrektor wielkiego wydawnictwa lon­
dyńskiego „European Books1' Ltd., E. 
Alexander, wystąpił w porozumieniu z naj- 
większemi wydawnictwami angielskiemi, 
amerykańskiemi, francuskiemi i innemi 
z projektem zorganizowania wielkiego li­
terackiego konkursu światowego. Oprócz 
wydawnictw w organizacji konkursu ma­
ją* wziąć udział również teatry i wielkie 
ateliers filmowe. Konkurs ma obejmować 
trzy7 grupy: powieści, sztuki teatralne, sce­
nariusze filmowe. Manuskrypty mogą być 
nadsyłane we wszystkicsh językach. Pro­
jekt E. Alexanders. ma wszelkie widoki 
powodzenia, gdyż uzyskał poparcie sfer 
literackich i wydawniczych w Anglji i Sta­
nach Zjednoczonych.

Mówiący pomnik
W Waszyngtonie postawiono pierwszy 

w U. S. A. mówiący pomnik. Pomńik wy­
obraża Krzysztofa Kolumba w nadnatu­
ralnej wielkości. W pomniku znajduje się 
gramofon z głośnikiem, który dwa razy 
dziennie, o 10 rano i o 7 wieczorem, po­
wtarza głośno zdanie: „Jestem odkrywcą 
Ameryki“. Inowacja zaiste frapująca, tru­
dno jednak powiedzieć, by była estetyczna. 

Roztargniony.
— Dokąd idziesz w niedzielę?
— Nigdzie.
— A to dobrze, pójdę z tobą.

Hotel dla duchów
Wdowa po bogatym fabrykancie broni, 

Mac Cormicku, pozostając pod wpływem 
spirytyzmu, wybudowała wspaniały pałac 
pod Chicago, który przeznaczyła na miej­
sce spotkania dla duchów. Budowa pała­
cu kosztowała ok. 2 miljony dolarów. Sam 
pałac jest zupełnie niezamieszkany, jedy­
ną żywą istotą, która w nim przebywa, 
jest służący - chińczyk. Pani Mac Cor- 
miek poleciła architektom zbudować pałac 
tak, aby duchy mogły się łatwo doń do­
stać. Duchy, jak wiadomo, nie wchodzą 
drzwiami, spełniając więc wolę ekscen­
trycznej fundatorki, architekt zaopatrzył 
płaski dach pałacu w szereg otworów, 
któremi duchy mają się przedostać dó 
środka- Aiby trafiły odrazu do hallu, za-1

Greta Garbo, która nadaje ton modzie a- 
meirykańskiei. ukazuje się tu w najnow­
szym swym eleganckim komplecie z bia­
łej flaneii, na szyi ma niebieski szal w cia­

ła punkciki.
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Osady holenderskie
Przed kilkoma tygodniami zanoto­

waliśmy fakt ukazania się na półkach 
księgarskich obszernego dzieła nie­
mieckiego autora Kurta Luecka, trak­
tującego o roli Nemców w rozwoju 
kulturalnym Polski. Książka ta, za­
wierając wiele ciekawego materjalu 
na temat pracy elementu niemieckie­
go w Polsce, znalazła żywy oddźwięk 
w publicystyce naszej. Niezawodnie 
tez spotka się ona z należytą oceną, a 
zapewne i z kontrargumentacją ze 
strony uczonych polskich. Książka bo­
wiem nie jest wolna od tendencyi po­
litycznych.

Zagadnienie infiltracji obcych 
czynników cywilizacyjnych do orga­
nizmu polskiego poruszały już wielo­
krotnie nasze środowiska naukowe.

- Obecnie zwłaszcza, przy głoszonych 
tak chętnie teoriach rasowych, wzra­
stać winno w dwójnasób zainteresowa­
nie dla wpływów cudzoziemskich u 
nas. Potrzeba w tym celu studjów mo­
nograficznych z rozmaitych części 
Polski, aby wytłumaczyć za pomocą 
starannej analizy i metody porównaw- 
cz®ł. zia'Vi'ska’ znajdujące następnie 
odbicie nawet w dziedzinie duchowej 
i politycznej.

W związku z tern powitać należy z 
zadowoleniem ogłoszoną świeżo pracę 
Z. Ludkiewicza p. t. „Osady holender­
skie na nizinie sartawicko-nowskiej“*), 
będącą tego rodzaju przyczynkiem 
naukowym, który stara się wniknąć w 
podłoże etniczno-geograficzne. jak i 
ekonomiczne pewnej określonej czę 

wści Pomorza, h& dłuższym odcinku dó- 
diny Wisły od Sartawic do Nowego. 
SStudjum to daje wpierw pogląd na 
warunki geologiczne i klimatyczne te­
go odcinka, następnie kreśli niezmier­
nie ciekawą historję powstania kolo­
nii holenderskich, charakteru osad 
tych i roli cywilizacyjnej napływu ni­
derlandzkiego, który z ojczyzny swej 
przyniósł znajomość opanowywania 
elementu wodnego i zastosował go z 
powodzeniem u brzegów Wisły, two­
rząc znane na Pomorzu „związki wa­
łowe“. W oczach czytelnika przesuwa­
ją się dzieje tych zmagań z wodą, — 
rodzaj epopei, której aktorami są 
skromni chłopi, zahartowani w walce 
z żywiołem. Praca ich daje plony, o 
czem dowiadujemy się z następnych 
rozdziałów tej książki, która traktuje 
o produkcji rolnej, hodowli zwierząt, 
warzywnictwie, meljoracjach itd.

Myślą przewodnią autora jest przy- 
tem zwrócić uwagę na wpływ peda­
gogiczny owych osad holenderskich na 
otaczający je element polski. Ze 
współżycia obu grup etnicznych wy­
twarza się wzajemne oddziaływanie, 
którego rezultatem jest postęp gospo­
darczy tych okolic.

„Lat temu kilkaset — pisze autor
— nad Wisłą, w okolicach między No­
wem a Świeciem, rozciągało się puste 
bagnisko, zalewane raz lub parę razy 
na rok przez wody wiślane i zabagnio- 
ne przez rzeczkę Mątawę. Maluję 
obraz tego, jak to bagnisko wygląda 
dzisiaj pod wpływem pracy ludności 
holenderskiej i ludności polskiej. Po­
lacy brali tu przykład z Holendrów i,

*) Zdzisław Ludkiewicz: Osady Holen­
derskie na nizinie sartawicko-nowskiej. To­
ruń 1934. Wydawnictwo Instytutu Bałtyc­
kiego,

Przy pieczeniu każda z pań przejęta 
jest aż nadto zrozumiałem życzeniem?oby 
się tylko placek udał. Eksperymentowanie , 
kosztownemi dodatkami byłoby przecież 
lekkomyślnością i stratą czasu. Gospodyni j 
zaś musi mieć pewność powodzenia w ! 
swej pracy. Otóż proszek do pieczenia Dr. 
Oetkera BaCKIN zaoszczędzi paniom tru­
du i kłopotów. Od trzydziestu już lat sto­
sują go przy pieczeniu miljony gospodyń
i cenią coraz więcej. Proszek nabyć można 
u swego dostawcy lub w każdym innvm 
składzie kolonjalnym.
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jak się okazało, pracować umieją nie 
gorzej od nich, ale muszą mieć wzór 
do naśladowań... Możemy znaleźć 
przykłady, jak należy życie gospodar­
cze i społeczne organizować nietylko 
zagranicą. Przeciwnie, u nas w Polsce 
mamy wzory lepsze niż w Czechach, w 
Niemczech, we Francji i w wielu in­
nych krajach. Trzeba tylko mieć oczy 
otwarte“.

Osady holenderskie są jednem z 
niezmiernie ciekawych zjawisk popu­
lacyjnych i gospodarczych na naszych 
ziemiach zachodnich, zasługują więc 
w pełni, aby stać się przedmiotem stu- 
djum naukowego, zwłaszcza w obec­
nej dobie, gdy ze składu etnicznego 
ludności wyprowadza wnioski także 
polityka państwowa.

Praca o osadach holenderskich nie 
jest jedyną z pośród ostatnich wydaw­
nictw Instytutu Bałtyckiego. W związ­
ku z odbytym niedawno „Zjazdem Po- 
morzoznawczym“ w Krakowie, zasłu­
gują jeszcze na uwagę prace następu­
jące:

Ludkiewicza „Struktura agrarna 
Pomorza“, będąca częścią z pracy zbio­
rowej p. t„ „Stosunki rolnicze na Po­
morzu i zajmująca się głównie obec­
nym stanem posiadania ziemi w woje­
wództwie Pomorskiem, — Franciszka 
Dziedzica „Rolnictwo Pomorskie w 
zarysie geograficzno - gospodarczym“, 
gdzie podane są szczegółowej analizie 
czynniki przyrodnicze i geograficzne 
struktury rolnej, uzupełnione licznemi 
tabelkami i mapkami, — wreszcie 
atlas Bogdana Zaborskiego, zawierają­
cy starannie wykonane mapy z roz­
mieszczeniem podatku gruntowego, 
gęstości zaludnienia i narodowości 
mieszkańców na Pomorzu. Ostatnie to 
dzieło swą formą zewnętrzną jak i ak­
tualnością tematu czyni zaszczyt pu­
blikacjom Instytutu Bałtyckiego.

10009 katolików meksy­
kańskich wyemigrowało 

do dżungli Hondurasu
Wskutek coraz ostrzejszych prze­

śladowań katolików w Meksyku licz­
ne rzesze wiernych dobrowolnie wy­
emigrowały w ślad za swymi duszpa­
sterzami. Obecnie w sąsiadującej z 
Meksykiem dżungli brytyjskiego Hon­
durasu przebywa na wygnaniu prze­
szło 10 000 kotolików. Duszpaster­
stwem zajmują się wśród, tej kolonji 
wchodźczej wydaleni z Meksyku, ka­
płani.

Biskup Murphy, wikarjusz apo­
stolski z Belize w Hondurasie, który 
powrócił niedawno z Rzymu i odwie­
dził w powrotnej drodze parę więk­
szych miast Stanów Zjednoczbnych, o- 
powiadając katolikom o prześladowa­
niach w Meksyku, dał wyraz swemu 
oburzeniu na metody rządu meksy­
kańskiego.

„Nikczemność, podłość i okrucień­
stwo rewolucjonistów w Meksyku — 
oświadczył m. in. biskup Murphy — 
nietylko że dorównują, ale znacznie 
przewyższają okrucieństwo czerwo­
nych władców Rosji dzisiejszej. Meto­
dy radykałów meksykańskich są iście 
diabelskie.“ (KAP).

Listy Napoleona 
na licytacji

W sali Druot w Paryżu odbyła się li­
cytacja zbiorów Bróuner. Wśród autogra­
fów wystawionych na sprzedaż znajdowa­
ły się listy Napoleona. Najwyższą cenę 
46300 franków za list miłosny cesarza do 
Józefiny Beauharnais ofiarował jeden ze 
znanych zbieraczy paryskich, za podpis 
Napoleona, gdy był jeszcze 16-letnim mło­
dzieńcem ofiarowano 21 000 franków; list 
syna Napoleona, króla rzymskiego, został 
sprzedany za 8 300 franków. Z pozostałej 
kolekcji innych autografów i dokumentów 
nabył rząd dla zbiorów Bibljoteki Narodo­
wej okoto sto egzemplarzy. (r)

10 PNI WIELKIEJ OKAZJI!
Wystawa i Sprzedaż Dywanów Perskich
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KONCERT IMRE V\ fHR
Nie po raz pierwszy zawitał do nas 

Imre Ungar, niewidomy artysta, któ­
rego każdorazowy występ, niepozba- 
wiony posmaku sensacji, ściągał sze­
rokie rzesze publiczności do wielkiej 
auli uniwersyteckiej. Tak prawie było 
i teraz, a że niezupełnie (aula była w 
trzech czwartych wypełniona), to win­
ny temu mało kryzysowe ceny biletów 
i koniec miesiąca. Imre Ungar, które­
go gwiazda po pamiętnym konkursie 
szopenowskim zabłysła na horyzoncie 
muzycznym, jest zjawiskiem wyjątko- 
wem wśród pianistów. Nie ulega wąt­
pliwości, że rozwój duchowy pozba­
wionego światła dziennego artysty, 
szedł zupełnie odrębną i swoistą dro­
gą i w tem tkwi może źródło niezwy­
kłej i ciekawej indywidualności, która 
w grze Ungara uderza obok cech ar­
tyzmu wysokiej klasy. Koncentracja 
woli i umysłu, której nie mogą rozpro­
szyć wrażenia i asocjacje wzrokowe, 
dochodzi u Ungara do granic nieosią­
galnych innym pianistom, a to w po­
łączeniu z wszechstronnie rozwiniętą 
techniką pozwala mu na stuprocento­
we nieomal oddanie zamierzonych in- 
tencyj. Całą grę Ungara znamionuje 
głęboka uczuciowość, która chwilami 
wchodzi nawet w sferę chorobliwego 
przewrażliwienia. Interpretacja im­
pulsywna i bezpośrednia nie robi wra­
żenia obmyślanego zgóry planu. Każ­
da fraza, przechodząc przez wyobraź­
nię muzyczną Ungara, nabiera tak 
swoistej barwy i kształtu, że sugestjo- 
nuje słuchacza w sposób trudny do o- 
pisania. Chwilami fortepian w brzmie­
niu przypomina organy z różnemi re­
jestrami barw (n. p. w rapsodji i bal­
ladzie Brahmsa), a czasami nawet wy- 
daje się jakoby intencje artysty wy­
chodziły daleko poza .zakres możliwo­
ści dźwiękowych instrumentu. W po­
czuciu tempa i dynamiki widać pew­
ną, choć nieznaczną, skłonność do 
krańcowości i tempa wolne nieco roz­
ciągnięte (n. p. Bacha fuga cis-moll), 
szybsze bardziej przyspieszone; także 
w stopniowaniu siły uderza czasami 
jakiś niespodziewany gwałtowniejszy 
wybuch żywiołowości. Wszystko to 
jednak jest ściśle związane z indywi­
dualnością psychiki artysty, który 
swoje przeżycia muzyczne, uzewnętrz­
nia dźwiękowo w sposób jemu tylko 
właściwy. Kto wie czy jego ujęcie, 
choć dla nas nie zawsze zrozumiałe, 
nie jest bliższe ideałom Beethovena 
lub Szopena, niż gra wielu innych mu­
zyków kroczących śladem utartych 
wzorów i szablonów.

Dr. Z. Sitowski.

SPORT
Ciężka atletyka

Zapaśnictwo. W dniach 1 i 2 grudnia od­
będą się mistrzostwa Poznania, w których 
startują wszystkie kluby poznańskie. Za- 
^?dy odbędą się na sali H. Cegielski Górna 
Wilda 180, początek w dniu 1. 12 o godz. 
20, a w dniu 2. 12. o godz. 15. Kluby do po­
wyższych zawodów przygotowują się nader 
starannie, (kom)

Lekka atfe!vka
AZS kL C i SMP 45:33. Pierwsze zawo­

dy lekkoatletyczne w hali zorganizowane 
przez AZS przyniosły następujące wyniki: 
W) m — Kaszubowski (AZS) 7 sek„ 80Ó m — 
Siuda (AZS) 2:16.4, 3X800 m — „SMP“ 7:2.6 I 
skok w wyż - Mrozik (AZS) 1.60 m, skok w 
dal — Kaszubowski 6.01 m, skok w dal z * 1 
miejsca — Kaszubowski 2.80 m, kula — ' 
Kotowicz (AZS) 12.85 m, trójskok - Ma­
cura (AZS) 12.05 m.

Pięściarsłwo
Sobotnie jubileuszowe zawody miedzy, 

narodowe „Warta“ i A. B. C. Wrocław ma­
ją następującą obsadę: Roszkiewicz i 
Kreisch IV walczą w papierowej; w mu­
szej Wojtaszyk napotyka na Stenzla mi­
strza Śląska; przeciwnikiem Rogalśkiigo 
w piórkowej będzie Rolie trzykrotny ihiX 
Wrocławia; w lekkiej Wolniakowski wli­
czy z Schwartzem rutynowanym zawodni­
kiem; w tej samej kategorji Jarecki napo- 
tyka na Niemetza; Florysiak w półśredniej 

SV m,istrzem Śląska; w średniej
Anczykowski, skrzyżuje rękawice z zeszło-

i?1ifcrzem 1 wicemistrzem
Niemiec Malmem; wreszcie w półciężkiej

i

W niedziele, 2 grudnia b.' r. 
o godz. 3 po poi.

WSZYSCY
do kina

APOLLO
na

ATRAKCYJNE PRZEDSTAWIENIE
najpocieszmejszej komedji p. t.

FLIP i FLAP
ZA KRATAMI
[ Rekord dowcipu wesołości i hurnom [

Z względu na szlachetny cel tej 
imprezy, bowiem całkowity zbiór 

przeznaczony na BUDOWĘ

DOMU ŻOŁNIERZA
w POZNANIU

niechaj nikogo nie zabraknie na 
seansie w niedzielę, o go łz. 3 po poi 

w kine Apollo
| Bilety 40 i 60 gr

zg8225

walka Karpiński — Kreisch I. będzie nie­
wątpliwie pięknem zakończeniem wieczo­
ru. Sobotnie walki odbędą się w hali repre­
zentacyjnej b. P. W. K. i rozpoczynają się 
o godz. 20. Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w fr. „Camera“ Fr. Ratajczaka, (kom)

Słuszne przypomnienia. Ostatnie nasze 
uwagi krytyczne dotyczące działalności P. 
Z. B znalazły oddźwięk w uchwałach ko­
misji lekarskiej rady naukowej wych. fiz. 
Komisja ta powzięła szereg uchwał, stwier­
dzając p. in.: „należy: 1) przypomnieć PZB 
sprawę obowiązkowych badań lekarskich 
wszystkich zawodników i kandydatów na 
zawodników; 2) przypomnieć PZB sprawę 
obowiązkowej obecności lekarza na każ­
dych zawodach“. Ciekawi jesteśmy, ozy to 
przypomnienie poskutkuje.

Hernes wraca!
Zdawało się, że Tadeusz Hernes o 

puścił miasto nasze na zawsze. Okazu­
je się, że nie, że wprost przeciwnie. Na 
sławetnem swojem pożegnaniu zapew­
niał zresztą, że z Wielkopolską zlał się 
tak bardzo, że zawsze wracał będzie 
tu ćonajmniej myślą.

Po ostatnich wielkich sukcesach, 
jakie odniósł swawolny Tadzio a|w 
Warszawie i innych miastach zagra­
nicznych, wraca on na czas przejścio­
wy do Poznania i niebawem zobaczy­
my go znowu w Iksie. Humorem swo­
im niezwykłym dobił do reszty pu­
bliczność warszawską i wrażenia swo­
je opowie niewątpliwie szystkim cie­
kawym.

TEATRY
Gościnny występ primadonny Maiji Sokół 

w Teatrze Wielkim.
W sobotę 1 grudnia wystąpi gościnnie 

w Teatrze Wielkim znakomita śpiewaczka 
Marja Sokół, primadonna Wielkiej Opery 
w Moskwie, Leningradzie, Berlinie i in. 
scen europejskich. Marja Sokół wystąpi u 
nas w operze „Cyganerja“ i kreować bę­
dzie partję Mimi. Występy Marji Sokół 
wywołały w największych centrach mu­
zycznych jak w Berlinie, Leningradzie, O- 
daśsie i Warszawie wielki zachwyt; 
Wszystkie głosy prasy podkreślają najszla­
chetniejszą barwę i pełnię głosu Marji So­
kół, rzadką i, ciepłą, wprost olśniewającą 
„górę“. Sobotni występ znakomitej śpie­
waczki spotka się niewątpliwie z pełnym 
zachwytem całej publiczności.

Sokolice dzieciom
Przypominamy, iż w niedzielę, dnia 2 

grudnia odbędzie się w sali IKS‘u pl. Wol­
ności 14 „Mikołajek“ dla grzecznych dzieci, 
urządzony staraniem wydziału okręgowego 
sokolic. Oprócz popisów muzycznych, lekcji 
gimnastycznej młodzieży, którą poprowa­
dzi naczelniczka dzielnicowa p. Kasprza- 
kówna, największą niewątpliwie atrakcją 
będą bajki tak bardzo kochanego przez 
dzieci Wujka Czesia. P. Mąkowski wygłosi 
ponadto zabawną historję o Zosi. Wresz­
cie na zakończenie gwiazdor Mikołaj roz­
da śliczne podarki. A zatem wszystkie 
dzieci spotykają się w niedzielę, 2 grudnia 
o godz. 3 po poł. u Sokolic w sali IKS‘u.

zg 82334
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RADJO
Piątek, dnia 30 listopada 1934 r.

Poznań — 17.5o skrzynka rolnicza (E. 
Horak); 18.00 „Z psychoiogji zaliczki*' — 
wygi. T. Markowski: 20.00 „Jak spędzić 
święto" (prof. Kilarski).

Warszawa — 6.45 audycja poranna;
®. koncert zespołu Jana Różewicza;

12.45 ..Walka z krzywicą u dzieci“ odczyt 
z cyklu „Wskazówki dla młodych matek" 
— wygi, dr Stopnicka; 13.00 dziennik po­
łudniowy; 13.C5 francuskie piosenki i mar­
sze wojskowe; 15.35 przegląd giełdowy;
15.45 godzina muzyki lekkiej; wykonawcy: 
Ork. jazzowa Zdzisława Górzyńskiego i Lu­
cyna Messal (śpiew): 18.45 audycja dla cho­
rych w opracowaniu ks. Rękasa (tr. ze 
Lwowa); 17.15 Sargjusz Taniejew: Trio for­
tepianowe D-dur. op. 22; 17.50 „Przeg'ąd 
wydawnictw" omówi prof. Henryk Mościc­
ki: 18.00 „Wiadomości rolnicze*; 18.15 reci­
tal śpiewaczy Edwarda Bendera; 18.45

BOŻE NARODZENIE
w BETLKDJłl
Pielgrzymka do Ziemi Świętej 
połączona ze zwiedzaniem 
ATEN Konstantynopola

18X11-2/1 zł 750,-
Zapisy
WAGONS - LITS // COOK
Poznań, Pierackiego 12. ng»

„Lis* — odczyt (z cyklu „Życie i obyczaje 
zwierząt*) - wygi, prof Stanisław Sumiń­
ski: 19.00 krótki koncert zespołu harmoni- 
stów: 19.20 pogadanka aktualna: 19.30 
-Trix Sisters" (płyty); 19.50 wiadomości 
sportowe: 20.00 „Jak st>edz.ić świetzi?

20.05 koncert symfoniczny z Konserwato- 
rjum Warszawskiego; wyk.: Ork. filharm 
pod dyr. Pawła Breissach‘a i Eugenia U- 
mińska (skrzypce); w przerwie — dziennik 
wieczorny oraz „Jak pracujemy w Polsce**; 
22.30 recytacje poezyj; 22.40 koncert rekla­
mowy; 23.05 muzyka lekka i taneczna z 
rest. hotelu „Bristol".

Programy zagraniczne: Hnizen — 20.55 
muzyka lekka. 21.40 koncert eymf., 23.11 
muz. lekka; Moskwa - 16.30 operetka, 19.30 
muz. salonowa; Londyn — 18.15 muz. lek­
ka, 20.30 „Minstrele z Kentucky" murzyń­
skie słuchowisko muzyczne: Oslo — 2Ó.15 
romanse skandynawskie (śpiew), 21.15 kon­
cert wieczorny; Budapeszt — 18.30 pieśni 
włoskie. 19.45 płyty, 21.20 koncert wieczor­
ny; Beromünster — 19.30 wieczór ludowy, 
21.10 koncert. 21.45 szwajcarskie piosenki 
ludowe; Sztutgart — 18.30 koncert, 21.00 
muz. tan.: Wiedeń — 19.40 rozmaitości 
muz., 21.30 koncert symf.. 24.00 lekka muz. 
wiedeńska: Praga — 20.00 „Mikołaj Sibich-
TLrłntr“ Ifnlnnin __ 91 9ft •

KAŻDEJ CERY
ODPOWICDtll PUDER

RO/LINNY, NIE/ZKODLIWY, 
IDEALNIE PRZYLEGAJĄCY

PUDER

Sztokholm — 20.15 sonata g-moll op. 19 
Sjógrena, 21.55 „Die Krauzenbraut" op. 
Rangstróma; Rzym — 20.45 koncert; Me- 
djolan — 21.45 koncert symf.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego

Dnia 27. 11. 1934 r., zmarł długoletni członek 
naszego Bractwa, ś. p.

Stanisław Górecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 30. bm. o go­

dzinie 8,30 z kostnicy szpitala miejskiego do ko­
ścioła OO. Zmartwychwstańców, skąd nastąpi 
eksportacja zwłok do Krzywinia. Szanownych 
członków prosimy o liczny udział w pogrzebie, 
zaś Członków Straży Honorowej wzywamy do 
obowiązkowego stawienia się w mundurze bez 
broni. Cześć Jego pamięci!

Zarząd Bractwa Kurkowego Poznań
Pg 8422-48,88 zał. 1253 r.

Niech sie Pani sama nie krzywdzi!
Niech Pani zwraca baczną uwagą na towar, jaki Pani kupuje! Obecnie 

często usiłuje się sprzedawać paniom domu zamiast znanych od dziesiątek lat. | 
ze swej znakomitej jakości ffeatoB*wBe«14hW Ora OeikefO, 
Inne wyrnbie w łudząco naśladowanem opakowaniu, lecz w gorszej 
jakości. Należy zatem przy zakupie baczyć na to, żeby na paczce znajdowały się 
nazwisko „Dr. Oetker1' i marka ochronna „jasna Głowa", i nie przyjmować 
żadnych naśladownictw.

Dzięki wielkiemu obrotowi budynie Dra Oetker». or«z Ora Oetker» 
proszek do pieczenia „Baekin" i ¡ego cukier waniliowy nabyć można 
zawize iwietc. ■>r. A- OeOrer Fabryka Oaeadbidbwar »połnwcayeta. O

ci

brat, zięć, szwagier i wuj, ś. p. ^ada b r* ° S°dz. 15,30 zasnął w Bogu opatrzony św. Sakramentami, mój najdroższy i najtroskliwszy mąż, nasz ukochany

Kazimierz Cierniak
przeżywszy lat 36 Pogrzeb odbędzie Się w piątek. 30 bm. o godz. 3 po poł z domu żałnhr o godz. 8 rano w kościele Matki Boskie. Roiesnm p poi., z uomu zaioby

Poznań, Inowrocław.

godz. 8 rano w kościele Matki Boskiej" BoIesnefńrŁazarzu?"“^ ° Pu,->z uomu zaiopy przy ul. Matejki 39 na cmentarz jeżycki, msza Sw. żałobna w sobotę, 
W nieutulonym żalu pozostają

Osobnych uwiadomień nie wysyła się. ¿Ona z rodziną.
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał". Towarowa 85. Tel. 81-80. dg 4979

W dniu 28 listopada br„ zasnął w Bogu, dłu­
goletni i gorliwy członek Klubu naszego, ś, p.

Kazimierz Cierniak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 listo­

pada br. o godz. 15 z domu żałoby przy ul. Matej­
ki 39 na cmentarz parafji jeżyckiej. Szanownych 
członków prosimy o liczny udział w pogrzebie. 
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Klubu Wioślarskiego z r. 1904
zg 8235 w Poznaniu.

4 środę, dnia 28. 11. 1934 r. o godzinie 1 w nocy, zasnął w Bogu, 
opatizony kilkakrotnie Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpie- 
teść i dziadek^ś pyC*a’ m<',ł naJdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec,

Aureli Czabajski
r,nrvvnn^ZemOdb>Ędzi>e ,8iS w sobots> dnia 1 «rudnia o godz. 14 z kostnicy 
Czerwonego Krzyża Żałobna msza sw. za duszę ś. p. Zmarłego odprawi 
się w sobotę o godz. 8 rano w kościele farnym w Lesznie. ng 13 097

T W ciężkim smutku pogrążeniLeszno, ul. Wolności 17. żona i rodzina.

Beczki od oleju
większych i mniejszych 

partiach kupuje
JMatuszynski, 

Bydgoszcz, Gdańska. 121.
ng 13 161

t

Willę
pięciopokojową przy tramwaju 
blłsk śródmieścia sprzedam 
18 034. , wpłaty 14 000.— Gru­
szczyński, Poznań, Pocztowa 30 

zdg 32 671

Za liczny udział w pogrzebie nieodżałowanej 
pamięci brata naszego, ś. p.
A 1 14* I 1 * ' 1 • HH Ojciec, Drat, wuj, dziadek i pradziadek, ś. p.
Adolfa Jagodzińskiego SB Waleni P IZ
za wieńce i kwiaty oraz wyrazy współczucia, 8« W <S.lCIIly AlZyWCCKI 
składamy Przew. Duchowieństwu, Wielce Szan H H _x , , „ ■* . *
za wieńce i kwiaty oraz wyrazy współczucia 
składamy Przew. Duchowieństwu, Wielce Szan 
Zarządowi Banku Cukrownictwa, Koleżankom i 
Kolegom ś. p. Zmarłego oraz Znajomym i Krew­
nym serdeczne zg 8237

Bóg zapłać!
Poznań, 29 listopada 1934. Siostra 1 bracia.

44 dniu 27. 11. 1934 r., zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, nasz kochany 
ojciec, brat, wuj, dziadek i pradziadek, ś. p.

przeżywszy lat 82. Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 30. bm. o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej 
w Górczynie.

4V ciężkim smutku pogrążona
!= 8223 rodzina.

Poznań, dnia 28. 11. 1934 r.

STAŁOPALNE
PIECE i KOMINKI

zdrowe, czyste powietrze i 50% 
oszczędności na opale. Piece wzgl. ko­
minek Hnrding rozpala się raz na je­
sień i pali się nie gasnąc aż do wiosny. 
Ogrzewa mieszkanie do 4 pokoi wł. 
Temperaturę utrzymuje równomierną

i me wymaga żadnych napraw. 
Bepr. na woj. Poznańskie i Pomorskie.

Stanisław Sierszyński
Poznań, ni. Strzelecka 14. Tel. 13-41.

Sprzedaż w firmie „Przewodnik“, św. Marcin 30.

4V czwartą bolesną rocznicę śmierci, ś. p.
z Chrzanowskich

Marji Janiszewskiej
prawi się

msza św. żałobna

Dnia 28 listopada 1934 r. zmart czlonek-jubilat Cechu naszego, s. p.

Stanisław Marzęcki
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 2 grudnia rb. . 

o godz. 15,30 z kostnicy cmentarza farnego przy ulicy Bu-ml 
kowskiej. O liczny udział Kolegów w pogrzebie uprasza

Zarząd Wolnego Cechu Krawieckiego w Poznaniu, tel

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dro LAUERA
•a łagodnym irodhiem przeczyszczającym, u»u- 
wota cbłtrukcic. uporczywe zaparć*. wydolaiQ 

»QPs>or>cie gminę, zotruwoioce organizm

w kościele parafjalnym w Wilczynie i w kościele 
św. Marcina w Poznaniu dnia 4 grudnia o godzi­
nie 8.

Mąż z synami.

Za nadesłane wyrazy współczucia oraz za liczny udział
w pogrzebie i nadesłane wieńce spowodu zgonu mojej sio­
strzenicy i wychowanki, ś. p.

Janiny Rogalewskiej
składam na tej drodze wszystkim serdeczne

zg 8227
Bóg zapłać!

Poznali, ul. Wierzbięcice 41a.Antonina Mizgalska

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie
„ViTA i KRAKOWSKIE“ Spółka Akcyina
ste aTIts’ Tnwss Ms*ciowe p. Marjana Lewandowskiego z ag i n „V „ Pnmnle Ży 
oznaczona polisa w ciajzu fi nrł wyze
szenia nie zostanie przedstawiona do Zarządu Towaryitwa°T?iS?

. ubezpieczonemu "gurte^idm, duilBit” “po™

Sprzedam Tarcze



Strona lł — Kurjer Poznański, piątek, 30 Hstopada_Ifl84___

♦ ♦ ♦ ♦ ♦
W piątek, dnia 30-go listopada rozpoczynam

Tania Sprzedaż Gwiazdkową
Patrz okna, wystawowe! CGJiy rekordowo nisklG t Patrz okna wyst-------------

Wielką ilość materiałów jedwabnych, wełnianych i bawełnianych obniżyłem w cenie niżej ceny własnej.

Udzielam na wszelkie towary nieobjęte redukcją cen AR
HOM IFnWARIII IfllUj

Olbrzymi wybór nowości

u suknie popołudniowe i wimwe
Telefon 23-99

Stale na składzie 
jedwabie kościelne i sztanda- 

— jedwabie bieliżniane. 
Telefon 23-99

Pg R 421-4S.24

pod
firmą

OTWARCIE
SKŁADU DELIKATESÓW i DROBIU
St. Bognsiewicz SS Półwiejskiej 4

Staraniem moim będzie niskiemi cenami, dobrym towarem i sumienną 
obsługą zadowolić Szanownych Klientów. _______

Pończochy — Swetry 
Wełnę — Galanterję 

Bieliznę

„HAFTOPLIS“
wykonuje mereżkę, okrętkę, — 
dziurki wykończenie szali, fąl- 
ban, plisowanie, dekatyzowanie, 
hafty, monogramy, tarcze gimna­
zjalne, obciąganie guzików, nad­
rabianie stóp, podnoszenie oczek 

terminowo — najtaniej 
•STARY RYNEK, wejście Wian­
kowa, filja Św. Marcin 27 i Ro­

mana Szymańskiego 1.
Pg 7449-37,45

W Rnrawie zapobiegawczej na majątkiem firmy Artur Gaede
- PozntK św. Wojciech 29/30 i na skutek otwarcia 
Składowego z dnia 11. 10. 34, wyznacza sie w celu ustalenia listy 
wierz^cle^ po myśli irt. 40 Rozp. Prez. ftzeczp. z dnia 6 marca 
ni28 r IDz Ust nr. 27 poz. 244) w porozumieniu zSadem Grodz­kim w Poznaniu termin sprawdzenia wierzytelności na dzień 7 
stycznia 1935 r. od godz. 10—13 w biurze firmy Artur Gaede wio 

będzie w Sadzie Grodzkim,.pokój 
nr 47od tofa 18 1 1935 r Od daty wyłożenia listy osoby intere- 
rowane^¿ zaskarżyć w. terminie 7-dniowym postanowienie nad­
zorcy sadowego co do wciągnięcia wierzytelności na lista do wy 
mienionego Sadu, który spór ostatecznie rozstrzyg 8420-48,57

Poznań, dnia 28 listopada 1934 r. F*

Naboje myśliwskie. Specjalnego ładowania, z naj 
lepszym prochem płatkowym, z spłonkami ,,hino- 
xid“. Gieschego śrut, z wyborową przybitka. 
Również polecam, śrut, rozmaite prochy, przybitki 
do powtórnego ładowania Ceny fabryczne. 
Wyroby najlepsze. 4. Specht Nast. wlasc. J. K. 
Chmielewski, Poznań. Kr. Ratajczaka 3. Aąłoż. 
1861 r. Telefon 13-38. ng 12 400

najtaniej Targ Amerykański Bie­
lecka, Poznań. Stary Rynek.10. 
Hurt. Detal. ng 12 986

(lk
ng 12 550/1/2

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Uchwala. W sprawie zapobiegawczej nad majątkiem 
inżyniera Ewarysta Namyśla z Poznania, ul. 27 Grudnia 5, 
uchyla się postępowanie zapobiegawcze po upływie 3 mie­
sięcznego czasokresu obejmującego odroczenie wypłat i ogło­
szeniu upadłości. Poznań, dnia 20 listopada 1934 r. Sąd 
Grodzki. ng 1358.

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 
i Ł d. = 1 3lowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,45, w soboty i dn, prżedśw.ą-

teczne przyjmuje się do godz. W.ju._____ J

1, KAMIENICE-
Administracje

domów nieruchomości przyjmie 
energiczny obeznany w urzędach 
radny miasta, najpoważniejszemi 
referencjami. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 077 ________

Wsu Ainilt <1 honola.
do zaprowarlzonegc’ -“każ^ g?a
*ońa's2S; nob. Zgłoszenia Gtthr, razu, po mi»tra»w»km orąa a
SiWw Pozn. ng 13 090

Ł OSOBISTE

razu po BU8itww»»y — oraz pianino o tonie bliithnęrowskimi 
nutami sprzedam bardzo I®*11*’; 
Wierzbięcice 15 I m. 228°™,®' grodowy — prosto od »—7 godz. 

zdg 32 476 

Pianina
T. Betting. wielki wybór, ceny 
najniższe, długoterminowe spłaty, 
poleca: Fabryka Fortepianów w 
Lesznie. ________dg 4107

Piec
żelazny duży szamotowy, nasia- 
dówkę. Matejki 2 ni. 2.

Willę
czynszową, kilkuiąiesźkaniową 
wszelkie wygody, dogodne położe­
nie kupię. Agenci me wykluczeni. 
Szczegółowe oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 521 ________

Oferta 31 056
Adres Kurjer Poznański 

zdg 32 5»3

OŻENKI

Lokalu
na pralnie — prasowalnic możli- 
wie śródmieściu poszukuje. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 <>72

Poszukuję
administracji domu^ Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 32 577 ________

Willę
jednomieszkaniowa 5—4? pokoi w 
bliskości centrum lub na Soiaczu 
kupie. Wpłata 12—15 tysięcy zt. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 32 058

Panienka
dobrego domu, wykształconą, lad 
na, wysoka brunetka, praktycz 
nie chowana, religijna, wesołą, 
dla braku znajomości poszukuje 
męża. Panowie inteligentni, Wiel­
kopolanie. trzeźwi, nie teraźniej­
szego poglądu na wyższych sta­
nowiskami urzędowych, także 
nauczyciele. Uprasza się fotogra­
fie która sie zwróci. Rzecz trak­
tuje serjo. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 32 649

s. Pietrucha
Poznań, Podgórna 2/3.Skład pierwszorzędnych . materiałów? 
bielskich, pracownia wykwintnej 
garderoby meskiej. poleca
Przew. Duchowieństwu 
znaną z dobrego kroju

odzież klerykalnę.
Ceny przystępne. zdrg 31 606

Nieruchomość
mleczarnie, 6 mórg stawu ryb­
nego, nadające dla 2 emigran­
tów. Marciniak. Długa Goślina

zdg 32 513 ________
Składnicę

szkła butelek dobrze zaprowadzo- 
na sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 554________

Sprzedam
dwa domy cena 18 000. wpłaty 
10 000. Oferty Guhr, Ostrów Po­
znański. ng 13 001

Zakład
fryzjerski mieszkaniem sprzedam 
Adres Kurjer Poznański

zdg 32 045 
Kolon j alkę

dobrze zaproś adzona. obszernem 
mieszkaniem, łazienką sprzedam 
............ zdj

Kamienica
nowa 2 pietre. StaroJcka, wpłaty 
15 000 lub zamienię na gospo­
darstwo Poz.lai, Kramarska la. 
Nowak. zdg 32 6ńo6

Parcele
ulica Dąbrowskiego PO zniżo­
nych cenach sprzedaje „Osado 
poi“ Rzeczypospolitej 9.

zdg 32 7,81

Dla
mojego przyjaciela lat 35, posia­
dającego 40 000 zł gotówki poszu­
kuje panny do łat 20—35 z ma­
jątkiem od 12 000 do 30 000 zi. 
Cel matrymonialny. Zgłoszenia z 
fotografia uprasza się kierować 
do Kurjera Poznańskiego pod

ng 13 162

7. SPRZEDAŻE

Kościelna 28. dg 31 980
Podwozie

samochodowe oraz używane opo- 
ny okazyjnie. Jakóba Wujka 9.

zdg $2 623
Centrala mebli

Wielka 26, poleca meble po ce­
nach najniższych. Pg7903-U.il

Gabinet męski
luksusowy, pianino, maszynę pj- 
szaca, harmonium, Rapp, Pod­
górna 6.____ ________

Kapelusze
damskie, męskie, czap­
ki. berety, — bielizna, 
pończochy, pullowery, 
trykoty, rękawiczki, 
krawaty, skarpetki po­
leca najkorzystniej

Svenda . Dmek
Stary Rynek 65. ng 13 058

Willa
dwumieszkaniow a, ogród. Ła­
zarz 18 000. wpłaty 10 900. amor­
tyzacja. Kossmann Fredry 6.

zdg 32 857 ______
Willę

sześćpokojówą, cen* ralnem, (So­
larzu 25 000 sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 853

Piecyk
„Progres“ .

ulepszony, ogmoprzenośny jako 
przystawka do pieców kąflanych 
nietylko, że zaoszczędza 5U’/, pa­
liwa, lecz nadnje sie równocze­
śnie do gotowania. Dostarcza po 

zł 16,—
M. Jankowiak. fabryka magli Po 
znań, Starołęka. zdg 30 273

Dom Komisowy
Wroniecka 6/8 polecą szafy, sto- 
ły. krzesła kanapy, leżaki, łóżka, 
1 am py ob ra zv_____  ng 12 40a

Lampy
elektryczne, stołowe, najtaniej 
wprost z Wytwórni, Masztalar- 
ska 7. zdg 32 677

Samochód
limuzynę tanio sprzedam. Ko- 
szczyński, Dąbrowskiego 4.

zdg 32 445 ______
Kiosk

przy 58 pułku piechoty. Bukow­
ska 34. z*lg 32 52o

Skład
masła, dełikat. bardzo dobry — 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 32 647
Kasa

szafa składowa, piecyk żelazny. 
Pełczyński, Grudnia 1.

zdg 32 563

Kamienicę
śródmieściu sprzedam, dochód 
9 000, wpłaty 30 000— Łakomy, 
illyńska 4. Telefon 15-70

zdg 32 703

Pianina
T. Betting. wielki wybór, ceny 
najniższe dłgo.erminowe snlaty 
poleca: Fabryka Fortepianów w 
Lesznie <14106

Dom
I piętrowy w Stęszewie przy ul. 
Laskowej nadajacy sie dla eme­
ryta zaraz na sprzedaż. Zgłoszę 
nia do J. Bródka, Steszew, — 
Rynek 11.___________ng 12 66o

Pekińczyka
dwuletniego, pięknego s 
w dobre ręce. Klonowicz

»dg 32 564
Pianino

krzyżowe 750,— Wodna 
zdg 32 598

2 PIENIĄDZ

Pianino
Dom Komis..wy. Podgórna 10a.

zdg 31 875__________
Pierzyny

świeże. Kraszewskiego 5 — 5. 
zdg 32 514

Wspólniczki
kapitałem 5—8 000 do. lat 40, po 
szukuje kupiec bezdzietny. Jtapi

Podarki poleca okazyjnie
„Lamus“

Strzelecka 1. ____Pg 8 148-57,486
Meble antyczne

sprzedam tanio.. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 513

¿UMIJC ItUJUW Ul.«««;' .---
a i om 200 000, późniejszy ożenek 

możliwy. Oferty fotograf Ja Guhr, 
Ostrów Pozn.

2 000,—
złotych pożyczki amortyzacyjnej 
zastaw.' Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 32 799 ___________

Handel paszy
...___, dobrze zaprowadzony z komplet­
na 13 089 nem urządzeniem, śrutownik. — 

sieczkarka korzystnie sprzedam. 
Oferty Kurjer ^Poznański

Sprzedam
parcelę budowlana położona na 
zachodzie miasta Poznania. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 511

Rzeźnfctwo
w Śródmieściu na sprzedaż. Ofer­
ty Kurjer Poan. zdg 32 733

Dom z ogrodem
sprzedam tanio, blisko rynku, 
tramwaju w Bydgoszczy. Właśni 
ciel Dąbrowski, Warszawa-Pra 
ga, Wileńska 5 — 14.

_______Pg 8291-62,549

5 »00 zł
poszukuję na pierwszą hipotekę 
nieruchomości zgioszema tio ±vu- 
.-jera Pozn. zdg 32 638_________

Która
osoba udzieli pożyczki do 10000,— 
zł staremu solidnemu przedsię­
biorstwu? Procent: utrzymanie i 
troskliwa opieka przy rodzime. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań 
»kiego zdg 32 741

Najlepsze parcele
budowlane

Poznaniu, między ulicami 
Grunwaldzka a Słoneczna tuż 
przy tramwaju. — Informacje: 
Wierzbieeice 20. m. 3, telefon 
78-30. Pg 8141-57,442

Skład
towarów krótk.ch z mieszkaniem 
dobrze zaprowadzony sprzedam, 
objęcie 3 500.— Czarnecki, Fr. 
Ratajczaka 11. I piętro.

’ 32506zdg

Płaszcz
damski now» mundurek dziew­
częcy tanio. Masztalarska 7 a — 
skład mebli. zdg F"

Marmury
białe i kolorowe najtaniej

„Carrara“
przemysł marmurowy Przemysln- 
iwa 27 tel. 60-49. zdg 30 453

Samochód
doróźkę sprzedam Wiadomość 
firma „Hatech“, św. Marcin 65.

zdg 32 555
Waga

uchylna Szemberga. Szkolna 7/8, 
m. t zdg 32 442

Restaurację
6 ubikncyj, urządzeniem dobrem 
położeniu tanio sprzedam z powo­
du wyjazdu, 800,-. Zgłoszenia 
Piątek, Gniezno, Sienkiewicza 2. 
. zd 32 541/2

Kolon j alkę
towarem mieszka, niem, maglem 
dobrze prosperującą, czynsz 50 
korzystnie snrzedam. Adres Ku 
rjer Pozn. zdsg 32 768

Dom
3 pokoje kuchnia, ogrodem. 5 mi­
nut stacji kolejowej Puszczyków- 
ka, cena 4 000. Helena Kubiak, 

zdg 32 534/5
Piec

kąpielowy węglowy wannę ? we- 
stfalkę okazyjnie. Mickiewicza 

15, podwórze. zdg 32 811 j

Sprzedam
stopięćdziesiąt m drzewa opalo­
wego pierwszej klasy. Mazur, 
Rosko, pow. Czarnków.

zdg 32 790

Klubowy
garnitur jak nowy okazyjnie 
sprzedam. Grobla 4. m. 2.

zdg 32 842
Kiosk

zaprowadzony ogródkiem odstą­
pię. Adr. Knirjer Po-zn. ad.pr 32 774

Warsztat
szewski sprzedam z powodu mę­
ża śmierci Różnicza 16 skład.

zdg 32 771

Tyglówkę
duży formait sprzedam. Oferty 
Kurjer Po®n. zdg 32 769

Kapelusze
najnowsze fasony i ku- g • 6 
lory poleca

Piotr Pluciński P" ’/'■
tylko V;1

Stary Rynek 37 - Dom
Czerwonej Apteki. ng 13 701

Skład
nabiału tania dzierżawa korzyst­
nie sprzedam. Górna Wilda 56. 

zdg 32 882

Pianino
nowoczesne krzyżowe. Domini­
kańska 1, Michalak. zdg 32 876

Dom czynszowy
z restauracja dw»rze prosperują­
cą. położony w ,.-ynku większego 
powiatowego miasta z powodu 
wyjazdu zagranice, natychmiast 
tamo do sprzedania. Cz. Kupis. 
Krotoszyn, — Rynek 23. 

zdg 32 744

Skład
kolonialny, nabiału zaprowadzo­
ny Focha 39, mieszkanie 17,i 

zdg 32 868

Jadalnia
elegancka, ua.-dzo tanio. Stolar- 

1 ma. Bukowski* 9 zdg 32 852

Destylacja
pełnym wyszynkiem dobrem po- 
łożoniu przy pryncypalnej ulicy 
od zaraz dc sprzedania. Oferty 
poważnych reflektantów Kurjer 
Poznański zd? 328-43

Rabin
prawdziwy. Gwarancja 12 kara­
tów bardzo ke-zystr.ie. Oferty 
Kurjec Poznański zdg 32 706 ‘

KUPNA
Starożytności kupuje

„Lamus“
Strzelecka 1. Pg 8 147-57,487

Dywan
duży 1 mały kupie. Oferty Ku- 
rjer Poan. zdg 32 306

Saksofon

Kupię
podwozie samocholowe półcięża- 
rowe Óhevrolet. Zgłoszenia Ku­
rjer Pozn. zdg 32 509

Bańki
cynkowe, używane do oleju ku- 
ińę każdą ilość. Niska 3. Telefon
17-85.

Samochód
Fiat 509 lub innej marki mały 
niedrogi kupię. Oferty ceną Ku­
rjer Poznański zdg 32 608

Kupię
ciężarówkę Frrd Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 560

Pianino
lecz tylko najlepszej firmy i do­
brze utrzymane kupię. Zgłosze­
nia do Kurjera Pozn. zdg 32 576

Pianino
kupię. Oferty cena Kurjer Pozn. 

zdg 32 685
Kupię

jazzband z częściami. Resterny, 
Żabikowo, Kościuszki 88.

zdg 32 568/9 ____
Kupię

samochód ciężarowy. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego 
_________ zdg 32 820__________

Masła
około 6 beczek tygodniowo poszu­
kuję, Oferty Kurier Poznański

zdg 32 804
Drzewo

opalowe franko Poznań każda 
ilość kupię. Oferty Kurjer Pozn.

____ zdg 32 805 __
Rower używany

dobrze utrzymany kupię. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 778

Wagon kanusty
kiszonej kupi natychmiast Ma­
tuszyński, Bydgoszcz, Gdańska
121. ng13l00

Maszynę
damską, stara kupię. Oferty Ku- 
rjer Poznańsk ? ig 3,2 861

Piec że’azny
większy kup ę Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 32 849

Piec*
do łazienki i u annę kupię. Zgło- 
azenia Kurie- Pozn. zdg 32 847

Kupię
budkę i polowi°c używane, lecz 
w dobrym stanie Janiszewski. — 
Sękowo, p. Podrzewie.



12 J30 wynajęcia' t. Pokój
““eblowany z osobnem wejściem, elektrycznością, wygo­

dami, utrzymaniem względnieMieszkanie luaułlj <utrzymaniem względnie
iL,R°k0J°we w centrum wysoki! !lez 9° rLgrudnia’ Słowackiego 37. 
E?' tpZ wolne bliższe Jaszczolt, m' front> yyysoHl Parter, lewo, f r. Ratajczaka 9 — 21.

Małżeństwa
umeblowany. Lakowa 7 a m. -9. 

zdg 32 679

zdg 31 665
zdg 31 ki pa 

831

Mieszkanie
jLtk,, u' cen.trum- wolne od po- 
,i J• SfiZ odstępnego od gospo­darza^ Stawna 13. zdg 31 337

Pięciopokojowe
II. odnowione, piece. Chetmoń- skiego 8, portjer.__ zdg 32 533

Swarzędz
3 pokojowe mieszkanie, baikon 
1 Ptr. łazienka zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia stróż. Wrze- cy 
sińska 5 lub Poznań, 27 (¡rudnia1 7, m. 9. ' -----zdg 32 526

Przy Zaniku
elegancki. Wały Jana III. 11. 
parter, prawo ¡¡dg 32 102

Czysty
elektryczność solidnym pani, pa­
nu. Staszica 10. m. 6. zdg 32 539

Frontowy
Matejki 57, m. 2. zdg 32 530

Pokój
utrzymaniem — bez. niekrepuja- Czartorja 9, m. 19.

____ zdg 32 527

Dwa i u Li zy
pokoje z kuchnia w nowym bu- In* aynku na Łazarzu ‘ J ’ ■Kurj□ rjer Poznański

Mieszkanie
Adres wskaże 
zdg 32 519

Pani
utrzymaniem, bez. Żupańskiego 1. 
m _____ zdg 32 520

6 pokojowe oraz ubikacje na war- 'Reía- ,--0j_
sztat _ lub garaż 
Marcinkowskiego przy Alejach, 

zaraz doi 
S??aJSei,a.- Zgłoszenia do Kuriera ciepły. Poznańskiego zdg 32 516

Dwuosobowy
pokój ciepły słoneczny, elektrycz­
ność, wanna z utrzymaniem, bez. 3. m. 5. ' —

Lepszy
Fredry 4. i » 

S5dg 32 505
Od zaraz ___

^Piłkojowę wiesz- pokój dla panów kanie ąolacz. ul. Mazowiecka 36 ni. 4.
(narożnik ul. Niestachowskiej).
Zgłoszenia w biurze Snólk. Bud.
P.,U P. Śniadeckich 23, po po!, w czasie od 17—19 tej.
____ zdg 32 861

* Gzteropokojowe
lalkon I piętr. 75,— Łazarz

Dwuosobowy
Zielona 7 ma esak. 10.
._____ zdg 32 684

Gabinet
kulturalnemu łazienka elekryc®- 
nośó centralne. Dąbrowskiego 46 
m. 9. zdg 32 682

Przy Zamku
niekrepujacy. elektryczność, no­
bliwy. Wały Jana III 11 — 4.

zdg 32 736

Kolejowa
Mały

55 a m. 12.. 
zdg 32 734

Dwuosobowy
lub malżeńsTwu. Czesława 14 - 14 

zdg 32 725
Grunwaldzka

!5, m. 17. ____  Pg 8418-58,31
nem. oez Elegancki
zdg 32 518 P°kdj dla jednego pana. Mickie- -----------  wieża 5, m. 5. zdg 32 816

Klatki
Wojciecha 30. 

zdg 32 504
Dwuosobowy

frontowy, niekrępujący. 
szewskiego 4—6 zds

5 — 19.
Małeckiego

Kra-

balkon J piętr. 75,— Łazarz dwu 
pokojowe korytarz 37,— od go­
spodarza wynajmie zaraz ..Pa­wilon“. Focha 15. zdg 32 798 el,er- dwuosobowy z utrzymaniem
“------------------ ---------- '■--------  elęktr. łazienka, telefon. Mazo

Scłacz
_ Iwiecka 63.

...zprzyn ' -żnoSoiami zaraz Elenmet)Poznańska 46. m. 9. zdg32 841 , ... , “legąnCKł---------—-----  kulturalnemu. Kwiatowai Prawo. zda

pokoje
Poznań

6, I.

Pokój
utrzymaniem — • bez, wygodny, 
ciepły. Konopnickiej 3, m. 1.

zdg 32 817
Frontowy

Pierackiego . 2
17. m. 21, pokój ładny, elektrycz-¡umeblowane śródmieście pewny 
ność. zdg 32 880 płatnik. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

adję 30 761Panienkę
Piekary 22/23, m. 32. zdg 32 879

Małżeństwu
lub samotnym niekrępujący 
Chwaliszewo 68 m. 9.

zd g 82 738
Pokój

i pokoik Rynek Wildecki 67 m. 8 
. zdg 32 737 _____

Dla pani
elegancki pokój od 1 Ratajczaka 
9—7 zdg 32 871

Elegancki
utrzymanie Aleje Marcinkow­
skiego 2 — 7 zdg 32 869

Półwiejska
33 — 7. zdg 32 8(56

Przyjezdny
3 dni tygodniu eleganckiego, nie- 
krępujacegc śróuinieściu. Oferty 
ceną Korjer Pozn. zdg 32 858

Próżne
2 pokoje z używaniem kuchni po­
szukuje urzędnik Z r nszeuia 
Kurjer Poznański zdg 32 654

"l7. LOKALE

Chir om antka
taanicur 50. ondulacją . 50. farbo­
wanie brwi 50, damskie strzyże­
nie 30 Pla. Sapieźyński za. I- 
piętro, klatka. zdg 32 602

24. NAUKA

Szkoła tańców
Kurs początkujący czwartego,- 
godzina dwudziesta. Kledecka Mi*, 
kołajczak, Józefa 6.Pg 8417-48.36 __ _

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Lokal
handlowy z obszerna piwnica, 
mieszkaniem 8 pokojowem przy

Wrocławska 14. zd 32.55'f

Bezpłatny kurs
wszelkich robót szydełkowanych 
1 na drutach urządzam od 3-go’ sr? Kurjera grufjnia począwszy, polecam ol- 

I oznańskiesro zdar 32 ali brzymi- wybór na j rozmai * szych-
wełen. Pracownia, robót ręcznych

Poznańskiego zdg 32 517
Ubikacje

nadające sie na każde przedsię- Niekrępujacy biorstwo 150 m8 lub mniejsze,
Górna Wilda 15 - 6 zdg 32 865 szopą, podwórzem do wydzierża; ----------- ------- wienia. Oferty Kurier Poznański

Półwiejska zdg 32 579
2—6 (utrzymaniem) pianino, 

zdg 32 864
Tanio

z klatki. Kręta 24 m. 16. 
zdg .3232 8R3

B. Raczkiewiczowa. Pocztowa 29 
Pg 8424-58,37

25.
iHm

MUZYKA

Lekcji
gry fortepianowej udziela dyplo-Skład

wraz 2 pokojowem mieszkaniem ------ .- ,, ....do wydzierżawienia. Marsz. Fo- mowana nauczycielka muzyki.- — 
cha 56. zdg 32 593 Aleje Marcinkowskiego 1. m.. 8.III. p. zdg317jS

Pokojowe mieszkanie, wilia, o- 
i od(’A znraz gospodarz. — 

v\ ladomość: Półwiejska 26 a. — 
m- 10-_________ Pg 8425-48,86

. 3
komfort centrum, zwrot renowa­
cji. Oferty Kurier Poznański 
________ zdg 32 883

5 uekol
parkiet, centralne, III. p. 125 z’ 
Chełmońskiego ił. zdg 32 877

raz.
Pokój

;czny solidnemu pa 
Strzelecka 18. m.

zdg 32 627
1 r 2 panom
fortepianem. Mt^'^'-a 
_______ zdg 32 628

5, m. 5.

11 a
Ratajczaka

29. z

pokojowe Cieszkowskiego 8 
Zwrot remontu 3(10 —
.____ zdg 32 867

4 pokojowe
Szewska 21. do wynajęcia. 55gło- 
szenia stróż. .__, zdg 32 850

6 pokojowe
Wały Zyrm Augusta 2 do 
najęcia. Zg’ ^tróż.
________ zdg 32 848

Pięciopokojowe
czterppoi-,ojo.we. trż-p','-ojowe. 
-l.wup&kajówe wynajmie K' 'ański 
M.yńska 4, m i.. t»l. 15—70

zdg 32 702
__,

13. SZUKA MIE?ZK.

Mieszkania
’ 6 pokojowego śródmieściu po-, 
zukuje Zgłoszenia z podaniem 

warunków do Kurjera Poznań-i 
Kiego zdc 3: 936

,, Pokój
Ifrontowy, klatki. Wielkie Gar- 

9, bary 52 — 2. zdg 32 633
Próżny

używanie kuchni. A-nyka 3 — 2. 
________ zdg 32 583

Frontowy
umeblowany dwuosobowy. Pół- 
wiejska 30. m. 5. zdg 32 589

wy- Frontowy
dwuosobowy. Focha 41 
_________ zdg 32 591

Panienkę

Most Teatralny
iym. Dębi owakiego 15, 

zdg 32 601

Młodzi
bezdz’etni (chemik)

.•oszukują du nnokejowego kuch 
nią ewtl ba ' oń»m

od 1 maja

Frontowy
elektrycznośó. Ge'ebia 6 — 3. 
__________zdg 32 605

Pokój
Mostowa 34. m. 9. zdg 32 6

Wspólny
panu, dobrem utrzymaniem. Ra- 
tajczaka la. m. 3. zdg 32 619

»»«* t. maja I Pokój
1935 pół rok zgóry. Oferty Ore- jednoosobowy solidnemu panu od 
down-k d 4268 1. 12. Matejki 2. m. 3.
-------------------------------------------------------- zdg 32 620

Foszuknję
hilezZkuchniÍedweokoHcye!Lazarea £’ekt<7czność, utrz 
lub Jeżyc, parter itó^. pieYrm Strzelecka 9 - 4. 
Oferty Kurjer Poznański
_______  zejg 32 538

Frontowy
elektryczność, utrzymaniem, bez. 
—n ‘ zdg 32 621

Mieszkania
2 pokojowego z łazienka słonecz­
nego poszukuje urzędnik państwo­
wy. Oferty Kurj°r Poznański

zdg 32 531

Frontowy
słoneczny, św Józefa 9. m. 2. 
_________ zdg 32 670________

~ Pokój
plac Działowy 10. m. 10. 
_____ zdg 32 %7

5—7
pokoi z przy należnościami poło­
żenie, rozkład i warunki uprasza 
Parczewski, Tczew, Sambora 14

Miły
elektryczność centralne. Prusa 17 
27 7-_____ _____ zdg 32 666

Mieszkanie
małe, komfortowe, czynsz zgóry. 
Oferty Kurjer Pozn. 58,24.
__________Pg 8161-58,24________

1—2
poszukuje wojskowy od 1 stycz­
nia. Oferty Kurj°r Poznański 
__________ zdg 32 594 ________

Jednopokojowego
bezdzietne małżeństwo na stałej 
posadzie. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 578

__________zdg 3.2 665 _
Pokój

Marcina 54 m. 7 I podwórze. 
_________ zdg 32 648

Żarnikowa
Pokój

5 m. 9. zdg 32 646
Pokój

jedno- lub dwuosobowy, ciepły 
odnowiony do wynajęcia. Kosiń- skiego 13, m 8, 32 561

Dwóch pokoi
kuchnia pośzrt ije inwalida u- 
rzędnik stała praca, regularny 
Płatnik za miesięcznem od go­
spodarza. Ofertv Orędownik

zd 32 296

Umeblowany
słoneczny, z telefonem. Kocha- 
nowskiego 4. m. 9. zdg 32 566

Niekrępujący
słoneczny jeden — dwuosobowy 
Zielona 3-5. zdg 32 661

Pokoju
kuchnia, od gospodarza, wojsko­
wy. Oferty Kurjer Poznański 
___________ zd,g_ 32 731_________

Ciche
słoneczne dwa pokcje z kuchnia, 
komfortowe poszukiwane w cen­
trum. piętro T„ IT. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 916

Mickiewicza
3, m. 6. elegancki, dwuosobowy, 

zdg 32 659
Różana

4. ta. 12, pokój. ___zdg 32 650
Dwuosobowy

Marcina 20 m. 6. zdg 32 644

15. POKOJE UMEBL.

Frontowy
•Jedno, dwuosobowy, utrzymaniem 
Pbtady. Matejki 2. m. 2.

zdg 32 540

Sienna 11
20,—

m. 5. zdg $2 643
Dwuosobowy

łazienka, pianino. Cieszkowskiego 
7 — 11. zdg 32 639

Słoneczny
niekrępuiący tanio. Ratajczaka 

,17 — 15. zdg 32 809
Niekrępujący

Mostowa 30. p. rtor. prawo, 
zdg 32 81Ó

I Frontowy
umeblowany, dwuoklenny. Prusa 
19 — 8. zdg 32 812

Słowackiego
25 — 7, duży. zdg 32 813

1 Podgórna
2 a. m. 7. zdg 32 808

Pokój
Różana 4 a. II. prawo, zdg 32 807

Niekrępujący
/elegancki utrzymaniem.

Drugi
skromniejszy utrzymaniem. Plac 
bapieżyński 2 a, T. lewo, 

zdg 32 803
Umeblowany

i kuchnia Kanteka 8/9 m. 10. 
zd.g 32 784
Pokój

Krasińskiego 14 m. 4.
zdg 32 780
Pokój

klatki — Pi pracze o 8 — 12. 
zd.ar 32 783
Pokoik

WierZbiepięę. ll — .9. zdg 32.779
Jasna

1 m. 3. t .iédiio dwuoiobowy.
■ ■ ; - 1 zd.<? 32 775

Śniadeckich
9 — 8. zdg 32 772

Miły
panu na stanowisku. Nowa 1 m. 
U. zdg 32 765

I Pokój
Słowackiego 25 m. 5. zdig 32 766

Stary Rynek
48 m. 3 frontowy elekt?. Łazien­
ka zaraz. zdg 32 764

Pokój
Rzeczypospolitej 8 mieszk. 11 

zdg 32 763
Niekrępujący

Zielona 3 — 6.' zdg 32 762
Pokój

utrzymaniem — bez Maazta.Tar- 
ska 5 a 9. zdg 32 760

Ogrodowa
2 — 10. zdg 32 759

Centrum
zaciszny, ciepły, łazienka, elek­
tryka Podgórna 14 — 1.

zdg 32 758

Inteligentnym
Łąkowa 19 -— 4. zdg 32 756

Półwiejska
38 a — 17. zdg 32 755

Tanio
wspólny (panów) Ogrodowa 15 
mieszk. 16. zdg 32 752

Wielka
18 — 12 a, elektryczność, łazien­
ka. zdg 32 840

Klatka
elektryczność. Wielkie Garbary 
8 — 16. zdg 32 831

Słoneczny
Stary Rynek 8 — 3. zdg 32 830

Pokój
umeblowany solidnemu panu. — 
Wielkie Garbary 4. m. 9.

zdg 32 821

Skarbowa
14 — 7, niekrępujący. bez pościeli 

Pg 8423-58,39
Skryta

7. mieszkanie 7, dwuosobowy — 
utrzymaniem. dg 4275

Pokój
umeblowany z elektrycznością z 
utrzymaniem lub bez do wyna­
jęcia od 1 grudnia. Aleje Mar­
cinkowskiego 1, m. 8 (narożnik) 

zdg 32 892
Niekręnujący

solidnemu panu. Tonoiowa 6_2
zdg 32 881

Dwuosobowy
utrzymaniem, można, biuro Pn- 
tajczaka 2D — 9. zdg 22 862

Klatki
chodowej. Wszystkich świetvch 

8, m. 8. zdg 32 859
Mostowa

5. m. 7. zdg 32 846
Pokój

pani, panu. Przemy Iowa 34, ni. 
10-_________________ zdg 32 844

Panu
Piekary 4, m'eszkanie 9.

zdg 32 657
Pokój

utrzymanie. Way Jana 12 
zdg 32 653
Pokój

13

Ratajczaka
lia mieszkanie 71. zdg 32 637

Ubikacje
składnicę lub hcrl-wrię wynaj­
mie gospodaio. Pó'w¡ejska 2.

zdg 32 797

18. DZIERŻAWY

Poszukuję .
dzierżawy gościńca — kolonjalki 
duży kościelnej wsi. Szczegółowe 
warunki kierować Janecki. — 
Skrwilno pow. Rynin.

zdg 32 487
WiPa

sześciopokojowa, komfortowa — 
ogrodem. Uęoiec zaraz. Pośred­
nicy pożądań,. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 32 570
Dwieściesiedemdziesiąt 

mórg, żywym, martwym 
inwentarzem

wspóinv pannie-’wynajmę. Polna oÄ^ISS^yS:
' • zd!í á¿6í>¿ żawi Nowak, Poznań, Kramąr-

Pokój
Zielona 2. m. 19. zdg 32 717

Dwuosobowy
Piekary 20/121 — 5. zdg 32 711

Pokój
Popiińskich 1, -, • 15.

zdg 32 7a8
Umeblowany

centralne 1—2 panom z własną pościelą. Massifnga. 4 
_______  zdg 32 705

Pocztowa
27, m. 10, Pań, zdg 32 701

Pani
frontowy. WfóftlBcka - 3, m. 18
-...... ń ' - .. -zd'g 32 698 ■ •

Niekrępnjący
Szyperska 17, m. 2 
_____ zdg 32 694

Utrzymaniem
bez .Siowackmgo. 29, — wejście 
Asnyka m. 3 zdg 32 695

zd 2990S/9

Strojenia i naprawy
fortepianów . fuharmonij wy» 
konnje fachowo tanio mistrz dy­
plomowany Dryga®, Podgórna 
lOa.__________________zdg 31876

Pianina
transportuje zł. 8,— Podgórna 
10a, Drygas. zdg 31-874

26 SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 
_______ drobnych.

Ekspedientka
z branży rzeźuitkiej poszukuje 
posady. Oferty Kurjer . Pozn.

zdg 32 149
Panna

z kilkuletnia praktyką piekarską 
i żywnościową zmieni posadę jako 
samodzielna lub do filji może zło­
żyć kaucję. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 278ska 15. telef n 16-89

Skład Młodsza
z mieszkaniem na prowincji z ęo- uczciwa z goto-waniem do wszyst- ■wodu starości do wydzierżawię- ' ‘ ’ • ■ ■
nia. Adres Kurier Poznański

zdg 32 833
Wydzierżawię

od 1 stycznia dobrze zaprowa­
dzony skład rzeżnicki wraz z ja- 
d’odajn.ia z powodu śmierci żony. 
Andrzej Włos-zyński Grodzisk, nr. 
telef. 51. zdg 32 749

Wiatraka
lub młyna wodnego celem dzier­
żawy poszukuje. H. Duhkiewicz, 
Świniarc, pow. Lubawa (Pomo­
rzę,),..:. -..»dg 32-7Ś8

kiego lub pokojową z prasow. 
sztyw., biel, i robótkami poszuku­
ję posady od 1-go lub'później. — 
ferty Kurjer Pozn. zdg 82 317

Kiper - winiarz
żonaty, z wykształceniem kupiec­
kim, doświadczony przyjmie sta­
nowisko do piwnicy lub sprzeda­
ży. lub obejmie bufet w winiar­
ni z obsługą gości. Referencje 
pierwszorzędne. Łaskawe zgło­
szenia upraszam do Kurjera Po­
znańskiego pod 7.dg 32 328

22. ZGUBY

Zgubiono
wczoraj złotą bransoletkę (Wierz- 
bięcice. Ratajczaka. Plac Wol­
ności) o -ć za nagroda. Szwaj­
carską 14 m. 11. zdg 38 686

Ogrodnik
pszczelarz (kawaler) egzaminowa­
ny, wiek 30. uczciwy i sumienny 
wszechstronnie obezjiauy w swym- 
zawodzie poszukuje posady od 1 
stycznia 1935 r. Zgłoszenia Kuj 
rjer Pozn. zdg 32 490

Pokój
mekrępujący. Ogrodowa 11, m. ,____....

• zdg 32 693. proszę zwrot wynagrodzeniem.
~ Górna Wilda. 17,jn. 6,Pokój

umeblowany zaraz. Grunwaldzka' 
¿up. mieszkanie 6 zdg 32 692

Pokój
panu. Gen Prad-zyóskiego 47 — mieszk. 16. zag 32 690

Małżeństwu
ożywaniem kuchni. Strzelecka 
¿9, m. 122. zdg 32 689

Tanio
Strumykowa 38 - 7 
________ zdg 32 688

, Pokój
Bukowska 9 — 4.

duży.

zdg 33 874
Centralnem

Młyńska trzv 
zdg 32 873

Samodzie7na 
korespondentka

Pierścionek polsko-niemiecka ze znajomością
złoty sygnet z^ubmno na ńw francuskiego długoletnią prakty- Marcinie" Uczciwego znaiaz^ w

Poznański zdg 32 489
zdg 32 870

Tłumaczenia
przepisywaniu mas-zyna lekcje, 
Spandowska Marcinkowskiego 
24. mieszkanie 21. ng 12 402

Osoba
lat 32 nie nerwowa, język polski 
niem. gosp. domowe szycie, szuka 
posady zajmię się chetnie chorym 
kocha dzieci. Łask, oferty upr. 
Witkowska, Gniezno. Józefa Cho­
ciszewskiego 16 m. 4.

zd g 32 483

ślubne
zaproszenia najtaniej

Absolwent
'Skspres- ® letniej Szkoły Handlowej szuka

druk, Mielżyńskiego 22. nr 13 001 Ç°s?dy biurowej lub ucznia skta- 
----------- fiu zelaza. Oferty Kurjer Poznań-

Wróżka
odsłoni przyszłość, przestrzeże 
poradzi. Kan-aka 5 — 8.
.______ zdg 32 556

ski zdg 32 444

Kto

Krawcowa
poszukuje szycia po domach. Spo­
kojna 16 a m. 20. zdg 31 8S3

dziewięć, studentowi pożyczy 50 zł? Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 600

Przyjezdny
nd sfałe pokoju time-

16..SZUKA POKOJU 

Szukam
’ozn.W^5l1" °ferty Knder

Pani
pu¿a<?esr' .takiego pokoju zaraz. Zgłoszeni-! Kurjer Pozn 

,_________ zdg 32 510

Książkowa - bilansistka
piszaca biegle na maszynie szuka 
posady, skromne wynagrodzenie. 
Oferty Kurjer Poznański 

 zdg 32 068Trwałą
farOb?waUn!ri?o. bpz Magistra farmacji
sów, manicure. Pra?tykt poszukuje posady, 
peruczki itd. wy-, ,?• oszeni,a /J°.„}vurjera Poznań- 
konuje fachowo lSAle^° zdg 31 o90
„Salon de Coif- „furę“ Muszyń- Kucharka
nia 4°' 3 maia"t ’ Pii^gzorzędna przyjmie posadę, 

zdg 32 878 8' Oferty kurjer Poznański
zdg 32 473

PielęgniarkahlnuL-on^*’'" **“ VVUVJU ..urnę- Znana i ■*
wyżej II 'p okolica^centrum ' wr6^b!,azka Adarelli przepowiada i,®“?®1 Praktyką poszukuje po 
Oferty Kurjer PoznańsW ' cyfS’ Łrzyj' Kurjera ^f,erty. .^2

zdg 32 550

Pani
re skromnego pokoju po-
„»y<i A,b w śródmieściu cena do 25 zł. Oferty Kurjer Po- 

znański zdg 32 604

Niekrępującego
pokoju najchętniej z klatki scho­
dowej poszukuje pani, o ile moż-
3™M.dwVr5K,eg,e fok«« dla 
dwuch • pań od zaraz przyjmowa­
nie gości pożądane. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zd.g 32 687

Pokoju
elektryczność, centrum, małżeń­
stwo. Oferty ceną Kurjer Pozn. 

.________ zdg 32 795
Pokoiku

próżnego, ew. umywalka, stół, 
Grzesia, centrum choć podwórze, 
drzwi z klatki, na złóż, gardero­
by. zaiatw. zakupów i koresp. 
czynsz zsóryf Of« Kurjer Pozn. pod zdg 32 787 -

mule 10 rano —‘9 wieczorem?'’— KnrJera Poznańskiego zdg 32 532dg — ... ----- —- - ------ - v »» CiAŁ. --
Podgórna 13, mieszkanie 10 — 
front, zdg 32 616

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa krem 
Lain-Age (z ąogutk;em). — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. ng 12 394

Kto
założy skład, dam towar pierw­
szej potrzeby w komis. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 800

Szofer
ślusarz, kawaler z prowincji po- 
szukuje posady, — wymagania 

■ skromne, kaucja na żądanie. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 524

Ekspedientka
rutynowana, dobremi świadectwa­
mi przyjmie posadę bufetowej lub 
inną, może złożyć kaucję. Ófer- 
ty Kurjer Poznański zdg 32 522

PomocnikFortepianu
lub pianina. wynajmu doszu- i • « . ,----
kuję na dłuższy okres. Fabrykat ¿¿'u,,?,„7 .kolonjaino -,sp_o-
1 cenę Kurjer Poan zdg 32 777

Bieliźniarka
pierwszorzędna pracuje poza do­
mem, domu. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 31154

Poszukuje pracy za drob- 
nem wynagrodzeniem. Oferty Ku- rjer Poznański zde- 31 S41

Mereżkę
plisowanie, okrętkę. dziurki naj­
taniej. Kłosowska,. Wronięcka

Absolwent
Miejskiej- Szkoły Handlowej

pragnący zostać 
dregerzystą

s?uka nauki od zaraz lub póź- 
»dg 32 834 Poznański zdg °32 557 ‘ty Kur2er
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Gospodyni*
wyręczycieika

szuka posady. Oferty Kurjer Po­znański zdg 32 581

Służąca
gotowaniem szuka posady 
wszystkiego. Oferty Kurjer 
znański zdg 32 662

doi 
urjer Po-

Zaufana
szuka posady do wszystkiego zna 
szycie Świadectwo poleceniem 
1—- osób. Oferty Kurjer Pozn. 
_____ zdg 32 585

Służąca
uczciwa, pracowita szuka posady, I 
dobrem gotowaniem. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 32 739

Bardzo uczciwa
dobre polecenia poszukuje pracy 
domowej. Oferty Kurjer Pozn. 
______ zdg 32 590

Szukam
posługi z praniem i gotowaniem I 
Oferty Kurjer Pozn. zd,g 32 7271

Krawcowa
domowa 1,— zl dziennie szuba po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 
____  zdg 32 602

Panienka
poszukuje, posługi. Oferty Kurjer I 
Pozn, zdg .32 .731

Służącą
z gotowaniem kochająca 'dzieci. Oferty Kurjer Poznański 
____ zdg 32 611

Posługi
na pól dnia poszukuje. 
Kurjer Pozn. zdg 32 719 Oferty |

Krawczyni
wszystko szyje, reparuje tanio 
szuka posady w domu i na wy- 

Ofertyjazd. ferty. Kurjer 
zdg 32 612

Poznań;sK

Panienka
biegła do bufetu szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański 
____  zdg 32 613

Samotny
emerytowany asyśtent pocztowy 
maturzysta poszukuje posady biu­
rowej względnie innej, kaucja

Służąca
uczciwa, sumienna, i czysta z I 
dobremi świadectwami szuka po-1 
sady od zaraz. Oferty Kurjer Po-I 
znański zdg 32 718

Ekspedientka
szuka posady w składzie kolonjal-1 
nym, dobremi świadectwami, — | 
dłuższa, praktyka. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 838#

Posługi
poszukuje dobrze polecona. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 32 8191

Dziewczyna
dobremi świadectwami, sarao-

. ----------- dzielnem gotowaniem poszukuje I
możliwa. Oferty Kurjer Poznań- posady. Oferty Kurjer Poznań-
ski zdg 32 618 ski zdg 32 801

Przyjmę
posługę z praniem i gotowaniem 
na cały dzień. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 645

Posługę
codzienna na Łazarzu, przyjmiel 
uczciwa, długoletnie świadectwo!

34. Oferty Kurjer Poznań-1 ski zdg $2 798
Krawcowa

bieliźniarka szuka posady. Wiel­
kie Garbary 47, m 8..
___________z.'g 32 641/42_______

Dziewczyna
młodsza poszukuje pomady. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 32 575

Początkująca
maszynistka nrzyjmie posadę, —I 
chetnie u W Panów Adwokatów 
lub w biurze. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 796

Księgowy - bilansista
miody obeznany sprawami-poda.t- 
kowemi, sadowemi. poszukuje po­
sady za skromnem wynagrodze­
niem. Agencja Kurjèra Poznań­
skiego Sieraków ng 13 995

Młoda
inteligentna, dobrej prezencji 
nrzyjmie prace ekspedientki. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 797

TEATRY

Dziewczyna
uczciwa, pracowita szuka pracy! 
w kaiwiarnd lub w restauracji I 
od 1. Oferty Kurjer. Poznański
 zdg 32 78(5

0 5 LAT 
MŁODSZA 
W CIĄGU 5-iu

MINUT
Kolosalna zmiana 
przez stosowanie 

odpowiedniego 
pudru do twarzy

Ogrodnik
fiszczolarz lat 32, odpowiednia si- 
a, 12 lat praktyki, specjalista 

chod-owh wczesnych warzyw, pro­
wadzenie ogrodu na dochód, po 
szukuje posady żonatego wzgled 
nie samotnego. Wasiak, Byd 
goszcz 5, Witebska 34.

zdg 32 488

Posługaczka
do wszystkiego Rzepeckiego 27, 
m. 8 na Łazarzu (domy Magi­
strackie) od 4 do 8 popołudniu.

zdg 32 523 _______

Poznań, czwartek, 29. 11,
TEATR POLSKI: — Dziś 

i codziennie: „Kobieta i 
jej tyran“.

TEART WIELKI (Opera): 
Dziś „Straszny dwór“. 
Piątek, 30. li. „Wiedeń­
ska krew“.
Sobota, 1. 12. „Cyganerja“ 
gościnny występ Marji 
Sokół, primadonny scen 
zagranicznych i 
Dolnickiego.
Niedziela, 2. 12. o godz. 
3: „Gejsza“, ceny popu­
larne od 50 gr. do 2,— zl. 
Niedziela, 2. 12. o godz. 
5: „Wiedeńska krew“.
EATR NOWY: Dziś: — 
„Najdroższa moja Pegg“. 
Piątek, 30. 11. o godz. 6: 
„Dziady“ A. Mickiewicza.)

Fryzjer
dobra siła dobry w strzyżeniu J 
pań. Oferty Kurier Poznański

zdg 32 773

Dziewczyna
samodzielna gotowaniem szuka 1 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 753

Posługi
poszukuje za pokoik. Oferty Ku­
rjer1 Pozn. zdg 32 754

Dziewczynai P°szukuje posady z gotowaniem!Zenona „a l. 12. 1934. Oferty Kurjer Po- I 
znański zd.g 32 731

Poszukuję
pracy za stróża lub woźnego. 
Oferty Kurjer pozn. zdg 32 7401

Służąca
młodsza poszukuje posady do 
wszystkiego lub dzieci spaniem 
lub bez. Oferty Kurjer Pozn.

zda 32851

ZRÓB TĘ PRÓBĘ
Możesz dziś jeszcze 

osiągnąć wygląd conaj- 
mniej o 5 lat młodszy, 
oraz świeżą, aksamitną 
cerą, której pozazdrości 
niejedna . młoda dziew­
czyna. Zrób tą próbą sama
w ten. oto łatwy sposób. Najzwyczajniej przy. 
P”''-Uj pniową twej twarzy znakomity w n., > .-kim 
Pudrem Tokalon na Piance Kremowej. Przejrzyj 
sią następnie w lustrze, a zauważysz jaki kon­
trast zachodzi pomiędzy jedną a drugą częścią 
tw-.rzy. Zobaczysz tak samo zadziwiającą różnicą 
jak ta, którą widzisz na tej oto autentycznej fo­
tografii. Puder Tokalon jest jedynym, pudrem, 
który zawiera Pianką Kremowa (zmieszaną paten­
towanym sposobem). Jest ona tym składnikiem, 
który przyczynia się do tego, że Puder Tokalon 
nadaje tak cudownie świeże, dziewczęce piękno. 
Dzięki Piance Kremowowej również trzyma się 
on pięciokrotnie dłużej niż każdy zwykły puder. 
Jedno zastosowanie usuwa brzydki połysk nn 
cały dzień Niezależnie od tego, ezy Pani wy­
chodzi na deszcz lub wiatr, czy też tańczy go­
dzinami w dusznej sali, cera Pani pozostaje świe­
ża i powabna, o la ożywa Pani Pudru Tokalon 
Pozwala to każdej kobiecie naty, hmiast wyglą­
dać o lata cale młodziej. Pianka Kremowa sto­
sowana regularnie, wzmacnia i upiększa istotnie 
skórę.

Dziewczę
z- , • , 115-lefenie pos.zuku.ie jakiegokol-Sobota, 1. 12. „Człowiek, wiek zajęcia. Oferty Kurjer 

który nie pi je“, premiera.i Pozn zdg 322 716____________
- Dziewczyna
szuka posady ż praniem, gotowa­
niem od 1-go. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 719

KINA
Poznań, czwartek, 29. 11.

APOLLO: „Viva Villa“. 
CORSO: „Pat i Patachon

jako ogrodnicy“.
■EUROPA: I. „Ulica potę­

pionych dusz“ z Połą 
Negri; II. „Cham“.

■ GWIAZDA: „Ułani, Ułani, 
. Chłopcy Malowani“.

METROPOLIS: Viva Villa. 
MOJE: „Taka ełodka

dziewczyna jak ty“.
ORZEŁ: „Fałszywy strzał“ 

i „Mistrz boksu to ja".
OŚWIATOWE T. C. L, — 

„Ostatnia kompania“ — 
oraz nadprogram humo­
rystyczny.

RENAISSANCE: „Tajemni­
ca Kawerny“.

SFINKS Życie jest piękne. 
SŁONCE: „Ich Noce“. 
TĘCZA-Łazarz: „Uśmiech

szczęścia". .
TĘCZA-Wilda: Biała Lilja. 
/WILSONA: „Ordynans“,

Posługaczka
poszukuje posługi Oferty Ku­
rjer Pozn zdg 32 697

Borowy
poszukuje posady zaraz lub od 1 
1. 35 r na większych majątkach, 
obeznany wszechstronnie w swo­
im zawodzi hodowca zwie­
rzyny, energiczny tepiciel kłu­
sowników . i . drapieżników, żo­
naty, w sile w:ekc lat 42. po 
wszystkich egzaminach, 12 lat 
w służbie państw. ma zamiar 
zmienić posadą z lasów pań­
stwowych na lasy prywatne. — 
Adres wska/.e Kurjer Poznań­
ski zdg 31 314

Pomocnik
damsko - męski młodszy przyjmie 
posadę lepszym zakładzie. Oferty 
Kurjer ■ Poznański zdg 32 466

Krawcowa
która szyje dJmu poza domem ta, 
mo szuka posady. Łaskawe zgło­
szenia P Z.jrębska Mańiewo — 
poczta Wargowo! powiat Oborni­
ka________ zdg 32 364

Uczciwa
poszukuje portugi z praniem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 696
Służąca

samodzielna ro'/ukuje posady od 
1. Oferty Kurjer Pozn.

( zdg 32 691
Piorę

dobrze 2.— . Wáruszewska 
Krzyżowniki. zdg 32 875

Malarz
pokojowy inwalida wojenny po­
szukuje pracy. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju prace w zakres 
malarstwa wchodzące. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza Tow. Pomocy 
Inwalidom Wojennym i Wetera­
nom z r .1865 Poznań, ul. Kozia 
8. teł 29-94. zdg 32 497/8

Pomocnik 
gastronomiczny

Poszukuje posady, gwarancja 500 
zl. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 209 1

Panna
inteligentna z dobremi świadec­
twami. kochająca dzieci, znająca 
szycie poszukuje posady wyreczy- 
Cielki domu lub do interesu — 
miejscowośó obojętna. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 32 437

Prania
3 zl dziennie poszukują. Strusia 3 
m- 7. zdg 32 362

Praczka
szuka prania. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 32 361

Poszukuję
jakiegokolwiek zajęcia. liczę 28 
lat. bardzo biegła, za 60 miesięcz­
nie bez utrzymania. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 32 197

Słnżąca
wiejska, uczciwa poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 198

Dziewczyna
do. wszystkiego bardzo dobre 
świadectwa szuka pracy od 1. 12. 
1934 r. Oferty do Kurjera Pozn. 

zdg 32 379

Poszukuję
posady gotowaniem do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 373

PranieUczciwy
maloptocentowy inwalida mogący 
wykonywać wszelkie prace, znaj- ?,Kawe zgłoszenia pr dńjący Sie w trudnem położeniu i Poznański zdg 32 429
prosi, szlachetne osoby o inkie-i X,----- Z----Ż------------------
•“’■wiek zatrudnienie. Na żądanie Obowiązkowa
-»«I?,/??!?8, A*eksąndrowicz. —'uczciwa dziewczyna poszukuje sary Małe poczta Września.- ■ .posługi, od 1. Oferty Kurjer Po 
________  za 32 116 ! znański zdg 32 424

czyste, tanie przyjme w dom i 
poza domem z poleceniem, Ła­
skawe zgłoszenia proszę Kurjer

Inteligentna
dziewczyna, rzetelna uczciwa — 
sierota,, długoletnie świadectwa, 
szuka posady do wszystkiego w 
lepszym domu. Zgłoszenia Ko 
rjer Poznański zdg 32 360

Dziewczyna
uczciwa skromna, poszukuje po­
sady lub posługi Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 396

Fryzjerka
poszukujeJursistka poszukuje posady od 

Kurjer Po-zaraz iub 1, Oferty 
znański zdg 32 394

Uczciwa
czysta,, z dobrem gotowaniem — 
dobremi świadectwami do wszyst­
kiego od 1. szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznańsk? zdg 32 435

Służąca
pierwszorzednem gotowaniem, 
przyjmie posadę. Oferty Kurjer 
Poznańska zdg 32 472

Posady
wyręczycielki. ew. pokojowej po­
szukuję, Oferty proszę Kurjer 
Poznański zdg 32 343

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
Oferty Kurjer Pozn. zdg^32 3.47

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 342

Wiejska
dziewczyna szuka posługi za po­
kój utzrymaniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 324

Dziewczyna
poszukuje jakiejkolwiek pracy. — 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 32 323

Krawcowa
bardzo eleganckim szyciem szu 
ka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 320

27.WOLNE MIEJSCA ^B8

Wprawne
maszyniarki ootrzebne. Poznań 
Pólwiejska 32 mieszkanie 10.

d 4283

Agentów
portretowych Semi-Email do prze­
bojowych nowości na doskonałych 
warunkach poszukuje Zakład 
Portretowy

Emałit, Kielce
Sienkiewicza 42. dg 4 235

Podróżujący
odwiedzający składy żelaza na 
prowincji potrzebny. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 32 512

Poszukuję
dziewczynkę dc dzieci 14—15 lat 
Konieczna, Grunwaldzka 44 róg 
Reymonta. zdg 32 544

Dzielną
młodszą ekspetljer.ts.e poszukuję 
zaraz. Kanałowa 15. rzeźnictwo 

zdg 32 549
Uczennice

potrzebne. Salon Mód, Pocztowa 
21. zdg 32 592

Maszynistka
polsko , niemiecka z znajomością 
buchalterii od natychniiast po­
trzebna. Łaskawe zgłoszenia pi­
śmienne do eksped. Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 32 599

Panienka
młodsza z prowincji do składu i 
I?PJnoj’y. domu potrzebna, kaucja 200—300. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 603
Fryzjerka

potrzebna. Niegolewskich 5. 
zdg 32 674

Książkowy (a) bilansista
do zaprowadzania ustawowo pra- 
wialowoj ksiażkowości w bfań- 
zy kolonjałnej potrzebny od 15. 
12. na przeciąg 1—2 miesięcy. 
Zgłoszenia Kr -jer Pozn.

zdg 32 574
Dziewczę

do dzieci t lekkich prac od zaraz. 
Grunwaldzka 44, m. 3,

zdg 322 P61
Świąteczny

okres 1.000—'1500 dobry zysk peł­
ne zabezpieczenie. Zgl. Kurjer Poizn. zdg 32 683

Gorzelany
młodszy z prawem odpędu po­
trzebny zaraz na bież, kampaiiie. 
Oferty z odpisem świadectw i 
po-daniem pretensja których się 
nie zwraca kierować pod Nadzór 
sadowy maj. S-zenfeld p. Chojni­
ce. - zdg 32 742

Posługaczka
całodzienna młoda praniem prar 
sowajiiem polecenia konieczne. — 
Sczan.ieok.iej 5 mieszkanie 6

zdg 32 767
Fryzjerka

na wypomóżke Poznańska 22. 
zdg 32 757

Ogrodnik
potrzebny. Adres wskaże Kurjer 
Po ................ . —poznański zdg 32 832

Ekspedientka
branży obuwia potrzebna. Wal­
czak, Pocztowa 3. zdg 32 827

Pokojowe
potrzebne, uczciwe, czyste w pra­
cy. Długa 3. mieszkanie 9.

dg 4276 _____
Dziewczyna

z gotowaniem. — Rumplewicz, 
Woźna 16, m. 5.________ dg 4277

Gwiazdkowy
Dzień Szczęścia
...«n
Specjalny Skład Bławatów
Poznań, St. Rynek 90.

Jeden dzień w grudniu 
dedziemj rozdawali towar
za darmo
Dokładny opis umieszczony 
będzie w naszem oknie wy- 
stawowęm. dg 427.*

Fryzjerka
dzielna zaraz potrzebna. Posada 
stała. Borowiak, Szamotuły, ul. 
Marsz. Piłsudskiego. ng 13 099

Służąca
samodzielna od zaraz. Pocztowa 
1. „Fśmina“. zdg 32 889

Fryzjer
Wrocławska 30. zdg 32 872,

Posługaczka
praniem potrzebna. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 856

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem do Cukier­
ni. Zgłoszenia. Szewska 19, m. 4. 

zdg 32 855
Fryzjerka

potrzebna. Stary Rynek 44. 
zdg 32 651

Przychodnia
gotowaniem jo wszystkiego. — 

Aleje Marcinkowskiego 11 m, 24.
zdg 32 704

28. ROZRYWKA

Mile
wesoło zabawisz się jedynie 
..Edenie" plac Działowy.

Pg 7 955-57.397

Gorzelany
doświadczany na aparat dwu- 
kolumnowy potrzebny natych­
miast na kampanie. Referen­
cję konie-z e. Dąbrówką Ko­
ścielna poczta Głehoezefe.

zda 32 356/7

Dziś
w restauracji pod

„Słońcem**
Pólwiejska 5, wieczorek familij­
ny____________ zdg 32 678

Anny Ondra
w nowym arcywesolym filmie 
•Taka słodka dziewczyna jak Ty“ 
w kinie „Moje“, ostatnie dni.
 zdg 32 785

Humor zagraniczny

wej

y

Podarowałem żonie książkę o „oszczędności domo-

— A, skutek-jaki?
f— Przestałem palić.

(Rire — Paryż). S. F.
to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubrane - «> Edmund Rychtèr, Poznań, ostrów

miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zl 12,4™'pod opaskiTmi^U^ip,P?-n Poznani‘;m 
krajach zl 9,50. W raizie wypadków, spowodowanych w innych
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie* niRmaPTTji^ w "zak)adzie, 
prawa domagania się ndedostanpamych numerów lub odszkodować’ ahanenci nl« mają

W wydaniach wielkoświątecznych Telefony doRcd • ■ - - - -

OgłOSZ en i a ?ed^^n«™KreÎ„.a5„,SÙ na 8tr°ni? f Omowej przy końcu tekstu ------------—  (hu^j _lo.o ST. na. stronie.---- -------------- - drncioi ń„h ,onczwartej (lut, piątej) 100 gr, na stronie
od 1-Iamowego milimetra sr' przed w'mdomoścnam.i potoczne,,,! 200 grwyżki OgSen™ dSOT2Z 2 ja^tóeniem miejsca 20% nad-
do godz 22 u stróża; do wydanda^iówne^J FwSS^iSol m i-ttS,yĘh.wypadkach
teczne do godz. 10.30 większo • odrolwie do g. 10,45. w dni pnzedświa-
(w tem 5 naglówk.): ¿łowonaiłówk ogłosBenra najwyżej 100 słówzestawem s wSóómTSgks^Sr di’aze stow? 15 ?r- Za różnice miedzy
iść numer,, , »^5- . wydawnictwo nie odpowiada.toawiątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalna codzienna rześć » "„TnY-" ««u™ matryc., wydawnictwo nie odpowiada.-/-^^srt-^iULąĘ B-7C, 33-97,35-24, 35-25, ^72,’^ materjał Poświęcony danej uroczystości.

--------—---------  — '1 i ło-ii. p K o Poznań nr. 200 149
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